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W . B U D Z Y Ń S K I  -  H IS T O R Y K
Poznań, 30.1.

Poseł W acław Budzyński, szukał 
konika fctóregoby mu jako kawalerzy 
śde dosiąść wypadało. Znalazł wol­
nego rumaka masońskiego i z jego 
wysokości wejrzał w  dzieje Polski.

I jak przystało na młodego masono  
znawcę zajrzał do książki K. M . M o­
rawskiego —  „Źródło rozbiorów Pol­
ski". Zapylił swój lotny umysł Amo- 
sem Komeńskim, rozeznał w nim ma­
sona z „Zakonu  Palmowego** i stwier­
dził w „Jutrze Pracy** z dn. 31. 7. br., 
że „On to ściągał na Polską najazd 
szwedzki". Jest to nowa, poprostu tak  
rewelacyjna prawda historyczna, któ­
rą najnowszy historyk polski, W acław  
Budzyński, przyćmił nieuctwo Lud­
wika Kubali, ba nawet poprawia 
przez nią współczesnych Komeniu- 
szowi historiografów.

Odpowiadając na nasze uwagi, luź­
ne zresztą, ale drwiące, co szczerze 
przyznajemy, z* hysia antymasońskie-  
go, którego ofiarą padł ostatnio  p. po­
seł, używa sobie „Jutro Pracy" w  spo 
sób nieprzyzwoity, i z niepoprawną 
dla tej grupy manierą omniwiedzy  
usiłuje zalecać nam i „Kurierowi Po­
rannemu", abyśmy się „poduczyli tro­
chę", oczywiście w dziedzinie historii 
Polski.

Nie zabieramy głosu w Sprawach 
wycieczek osobistych. M ałych insynu  
acji, no i nie uciekamy się, do form
właściwych p. posłowi Budzyńskiemu  
i jego leiborganu „Jutra Pracy". Sko 
ro jednak zaapelowano do nas, abyś- 
my się „poduczyli trochę" musimy o- 
świadczyć publicznie, że nie możemy  
się cofać do poziomu wiadomości hi­
storycznych p. Posła. Nie mniej nie 
możemy pozostawić ubóstwa wiedzy 
historycznej p. posła na tym  szczeblu, 
na którym  uparcie trwa, a przeciwnie 
postaramy się nawet, powoli, w ma­
łych dawkach dydaktycznych, w takich 
które niewątpliwie okażą się przy­
stępne dla każdego umysłu, wskazać, 
że nawet staranne posługiwanie się li 
teraturą obowiązkową dla szkół śred­
nich, Sienkiewiczowskim „Potopem" 
byłoby mogło zabezpieczyć p. Posła 
przed gaffami, które zbyt lekkomyśl­
nie z wyniosłości konika masońskiego  
strzela. v

• « *

Komeniusz, „On to ściągał na Pol 
skę najazd szwedzki". —  To jest praw  
da historyczna Posła W . Budzyńskie­
go i tygodnika „Jutro Pracy". A my  
powiadamy, że Szwedów na Polskę 
ściągał nierząd, którym  wówczas Pol­
ska stała.

Panowała podówczas złota wol­
ność szlachecka, która w pierwszym  
zerwaniu sejmu przez liberum veto, 
właśnie święciła swój w Polsce try­
umf.

Pańskiego, temperamentu, panie 
Pośle, posłowie sejmowi byli przyczy­
ną rozprężenia w  kraju, ci, nie kwapią 
cy się do obmyślenia obrony kraju, 
co ówczesnym zwyczajem narodo­
wym (narodowym się to też wówczas 
nazywało), jak pisze historiograf U. 
Jag. ks. Stanisław. Temberski, nie 
chcieli przystąpić, zanim król wiel­
kiej buławy nie nada komu godnemu 
za zgodą sejmu.

Intrygi zdrajcy Radziejowskiego, 
Radziwiłła, kalwina litewskiego, am ­
bitnego i pysznego burzyciela, który  

zrywaif sejmy, bo król buławy  przy­
znać mu nie chciał. Dominika ks. Za 
sławskiego, Zygmunta Grudzińskiego 
i innych. Obce agenteury, panie Po- 
śle, poseł pruski, w  partii Radzrwiłło- 
wskiej zasiadający. Śmierć króla, e- 
lekcja drugiego, zamęt wewnętrzny 
i libereum  veto, haniebne zdrady, u- 
cieczka króla zagranicę;, bunt Chmiel­
nickiego to były przyczyny najazdów  
Karola Gustawa, któremu najsnadniej 
było dla pustego u siebie skarbu i ko  
nieczności utrzymania armii pójść i 
grabić najsłabszego 2 bliskich sąsia­
dów.

Ocknięcie się narodu przyszło, jak 
zawsze do tego czasu w Polsce, dość 
późno.

„Zepsucie obyczajów  i powszechna 
bezkarność występków, pisze ks. St. 
Temberski, najgorzej odbiły się na  
żołnierzu, który dla braku karności 
przegrywał bitwy, a często miast stać 
na kresach Rzplitej wracał do kraju  
i najgorszych na własnej ludności 
dopuszczał się nadużyć".

Nierządem  Polska stała, panie Po- 
śle, najmłodszy z polskich history­
ków. Rozproszkowana była, rozbita.

„Jeszcze przed rozpoczęciem sej­
mu, ze stanowisk na Rusi, w  sam  śro  
dek Królestwa, do W ielkopolski i M a­
łopolski przez wodzów wprowadzony 
został żołnierz, który szlachcie, pisze 
znów nasz historiograf, duchowień­

R e w o lta  n a  K re c ie  s tłu m io n a
Wtadlxe opanowały całkowicie sytuację

Ateny, 30. 7. (PAT).

Ateńska agencja telegraficzna dono­
si: Korzystając z liczebnego zmniejszenia 
sił garnizonu, co zwykle następuje w o- 
kresie letnim , zbrojna grupa, licząca 
około 400 ludzi, na której czele stali M it- 
sotakis i Nadziangheli, przedostała się 
nocy ubiegłej do miasta Kanea na Krecie 
i zdołała je opanować. Przyczyna i cel 
tego ruchu są dotychczas niewytłuma­
czone.

Prezes rady ministrów otrzymawszy 
wiadomości o tych zajściach, rozkazał 
niezwłocznie skierować do Kanea silne 
oddziały wojska, marynarki i eskadrę 
lotniczą.

^Na całej Krecie panuje zupełny spo­
kój, podobnie jak i w całej Grecji.

Premier wydał następującą odezwę 
do ludności wyspy: „W  chwili gdy wszy­
stkie wysiłki są poświęcone dziełu odbu­
dowy narodowej, uzbrojona grupa pow ­
stańców wkroczyła do Kanea, zajmując 
miasto. Jestem niezłomnie zdecydowany 
użyć wszelkich środków w  celu przywró­
cenia ładu i zapewnienia ludności wyspy  
Krety spokoju i porządku. Będąc pew ­
nym uczuć patriotycznych ludności Kre­
ty, zwracam się do niej, by odmówiła 
wszelkiej pomocy powstańcom, stwierdza 
jąc wobec narodu greckiego, iż Kreta so­
lidaryzuje się z całym narodem.

Odezwa kończy się stwierdzeniem, iż 
w całym kraju panuje zupełny spokój 
a rząd cieszy się poparciem wszystkich 
kół społecznych.

W  kołach rządowych ostatnie wyda­
rzenia na Krecie są bagatelizowane. Do 
wypadków tych nie jest przywiązywane 
żadne większe znaczenie.

Korzystając z chwB. gdy następo­

wała zmiana warty, grupa żołnierzy, li­
cząca około 400 ludzi, przedostała się do 
miasta Kanea, które zajęła- W ładze rzą 
dowe wysłały niezwłocznie na miejsce  
zajść oddziały armii i marynarki oraz 
eskadrę lotniczą, które przywróciły bez 
żadnej trudności porządek.

Na całej wyspie Krecie panuje zu­
pełny spokój-

Depesze, nadchodzące z Krety od gu­
bernatora generalnego i zastępcy guber­
natora donoszą, że buntownicy zostali 
rozproszeni i opuścili miasto Kaneę.

Gubernator Krety nadesłał premie­
rowi M etaxasowi meldunki, że porządek  
na Krecie został przywrócony. Spiskow ­
cy ewakuowali zajęte budynki w m. Ka­
nea, które zostały ponownie objęte przez 
w ładze.

Ateny, 30. 7. (PAT).
Grecka agencja telegraficzna donosi: 

Cała prasa grecka jednomyślnie surowo po­
tępia stłumiony zamach na Krecie. Dzien­
niki podkreślają, że ten bezsensowny akt 
był nie tylko głupim i bezsensownym, lecz 
również i zbrodniczym, bowiem zamachu  
dokonano w  chwili, gdy Grecja w  pełni en­
tuzjazmu przygotowuje się do święcenia 
drugiej rocznicy, historycznego dnia 4 sier­
pnia. Bezsensowność tego zamachu jest tym  
bardziej widoczna, że kraj cały, cała lud­
ność heleńska wraz z ludnością Krety daje 
wzruszające dowody wdzięczności i przy­
wiązania do swego rządu narodowego. 
Dzienniki podkreślają zgodnie, że rząd jest 
dostatecznie silny, by w  oparciu o cały na­

stwu, mieszczanom i wieśniakom tak  
stał się uciążliwym, że wszyscy wo­
łaliby niewoli tureckiej podlec, jak  
bezczelnej władzy nietylko żołnierzy, 
lecz także ciurów  we wszystkim  słu­
chać, nawet w rzeczach niedozwolo­
nych i nieprzystojnych".

Oddawano się po miastach 1 mia­
steczkach obżarstwu, walczono o  lep­
sze w wypiciu, bydło nawet na dnie 
postne rżnięto, kufry wypróżniano, 
komory łupiono z wielką krzywdą  
pospólstwa, grabiono płody wszelkie­
go rodzaju i sprzedawano za bezcen 
zaraz przekupniom i innym ludziom  
nieużytecznym.

Do takiej Polski nie potorzeba by­
ło ściągać najeźdźcy. Pośrednictwo  
Komeńskiego było zbędne. Nieprzy­
jaciel sam przychodził. A Radziejow ­
ski w porę i usłużnymi meldunkami 
obsyłał Karola Gustawa.

A na uniwersytetach wówczas, pa  
nie Pośle Budzyński, studenci też lek  
ceważyli sobie zakazy władz uniwer­
syteckich i samego króla. Uważali za 
swoje przyrodzone prawo czynić na­
pady na heretyków  i żydów.

Hałas z masońskiego konika dziś, 
w Pańskich ustach, i jednoczesne de­
monstrowanie swego narodowego „li­
berum  veto", przyćmiewa panu i jego 
kolegom pogląd na rzeczywistość Pol­
ski Dzisiejszej.

W  demonizowanej rotf Komeńskie­
go szuka pan Poseł wyłącznych przy, 
czyn najazdu szwedzkiego. Taką ko- 
lonijką, którą jakiś nawet bardzo  
światły mason z „Zakonu palmowe­
go" oddawać mógł w ręce sąsiada 
Rzplita nigdy nie była. Szlachetny  
interpelant nie dostrzega natomiast 
win »grzechów  przodków  naszych, co  
brakiem zorganizowania, łajdac­
twem, przekupnością klęski na kraj 
sprowadzali.

Rzeczpospolita radzi dziś nad o- 
broną swego kraju, bez stawiania wa­
runków  Głowie Państwa. Pacta con- 
venta nie odrodzą sję już nigdy. A  
pan, panie Pośle, w  piśmie swoim, dla 
czego, chyba dla obrazu rzeczywisto­
ści nazwanego „Jutrem Pracy", wal­
czy dziś i szczypie idee zjednoczenia 
organizowaną pod hasłem Obrony  
Polski, zasłaniając s®ę. patentem nie­
poszlakowanej czci rycerza gromiące­
go masony z przed lat setek. Trzeba 
patrzeć na Polskę i jej istotną rzeczy­
wistość. A usypiającymi czujność na­
rodu zastrzykami antyma-sońskimi, 
morfinizującymi opinię, nie przesła­
niać wałki podjazdowej prowadzonej 
z Obozem Zjednoczenia Narodowe­
go.

Dzieje Polski uczą. Uczyć się trze­
ba. Zalecając naukę historii innym, 
samemu trzeba coś umieć.

S. Zawadzki.

W iadomości nadchodzące od zastępcy 
gubernatora Krety M arkellosa stwier­
dzają, że ludność Krety potępia bezsen­
sowne wystąpienie garstki buntowników  
i wyraża gotowość dopomagania wła­
dzom w zlikwidowaniu całego ruchu.

Orędzie premiera M etaxasa do lud­
ności Krety odczytane było we wszyst­
kich większych miastach i miasteczkach 
i przyjęte było nader przychylnie.

W edług ostatnich wiadomości z Kanea 
na Krecie, powstańcy zostali całkowicie 
rozbici. W czoraj wieczorem doszło jeszcze 
do starcia pomiędzy powstańcami a żan­
darmami, W  wyniku walki dwaj powstańcy 
zostali zabici, a trzech żandarmów  rannych. 
W iększość powstańców  jest już ujęta i roz­
brojona. O losie przewódców powstania 
brak jest dotychczas wiadomości 

JednomyśBnet 
potępienie zamachu

ród móc zapewnić porządek i spokój w  

państwie.

W edług informacyj prasowych nadcho­
dzących z Kanea, elementy komunistyczne  
przyłączyły się do powstańców. W  obecnej 
chwili na rogatkach miejskich stoją silne 
oddziały wojskowe, które zatrzymują bez­
względnie wszystkich podejrzanych. Dzien­
niki donoszą również, że powstańcy rozpro  
szyli się z chwilą ukazania się pierwszych  
eskadr lotniczych. Ludność miasta zajęła 
wrogie stanowisko wobec powstańców, tra  
ktując ich jak zwykłych przestępców, W  
obecnej chwili —  kończy swój komunikat 
ateńska agencja telegraficzna —  cała lud­
ność Krety daje wyraz w spontanicznych  
rządu.
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Zotort zbrojny nad sranica mandżurska
Ostry protest sowieckiXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„ M o sk w a , 3 0 . 7 . (P A T ).

W ydzia ł p ra so w y lu d o w eg o k o m isa ­
r ia tu  sp ra w  za g ra n iczn y ch p o d a ł w czo ­
ra j p ó źn o w ieczo rem  d o  w ia d o m o śc i k o ­
resp o n d en tó w  n a stęp u ją cy  k o m u n ik a t:

D n ia 2 9 h m . o  g o d z- IG ^ te j n a  p ó łn o c  

o d w zg ó rza k o ło jez io ra C h a sen , co d o  
k tó rego , jak  w iadom o , rząd  japońsk i Eglo 

sił n iedaw no n ieuzasadn ione p reten sje , 
dw a oddzia ły japońsko - m andżursk ie  

przek roczy ły  gran icę sow iecką i usiłow a ­

ły za jąć w zgórze, znajdu jące się w od ­
leg ło śc i dw óch k ilom etrów  na pó łnoc od  

w zgórza ko ło jez io ra C hasan . S traż po ­
gran iczna sow iecka w yparła te oddzia ły  
z te ry to rium sow ieck iego - P o obu stro ­

nach są zab ici i rann i.
N atychm iast po o trzym an iu tych w ia  

dom ości w  M oskw ie , charge d ’affa ires Z . 

S . R . R . w  T ok io o trzym ał po lecen ie z ło ­
żen ia rządow i japońsk iem u zdecydow a ­

nego pro testu przeciw ko now ej prow o ­
kacji so lda tesk i japońsko - m andżursk iej, 

i zażądan ia  przyk ładnego ukaran ia w in ­
nych oraz uprzedzen ia rządu japońsk ie ­

go , że rząd  sow ieck i sk łada nań  ca łą  od ­
pow iedzia lność za rezu lta ty tego rodzaju  

iz ia łań jego organów w  M andżurii,

K O M U  W IE R Z Y Ć ?

T o k io , 3 0 , 7 . (P A T ).

A gencja D om ei donosi: W edług m -  
fo rm acy j, o trzym anych z K eijo (K orea), 
na w schodn ie j gran icy  sow iecko  - m and-

S p ra w a  P o la k ó w  

w  C zech o sło w a cji  - o tw a rta
M o r. O stra w a , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  zw iązku z in fo rm acjam i prasow ym i o  

rzekom ym  za ła tw ien iu żądań P o laków w  

C zechosłow acji, przedstaw icie lstw o po lity ­

czne ludnośc i po lsk ie j og łosiło następu ją­

cy  kom un ikat:

„K om ite t porozum iew aw czy stronn ic tw  

po lsk ich w  C zechosłow acji stw ierdza , że  

podana  przez  n iek tó re dzienn ik i zag ran icz ­

ne w iadom ość .jakoby  rząd  prask i za ła tw ił 

ca łoksz ta łt żądań rm n ie jszości po lsk ie j w  

C zechosłow acji —  n ie  odpow iada  praw dzie, 

w ładze  cen tra lne  za ła tw iły  na  raz ie fo rm al­

n ie część postu la tów  o charak terze szcze ­

gó łow ym . N atom iast jeśli chodzi o  zasadn i­

cze żądan ia  m niejszośc i, t. zn . o  au tonom ię , 

opartą na  przyw róconym  stan ie posiadan ia  

z roku 1918 , to sp raw a ta jest w  dalszym  

c iągu o tw arta".

L o rd a d m ira lic ji b ry ty jsk ie j  

p rzy jed z ie d o G d y n i!
W a rsza w a , 3 0 . 7 . (P A T ).

P ierw szy lo rd adm ira lic ji bry ty jsk ie j 

D uff C ooper odbędzie w  c iągu sie rpnia ja ­

ch tem  adm ira lic ji „E nchan teres" podróż do  

portów  m orza B ałtyck iego .

P ierw szy lo rd adm ira lic ji odw iedzi ko ­

le jno K ilon ię , G dyn ię , G dańsk , H elsink i, 

S ztokho lm  i K openhagę .

P odróż będzie m iała charak ter pry ­

w atną .

In ey d en ty  

so w ieck o  - esto ń sk ie
T a llin , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  zw iązku z w czora jszym  incyden tem  

ostrze liw an ia przez straż gran iczną estoń ­

ską m oto rów k i w ojskow ej sow ieck ie j, znaj­

du jące j się na w odach te ry to ria lnych E sto ­

n ii, dzienn ik  „U us E sti" podaje , że w  sp ra­

w ie te j rząd  estońsk i w ręczy  no tę pro testa ­

cy jną w  M oskw ie .

D zienn ik donosi poza tym , że w  za toce  

narw sk ie j zauw ażono  osta tn io  w iele sow ie ­

ck ich łodz i podw odnych .

P rzed  w izy tą  g en . V u illem in  

w B er lin ie
B er lin , 3 0 . 7 . (P A T ).

Z bliża jąca się rew izy ta gen . V uillem in  

W  B erlin ie budzi w  tu te jsze j prasie co raz  

w iększe za in teresow an ie. P rasa w yraża  

przypuszczen ie , że g łów nym  zadan iem  po ­

by tu szefa lo tn ic tw a francuskiego będzie  

w ybadan ie przezeń w  rozm ow ach bezpo ­

średn ich  z m arsza łk iem  G oering iem  grun tu  

d la m ożliw ości zaw arc ia m iędzynarodow e ­

go porozum ien ia lo tn iczego , k tó rego za ło ­

żen ia uzgodn ione być m iały w konferen -  .
c jacd i sz tabów genera lnydb francusk iego  I i zupełn ie n ieza leżną od rządu bry ty jsk ie- 

i b ry ty jsk ieg o , I K w ra sta  s ię co ra z b a rd z ie j w  p ra w d z i-

ża rsk ie j w y d a rzy ł s ię p o n o w n ie in cy d en t 
P rzesz ło K ) żo łn ierzy so w ieck ich w k ro ­
czy ło  n a  tery to r iu m  m a n d żu rsk ie  o  g o d z . 
1 4 -tej p o p o łu d n iu  w  m iejsco w o śc i o d leg ­
łe j o  8 0 0  m . n a  p ó łn o c o d O za n g -K u -

Ambasador cesarstwa Japonii 
-Wielkiemu Marszalkowi Polski

U roczysto ść w  krypcie w aw elsk ie j 
odby ła się w  obecnośc i przedstaw ic ie  
li w ładz z panem  w icew ojew odą kra ­
kow sk im dr P io trem M ałaszyńS k im  
na cze le . ■; j

N astępn ie pan am basado r w raz z  
tow arzyszącym i m u  osobam i zw iedził 
kated rę  i zam ek kró lew sk i oraz za ­
by tk i m iasta .

W  godzinach popo łudn iow ych  go ­
śc ie japońscy  od jechali do W ieliez ik i 
po czym  w  godzinach  w ieczo rnych  u-  
dali się do  Z akopanego .

K ra k ó w , 3 0 . 7 . (P A T ).

B aw iący w  K rakow ie am basado r 
Japon ii w  W arszaw ie p . S o ikoh w  to ­
w arzystw ie sek retarza p . N oguch i 
Y osh is udał się w  dn iu w czora jszym  
przedpo łudn iem  na W aw el, gdzie w  
krypcie pod W ieżą S reb rnych D zw o ­
nów  oddał ho łd pam ięci M arszałka  
P iłsudsk iego , sk ładając  u  jego  trum ny  
w ien iec z b ia łych  dalij i czerw onych  
róż , przepasany w stęgą  o  barw ach  na  
rodow ych Japon ii z nap isem : „W iel­
k iem u M arsza łkow i P o lsk i —  am ba ­
sado r cesarstw a Japonii".

Nowa misja kpt. Wiedemanna
Adiutant Hitlera w drodze do Londynu zatrzyma się w Paryżu

' • ' P a ry ż , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  ko łach dzienn ikarsk ich  i poE tycz- 

nych P aryża kursow ała w czora j bardzo  

szeroko  pog łoska , k tó ra nadesz ła do P a ­
ryża v ia L ondyn , że ad iu tan t kanclerza  

H itlera , kp t. W iedem ann , k tó rego b lisk i 
ponow ny przy jazd do L ondynu , m im o  
k ilkak ro tnych zap rzeczeń , w dalszym  

c iągu oczekiw any jest w ko łach praso ­
w ych , przed przybyciem  do  L ondynu  za ­

trzym a is ię po drodze w  P aryżu .

Otonrcie obserwatorium meteoroloiicziieso 
na szczycie Pop Iwana

Ż a b ie , 3 0 . 7 . (P A T ).

H ucu lszczyzna o trzym ała*  w czora j no  

w y w span ia ły  gm ach  obserw ato rium  m e- 

teo ro log iczno - astronom icznego im ien ia  

M arszałka Józefa P iłsudsk iego .
G m ach przeznaczony jest do now ych  

badań pow ie trznych sz laków R zeczypo ­

spo lite j- Jest to gm ach m onum en ta lny . 
U m ieszczony na szczycie góry P op Iw an  

na w ysokośc i ponad 2000 m tr. a zbudo ­
w any z n iezw yk łym kunsz tem  arch itek ­

ton icznym z górsk iego kam ien ia , w no ­
w oczesnym  sty lu , doskonale harm on izu ­
jącym z o toczen iem w ysokogórsk iego  

kra job razu .
N a uroczysto ść tę śc iągnęły do naj­

b liższej m iejscow ości —  le tn iska Ż ab ie

Zaciekle walki w Chinach
H a n k o u , 3 0 , 7 . (P A T ).

G łów na kw atera ch ińska donosi, 
że od w czora jszego ranka toczą się  
n iezw yk le zac iek łe w alk i.

W ojska japońsk ie operu jące na  
praw ym  brzegu Y ang T se naw iąza ły  
kon tak t z g łów nym i siłam i arm ii ch iń  
slide j, znajdu jącym i się na  po łud . i po  
łudn iow o-zachód  od K iuk iang .

W edług w iadom ości, o trzym anych  
przez g łów ną  kw aterę sam olo ty ch iń ­
sk ie  bom bardow ały  w czora j japońsk ie  
okrę ty w ojennne na w ysokości H u-  
keu . Jeden z tych okrę tów  zosta ł po  
dobno  za top iony .

W. Brytania przywiązuje duże znaczenie 

Runcimana
w ą delegację .

O kazu je się , że lo rdow i R uncim anow ’ 

oprócz osob iste j sek retark i i w ym ien ione­

go  już rzeczoznaw cy do  sp raw  n iem ieck ich

misji lorda
L o n d yn , 3 0 , 7 . (P A T ).

M isja czeska lo rda R uncim ana, k tó rą  

zarów no prem ier C ham berla in jM ^-> 'lo rd  

H alifax  określa li jako ca łkow ic ier pryw atną

ir Tokio
ja p o ń sk ie j, żo łn ierze so w ied Ś y za częK  o -  

s trzełiw a ć s tra ż ja p o ń sk ą - P o  u ta rczce , 
k tó ra  trw a ła  o k o ło  g o d z in y , żo łn ierze so ­
w ieccy  zo sta li w y p a rc i z  tery to r iu m  m a n  

d żn rsk ieg o . i.^ -  .

E w en tualna m isja kp t. W iedem anna, 
k tó ra w  ko łach dziennikarsk ich P aryża  
kom en tow ana jest jako zapow iedź w dro ­
żen ia rokow ań o  pak t lo tn iczy  ang ielsko - 

n iem ieck i, budzi w P aryżu co raz m oc ­

n ie jsze przekonan ie , że n ieza leżn ie od  
tego , czy kp t. W iedem ann  is to tn ie sw o ją  
now ą podróż odbędzie , rokow an ia na  
tem at tak iego pak tu lo tn iczego is to tn ie  

są b lisk ie i ob ję łyby one n ie ty lko roko ­

w an ia n iem iecko - ang ie lsk ie, a le rów ­

n ież i F rancjo .

zap roszone osob isto ści. P rzyby li: m ar­
sza łek S enatu A l. P rysto r, w icem , kom u  

n ikac ji inż . P iaseck i, prez . zarządu g łó ­
w nego L . 0 . P - P . gen . B erbeck i, w ice ­
w ojew ody stan isław ow sk i i prezes sta ­

n isław ow sk iego okręgu L - 0 . P . P . dr. 
S eyd litz, w icep rezes A erok lubu R zp litej 
sen . R udow ski, prez . T -w a M iłośn ików  
H ucu lszczyzny , sen . gen . Z arzyck i, nrzed  

staw ic ie le cen tra lnych w ładz L . 0- P . P ., 
prezes aerok lubu lw ow sk iego dyr. O kr. 
K ole i P aństw ow ych  w e L w ow ie p łk . G ros  
ser, sta ro stow ie kosow sk i F ia la i ko ło -  

m yjsk i i w . in - W  uroczysto śc i w zię ły  
też udział m iejscow e w ładze i liczn ie  

przyby ła ludność hucu lska w barw nych  

stro jach reg ionalnycłi.

E W A K U A C J A  H A N K A U .

H a n k a u , 3 0 . 7 . (P A T ).

C hińsk i m in ister W angchu tghu i od je ­

chał w  p ią tek do T schungk ing . P rzeniesie ­

n ie pozosta łych m in isterstw  i urzędów do  

T schungk ing , k tó re m a być chw ilow ą sto ­

licą C hin , ukończone  m a  być  do  dn ia  3  sie r­

pn ia . W ładze i urzędy  w ojskow e pozosta ją  

naraz ie w  H ankau . P rzen iesien ie siedz ib  

przedstaw ic ie lstw dyp lom atycznych do  

T schungk ing przew idziane jest w  okresie  

do  15 sie rpn ia . Jak  w iadom o , w szystk ie p la  

ców ki dyp lom atyczne znajdu ją się obecnie  

w  C zeczuan .

S top fo rda , tow arzyszyć  będą przede w szy-11  
s tk im  m a łżo n k a  la d y R u n c im a n , k tó ra  je s t  i C a ctea n .

b a rd zo a k tyw n ą d z ia ła czk ą p o lity czn ą  W  

p a r tii lib era ln e j i b y ła p rzez p ew ien csa s  

p o sła n k ą d o Izb y G m in . P o n a d to lo rd o ^ d ł 

R u n cń n a n o w i to w a rzy szy ć  b ęd z ie b y ły  b o n  

serw a ty w n y p o se ł d o p a r la m en tu i b y ły  

p ry w a tn y sek re ta rz  lo rd a R u n c im a n a , J a k o  

m in istra  h a n d lu  o d  ro k u  1 9 3 1 d o  ro k u  1 ^ 6 ,  

P ęto o ra z , o o je st n a jd h a ra k tery sty czn że^  

sze , n a cze ln ik  sek cji ek o n o m iczn e j F o re ig n  

O ffice A n ito m  G w a tk in . Z w ła szcza u d a a k t 

teg o  o sta tn ieg o  w sk a zu je n a b a rd zo śc isły  

zw ią zek  ca łe j a k c ji lo rd a  R u n c im a n a  z  b ry *  

ty jsld m  F o re ig n O ffice . A sh to n G w a fk in  

je s t jed n y m  z n a jlep szy ch  zn a w có w  sp ra w : 

g o sp o d a rczy ch  śro d k o w ej E u ro p y . Z a sta d a ł 

z ra m ien ia W . B ry ta n ii w  k o m isji m ięd zy  > 

n a ro d o w ej k o n tro lu ją ce j żeg lu g ę n a  D u n a ju  

i n a leży  d o  m ięd zy n a ro d o w ej  k o m isji u tw o ->  

rzo n e j n ied a w n o  w  L o n d y n ie d la zb a d a n ia  

m o żliw o śc i u d z ie len ia  p o m o cy  g o sp o d a rcze j 

p a ń stw o m  b a sen u  d u n ajsk ieg o .

W o b ec  o g ło szen ia  p rzez C zech ó w  p ew *  

n y ch u stęp ó w  p ro jek tu u sta w y m n ie jszo *  

śck rw ej i w y tw o rzo n eg o  w sk u tek  teg o  p o ­

n o w n eg o n a p rężen ia n a p o d sta w ie o stre?  

k ry ty k i n iem ieck ie j, lo rd  R u n c im a n p o sta ­

n o w ił p rzy sp ie szy ć sw ó j w y ja zd  i o d jed zre*  

d o  P ra g i ju ż w  n a d ch o d zą cy w to rek  2  s ier ­

p n ia . O b y d w a j rzeczo zn a w cy G w a tk in f  

S to p fo rd  o d lecą d o  P ra g i sa m o lo tem  ju ż w l 

p o n ied z ia łek , a b y p rzy g o to w a ć teren d la  

lo rd a R u n cim a n a , ja d ą ceg o k o le ją v ia P » * i 

ry ż  —  S tra sb u rg  —  N o ry m b erg a .

W szy stk ie  w y d a tk i d e leg a c ji lo rd a  R u n *  

ch n a n a  i to w a rzy s? y  p o n ie sie  b ry ty jsk ie  F o -j  

re ig n O ffice . x

W y so k ie o d zn a czen ie  

d la  o fia ry  n a u k i

P a ry ż , 3 0 . 7 . (P A T ).

N a  w czo ra jszy m  p o sied zen iu ra d a m h d *  

s tró w  n a w n io sek m in istra lo tn ic tw a p o ­

w zię ła u ch w a łę , n a d a ją cą p o za zw y k ły m i 

o d zn a czen ia m i o rd er  L eg ii H o n o ro w ej m ło ­

d em u in ży n iero w i S erru y s , k tó ry p rzed  

d w o m a  d n ia m i p rzy  w y k o n y w a n ia ek sp ery ­

m en tó w  w  jed n y m z la b o ra to r ió w  L o tn i­

czy ch  u tra c ił w sk u tek  w y b u ch u  o b ie ręcew

P ra sa  d o n o si, że in ż . S erru y s, k tó ry  n a ­

ty ch m ia st p o w y p ad k u zo sta ł o p ero w a n y , 

m a s ię o b ecn ie lep ie j i że je s t n a d z ie ja , rż  

n ie ty lk o  n ie u tra c i o n  ży c ia , a le że  n a w r* 1 

p o p o w ro c ie d o zd ro w ia b ęd z ie m ó g ł 

p rzy sz ło śc i p o d ją ć sw e p ra ce n a u k o w e*

P o śc ig  sa m o lo tem  
za  d efra u d a n tem

R io  d e  J a n e iro , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  A m eryce  po łudniow ej p ierw szy  
raz zasto sow ano sam olo t do pośc igu  
zb rodn iarza .

M ianow icie po lic ja stanu , R io  
G rande do S u l o trzym ała zaw iado ­
m ien ie od  po licji argen tyńsk iej z B u ­
enos A ires, iż poszuku je z łodzie ja  na ­
zw isk iem  A ndre M artin L opez , k tó ry  
okrad ł „B anca A rgentina 14 na sześć  
m ilionów  m ilre jsów , a k tó ry w ed ług  
w szelk iego  praw dopodob ieństw a w y ­
lądow ał w  P orto A leg re.

W pad łszy na ślad defraudanta ,  
k tó ry  już opuśc ił P orto  A leg re  i udał 
się w ielką m oto row ą łodz ią w g łąb  
stanu , w ładze po licy jne  w ysła ły  sam o  
lo t, k tó ry  z ła tw ością gon ił m oto rów ­
kę  w  oko licy  S ao  Jose do  N orte . P rzy  
aresz tow anym  znalez iono  praw ie ca łą  
sum ę., jaką sp rzen iew ierzy ł argen ­
tyńsk iem u bankow i, gdzie by ł kasje ­

rem .

S a m o ch ó d sp a d ! w  p rzep a ść

S o fia , 30 . 7 . (P A T ).

Jadący w  K ierunku górsk ie j m iejscow o ­

śc i C zam  K orija  naładow any  sam ochód  c ię ­

żarow y  na  ostrym  w irażu  stoczy ł się w  prze  

paść , w yw rócił do  góry ko łam i i przygn ió tł 

trzech pasażerów .

W  jak iś czas po w ypadku prze jeżdżali 

trze j m in istrow ie : przem ysłu i hand lu N ik i­

fo rów , sp raw w ew nętrznych M iko ła jew  

i ro ln ic tw a B anków , k tó rzy  posp ieszy li na  

pom oc i w ydoby li c iężko rannych z pod  

rozb itego sam ochodu .

Z n a n y p isa rz o p iu m istą

■ P a ry ż , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  T ulon ie zosta ła w czora j po  po łudn irt, 

w ykry ta spe lunka palaczy op ium . C zte ­

rech palaczy op ium  aresz tow ano , m iędzy  

n im i znanego p isarza francusk iego Jean
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„Dla dobra szLołyA

. Nie ucichły jesecee echa masowychTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przeniesień nauczycieli w roku zeszłym 

(ogółem przeniesiono 8.098 nauczycieli, 
w tym — 229 przeniesień „dla dobra 

szkoły"), gdy dowiadujemy się o no­
wych zamierzonych przeniesieniach w 

województwach wschodnich na skutek 

wniosków ze strony władz administra­
cyjnych. Przewidziany jest również ciąg 

dalszy analogicznych wniosków na żą­
danie innych czynników.

Te przeniesienia kolidują z istotnym 

dobrem szkoły, narażając ją na szkodli­
we dla jej życia wewnętrznego wstrząsy, 
nauczycielstwo zaś ponosi z tej przyczy­
ny dotkliwe straty moralne i materialne. 
Skarb państwa obarcza się z tego tytułu 

zbędnymi wydatkami.
Najbardziej godnym ubolewania jest 

fakt, iż decydują o przeniesieniu nau­
czyciela czynniki przeważnie nie znają­
ce potrzeb szkoły. Projektowane prze­
niesienia mają osiągnąć zakres szerszy, 
niż w latach ubiegłych.

W sprawie tej już raz przed niedaw­
nym czasem zabieraliśmy na tym miej­
scu glos, wyrażając — jak się obecnie 

okazuje — słuszne obawy, czy przed 

rozpoczęciem nowego roku szkolnego wla 

dze znów nie przystąpią do masowych 

przenosin nauczycielstwa dla „dobra 

szkoły”. Metody te, jak się okazuje, 
stały się prawem zwyczajowym, który — 

niestety — na dobro szkolnictwu ani na­
uczycielstwu napewno nie wyjdzie'

To jedna z licznych bolączek nauczy­
cielstwa, nie mogących znaleźć zrozumie 

nia tam gdzie należy'
Ale są jeszcze inne bolączki, o których 

już niejednokrotnie pisaliśmy. Z tych na 

czoło wysuwa się sprawa włożenia na 

gminy obowiązku dostarczania nauczy­
cielom publicznych szkół powszechnych 

bezpłatnych mieszkań względnie wypła­
cania dodatku na mieszkanie. Stanowi­
sko władz szkolnych, zarówno jak i ad­
ministracji ogólnej w tej sprawie nie 

było dość stanowcze, następstwem czego 

powstały zaległości, sięgające milionów. 
Przejęcie przez Skarb państwa dodatku 

na mieszkanie zasadniczo nie zmieniło 

stanu rzeczy szczególnie w odniesieniu 

do nauczycielek zamężnych.
Zarząd główny Związku Nauczyciel­

stwa Polskiego na posiedzeniu w dniu 

15 czerwca b. r. powziął odpowiednią 

uchwalę, domagającą się od Ministerstwa 

W. R. i 0. P. wydania zarządzenia, aby 

kuratoria ściśle przestrzegały zasad pra­
wa w tym zakresie, i. j. wypłacały doda­
tek wszystkim nauczycielkom, niekorzy- 

stającym z bezpłatnych mieszkań, dostar 

czonych przez gminy i aby M. W- R- i 
0. P. wpłynęło na Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych, celem zlikwidowania za­
ległego dodatku mieszkaniowego, nale­
żnego nauczycielstwu z funduszów gmin 

nych i wydały zarządzenia, aby gminy 

wynłacily dodatek nauczycielkom zamę­
żnym; wreszcie, aby został wypłacony 

dodatek mieszkaniowy, zaległy z lat 1924 
do 1931.

Jak dotychczas Z. N. P. nadaremno 
kołata do wrót ministerstwa o respekto­

wanie obowiązujących ustaw w tym 
względzie.

Obie sprawy tak ważne dla szerokich 

mas nauczycielstwa pozostają nadal ot­
warte. Chcemy wierzyć, że głos krzyw­
dzonych dotrze wreszcie do decydują­

cych w tych sprawach czynników.
„Dobro szkoły" nie wymaga bowiem 

corocznej masowej deportacji nauczyciel 
siwa, ani przewlekania sprawy wstrzy­
mania dodatków mieszkaniowych. Chy­
ba, że komuś specjalnie zależy na roz­
szerzaniu kręgu niezadowolonych.

Cyk.

Prace nad aprowizacją 
C.O.P.

Niezależnie od prac, związanych z za­

gadnieniem aprowizacji kraju, prowadzone 

są obecnie w resorcie wiceministra Wie­

rusz - Kowalskiego specjalne prace, mające 

na celu usprawnienie i unormowanie apro­

wizacji Centralnego Okręgu Przemysłowe­

go. Prace te są o tyle ważne i aktualne, że 

w niektórych powiatach C. 0. P. zaczęła 

przejawiać się niczym nieusprawiedliwiona 

drożyzna, jak również powstały pewne tru­

dności w aprowizowaniu poszczególnych 

miasteczek względnie npwptworzących się

Odu/rót ocf Europy
Poznań, 30. 7.

Ostre naprężenie Stosunków mię­
dzy Rosją i Japonią, które nastąpiło 
w ostatnich dniach, narzuca nieod­

parcie pytanie: jakie są cele polityki 
sowieckiej, Z. S. S. R. od czasu rewo­
lucji większość swych wysiłków kiefro 

wał na zachód ku Europie. Ageńći 
Komintemu coraz to w innych pań­
stwach usiłowali wywołać silne prą­
dy komunistyczne, które w konsek­
wencji miały doprowadzić do rewolu­
cji europejskiej. Akcja ta miała swoje 
okresy powodzenia. Jeśli stosunkowo 

szybko poniosła fiasko w większości 
krajów, stało się to na kutelk wiado­
mości,’ jakie przeniknęły z za czer­
wonego kordonu do reszty świata. 
Wiara w osiągnięcia komunistyczne, 
jak widzieliśmy z licznych podróży 

sympatyków tej idei do Rosji, nie wy­
trzymała próby kilkutygodniowych

I Artykuły latowe l kąpielowe I I obecnie w cenie zniżone I 
[Kałamaiskij 
munizmowi zadała polityka Stalina, 

przypominająca i prześcigająca swym  
okrucieństwem najkrwawsze karty hi­
storii Rosji carskiej. Czystki zakoń-
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O właściwą reakcję

Sprawa skandalicznego wywiadu, któ 

rego dokonał znany pisarz francuski 

Constantin-Weyer i opublikował w „Le 

Petit Journal'’, organie pułk, de la Roc­

que, bynajmniej nie ucichła.

Jak wiadomo, p. Constantin-Weyer 

podał w swym artykule opinię jakiegoś 

„gdańskiego dygnitarza5', z którą się 

sam zresztą solidaryzuje, określającą 

Państwo Polskie, jako „fikcję dyploma­

tyczną'’. Prasa polska przyzwyczajona  

już widocznie do bezczelnych metod pro­

pagandy niemieckiej, żywi przekonanie, 

że są one również należycie oceniane za­

granicą. Z tego powodu nie zareagowała  

w sposób należyty.

Ten fakt dotknął bardzo boleśnie na­

sze wychodźtwo, bo oto p. Tadeusz Ci­

szewski w „Wiarusie Polskim'’, organie 

emigracji polskiej we Francji, wyrzuca­

jąc U. Kurierowi Codz. stanowisko, ja­

kie ten zajął w omawianej sprawie, ta­

kie robi wymówki:

„Otóż szanowny kolego - czytelniku z 
„I. K. C.”, dowiedz się, że społeczeństwo 
francuskie ani myśli odnieść się do tych 
(p. Constantin-Weyer) enuncjacyj „z na­
leżytą odprawą” . Wprost przeciwnie: 
wzięło je zupełnie na serio. Zaś „Le Pe­
tit Journal” uważa widocznie, że w sto­
sunku do Polski zrobił rewelacyjne od­
krycie, a p. Constantin-Weyer powinien 
dostać za nie conajmniej „Polonia Re- 
stituta” .

Ale a propos. Skoro mowa o panu 
Constantin-Weyer, to muszę szanowne­
mu „czytelnikowi” z „I. K. C.” wyjaśnić, 
że to bynajmniej nie jakiś tam „niejaki 
p. Constantin-Weyer” lecz pisarz we 
Francji znany j ceniony, odznaczony na­
grodą Goncourfów w roku 1928.”

I dalej: i i >

„I. K. C.” z lekkim sercem wyraził 
tylko naiwny sąd, że publiczność fran­
cuska odniesie się do „tych bredni, wys­
sanych z hitlerowskiego palca z należy­
tą odprawą” .

Pewnie, że powinna była nastąpić re­
akcja. Wszak mamy we Francji przy­
jaciół szczerych, a także, że tak powiem

Hząd grecki powziął decyzję rozszerzenia kanału Korynckiego, do takich poamńarów, / za^nteresowała się zagranica, szczegół 
by statki do 50,000 tonn mo^ły z niego korzystać* / nie zaś AngEa i Stmy ^edTiocyonp 1

wędrówek po kraju sowieckim, mimo 
wysiłków propagandy, mimo masko­

wania większych niedociągnięć, mimo 
obstawiania podróżnych licznym szta 
bem wyszkolonych agitatorów.

/ Ostateczny cios europejskiemu ko

„zawodowych” , piastujących godności w  
różnych towarzystwach polsko - francu­
skich i udekorowanych wysokimi orde­
rami polskimi. Od nich przede wszyst­
kim powinien był wyjść sprzeciw. Nie 
naszą rzeczą jest jednak wskazywanie 
innym obowiązków, jakie mają w stosun 
ku do naszej przyjaźni. Natomiast na­
szym obowiązkiem, jako Polaków, było 
odpowiednie izareagowanie na podobne 
nieścisłe informacje o naszym kraju. 
Czyż nasi zjadacze polskiego chleba, tam  
w kraju, nie zdają sobie sprawy z tego, 
jak wielkie znaczenie ma dla całej pol­
skiej racji stanu należyte uświadomienie 
naszych sojuszników o właściwej sile, 
jaką przedstawiamy, jako państwo i na­
ród? Czyż podkopywanie naszej opinii, 
jako mocarstwa o wielkich zadaniach 
historycznych, nie jest aktem, któremu 
należy się z całą energią przeciwsta­
wić?”

Niestety, zarzuty, które stawia „Wia 

rus Polski” pod adresem Macierzy są 

całkiem uzasadnione.. My, tu w kraju, 

nie doceniamy łtowiem efektów nie prze- 

bieraiacej w środkach akcji propagan­

dowej p. Goebbelsa, docierającej bodaj 

wszędzie- Prawdy, które wydają nam się 

najzupełniej nie do zbicia, szef propa­

gandy niemieckiej potrafi, jak widzimy, 

podważać a nawet obalać w oczach nie­

świadomych obywateli państw nawet 

sprzymierzonych z nami. Nasi ziomko­

wie, przebywający zagranicą, mają o 

wiele większą, niż my, możność spraw­

dzania i doceniania śladów, jakie pozo­

stawia po sobie błoto, którym systematy­

cznie jesteśmy zarzucani.

Dlatego też głos p. Tadeusza Ciszew­

skiego, który z tak wielkim żalem pisze 

o naszym zbyt wielkim stoicyźmie, z ja­

kim odnosimy się do wszelkich inwek­

tyw na Państwo i Naród polski rzuca­

nych, godny jest nie tylko pilnej uwagi, 

ale i głębokiego przejęcia, które winno 

na przyszłość stać się źródłem wręcz ży­

wiołowej reakcji, z jaką społeczeństwo  

polskie, a z nią cała prasa powinny od­

nieść się do najdrobniej  szych choćby 

przejawów kłamliwej propagandy na­
szych wrogów. --- - (Sz.) 

czone wielkimi procesami polityczny­
mi ostatecznie przesądziły sprawę ko 
munizmu.

Bezpośrednim skutkiem klęjslki Ko 
minternu w opinii poszczególnych 

społeczeństw europejskich, były licz­
ne niepowodzenia dyplomacji sowiec­
kiej na gruncie politycznym. Nie u- 
dał się jej plan opanowania Ligi Naro 
dów, klęskę poniosła idea wielkiego 
systemu politycznego, opartego na ści 
słym sojuszu z Francją. Ostatnia pró­
ba mająca na celu zjednoczenie wszy­
stkich państw liberalnych dzięki woj­
nie hiszpańskiej, zawiodła również. 
Zwyciężyła w tym wypadku idea nie­

interwencji: Francja związała się z 
trzeźwo myślącą Anglią; ostatnie wy­
padki wskazują na możliwość poro­

zumienia europejskiego, a w każdym  
razie dyplomatycznego rozejmu.

Rosja znalazła się po za nawiasem ’ 
tego rozejmu. Europa jest dla niej te­
renem zakazanym. Nic nie wskazuje, 
że najbliższe lata coś w tej sytuacji 
zmienią.

Powyższe względy skłaniają Rosję 

do zmiany nastawienia całej polityki 
zagranicznej. Zjawisko to moglibyś­
my obserwować już na setnym posie­

dzeniu Ligi Narodów, w czasie któ­
rego Sowiety główny nacisk położyły 
na kwestię chińską.

Rosyjska polityka zagraniczna z 
europejskiej stała się azjatycką. O- 
czywiście sprawy dalekowschodnie za 
wsze Rosję zajmowały. Jednak w o- 
czach Moskwy były one dłuższy czas 
rzeczą drugorzędną. Dzięki temu sta 
nowisku, Japonia uzyskała poważne 
sukcesy w Chinach. Największym z 

nich było utworzenie Mandżukuo.

Obecnie sytuacja się zmieniła. Spra 
wy wewnętrzne domagają się za 
wszelką cenę sukcesu dyplomatyczne­
go na jakimkolwiek bądź polu. Woj­
na japońsko-chińska, absorbująca w  
dużej mierze zasoby Japonii, stworzy 
ła warunki w których ekspansja ro­

syjska na wschód może się rozwinąć. 
Wątpliwym się wydaje, by rząd so­
wiecki rzeczywiście dążył do wojny. 
Siły militarne Japonii stanowią w  
dalszym ciągu groźną potęgę, a roz­
strzelanie grupy generałów na długi 
czas pozbawiło armię czerwoną ko­
niecznej do akcji wojennej sprężysto­
ści. • ।

Zresztą i bez wojny Sowietom  uda 

się prawdopodobnie osiągnąć wiele 
korzyści zważywszy na konflikt w  

Chinach. Wszystko tu zależy od u- 
Stępliwości Japonii.

Obecne incydenty na granicy ko­
reańsko  - mandżurskiej mają właśnie 
za zadanie zbadać jak daleko sięga 
ustępliwość japońska.

Niebezpieczna to gra. Mimo nie­
chęci obu państw do wojny, łatwo mo 
że nadejść chwila, w której oddzia­
ły walcząc© na granicy, przesadzą 

Wszelkie dyplomatyczne rozważania.
00

Ulgi kolejowe 
na Zjazd Górski

Związek Ziem Górskich organizuje wzo­

rem lat ubiegłych Zjazd Górski w Nowym  

Sączu w czasie od 12 do 15 sierpnia r. b. 

Program zjazdu przewiduje poza widowi­

skami regionalnymi z udziałem grup góra­

li z Podkarpacia, również szereg imprez o 

charakterze gospodarczym, jak pokaz ko­

ni, bydła owiec itp.

Ministerstwo komunikacji przyznało o- 

sobom udającym się ca zjazd 66 proc, zniż­

ki kolejowej, która ważna będzie w termi­

nie od 10 do 17 sierpnia za okazaniem kar­

ty uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki. 

Nadto posiadacze kart uczestnictwa będą 

mogli skorzystać z 4-krotnych przejazdów  

ze zniżką 50 proc, na linii Nowy Sącz —  

Krynica.

Złoża platyny w Bośni
W miejscowości Ljubic w Bośni odkry­

to niedawno pokłady platyny. Odkryciami
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UROCZYSTY TARTUFFE
„Kurier Poranny’* zamieścił pod tytułem „Metody uroczystego Tar-WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

łuffe‘a” doskonalą m formie odprawę hipokryzji uprawianej z przedziw­
nym zaślepieniem, przez „Kurier Poznański1’.

P. KI- (audiusz) Hr- (abyk) zna dokładnie mentalność endecji wojują­
cej. Odprawa jego udzielona moralizatorskiej wyniosłości środowiska, któ­
remu uroczyście patronuje p. Marian Seyda, posiada więc nieprzeciętną 

wagę. Przedrukowujemy ją więc w calościi

„N iek tó re k o ła i n iek tó rzy lu d z ie w  
P o lsce u d erzają d o ść często w  ro zg ło śny  
lam en t n ad u p ad k iem  p o z io m u ży c ia p u  
b liczn eg o , a  w śró d  n ieg o  n a  o b n iżen ie to ­
n u  d y sk u sy j i p o lem ik p o lityczn ych .

N ie trzeb a  d o d aw ać , że w  p ie rw szy m  
szereg u ty ch s łu szn y ch sk ąd in ąd n arze ­
k ań  k ro czą często  g ru p y  i lu d z ie u w aża ­
jący  s ię  za K ato n ó w  n iem al z  b o żeg o  n a ­
m aszczen ia , k tó rzy —  p rzy b iera jąc p o zę  
św ięto szk ó w  —  w o ła ją o ra tu nek  d la  za ­
g ro żo n y ch in te resó w p u b liczn y ch , a w  
ch w ilę p ó źn ie j in tereso m  ty m  w łasn o rę ­

czn ie zad ają d o tk liw e c io sy .
M am y w łaśn ie p rzed so b ą w y d an ie  

w ieczo rn e o rg an u  p . M arian a S ey d y  z  
P o zn an ia , z 2 6 lip ca b r., a w  n im n a  
s tro n ie 1 arty k u ł p t. „N a  n ieb ezp ieczn e j 
d ro d ze” , w  k tó ry m  „K u rier P o zn ań sk i”  
ro zd zie ra sza ty n ad w zro stem  p rzestęp ­
czo ści w  W ielk o p o lsce i szu k a p rzy czy n  
teg o n iep o k o jąceg o  z jaw isk a .

„P rzestęp czo śc i —  p ieze „K u rier P o ­
zn ań sk i” —  n ie w y p len i s ię m ech anicz ­
n y m i śro d k am i rep resji, p isane j p rzez  
k o d ek s k am y. Z ło tk w i g łęb ie j; k ry zy s  
g o sp o d arczy , b ezro b o cie , a tm o sfe ra sp o ­
łeczn o t p o lity czn a , z ła s tru k tura sp o lA - 
czn a i n aro d o w o śc io w a, n ied o sta teczn e  
o d d z ia ły w an ie szk ó ł n a w y ch o w a n k ó w  
itp . —  w su m ie sk ład a s ię n a ro zro st 
s taty sty k i k ry m in a ln ej.

A u to ry tet p raw a  i p raw o rząd n o ść  o raz  
w zg ląd n a zg u b n e sk u tk i w  m o ra ln o śc i 
zb io ro w ej w y m ag ają b ezw zg lęd n e j w alk i 
z p rzestęp czośc ią” .

Z ło te  m y śli o rg an u  p . M arian a S ey d y  
n a leża ło b y o p raw ić w  ram k i i p o w iesić  
w  g ab in ec ie red ak cy jn y m teg o p ism a, 
ab y s ta ły s ię d ro g o w sk azem w  d z ia ła l­
n o śc i p rzed e w szy stk im „K u rie ra P o ­
zn ań sk ieg o”  i jeg o czo ło w y ch p o stac i.

„A tm o sfera sp o łeczn o - p o lity czn a” .-  
„W zg ląd n a zg u b n e sk u tk i w m o ra ln o ­
śc i zb io ro w ej” ...

O tw ieram y s tro n ę 1 2 teg o ż sam eg o  
n u m eru „K u riera P o zn ań sk ieg o” i zn a j­
d u jem y tam  n o ta tk ę p t. „W szy stk o d la  
ch leb o d aw có w  san acy jn y ch ” .

M o w a je s t o n ied aw n y m  arty k u le  
„K u rie ra P o zn ań sk ieg o ” , w k tó ry m  
zw ró c iliśm y u w agę n a rew elac je p . M a ­
rian a S ey d y , s tw ierd zające , że je szcze w  
ro k u  1 9 0 9 , a w ięc w  szesn aśc ie la t p o  p o  
w stan iu L ig i N arod o w ej^ n aro d o w i d e-  
m o k rac i d o sz li d o  p rzek o n an ia , że w sp ó ł 
p racu ją w  L idze z „m aso n am i” , w  zw ią ­
zk u z czy m  o d b y ła s ię n arad a , i p o d e j­
rzan i —  jak tw ierd z i p . M arian S ey d a  
—  o  k o n tak t z m aso n erią  cz łon k o w ie  L ig i 
N aro d ow ej u stąp ili.

O m aw iając n iezn an e d o te j p o ry re ­
w elacje p . M arian  S ey d a p o d k reśliliśm y ,  
że w  ich św ie tle d o ty ch czaso w e re lac je  
tw ó rcó w  L ig i o zu p e łn ej je j n iezależn o śc i 
o d  m aso n erii o k azu ją s ię n ieścis łe .

C zy m y śm y p y ta li p . M arian a S ey d ę  
o  u jaw n io n e p rzez n ieg o szczeg ó ły ? N ie.

W  o g ó le n ie m ieliśm y o  ty m  żad n eg o  
p o jęcia , że p - M arian S ey d a k ied y k o l­
w iek w sp ó łd z ia ła ł i zasiad a ł p rzez  d łu g ie  
la ta  w  jed n ej o rg an izac ji z jak im iś „m a ­
so n am i” . O n sam  p rzec ież p ie rw szy i z  
w łasn ej, n iep rzy m u szo n e j w o li o ty m  o -  
p o w ied z ia ł p u b liczn ie , w ied z io n y p raw ­
d o p o d o b n ie am b ic ją p o ch w alen ia s ię , ja ­
k ie „h is to ry czn e” ^zasłu g i” p o ło ży ł w  
sw y m  w ie lce o fia rn y m  ży c iu . G ad atli­
w o ść u n io sła g o  jed n ak  za  d a lek o  i te raz  
p . M arian  S ey d a u siłu je  n iezręczn ie zb a ­
g a te lizo w ać u jaw n io n ą p rzez n ieg o  sam e  
g o rew elac ję , k tó re j szczeg ó ły p o k ry w ał 
d o tąd c ień w sty d liw eg o  i zag ad k o w eg o  
m ilczen ia .

T w ierd z i w ięc p . M arian S ey d a , że  
b y ła m o w a ty lk o o jed n o stk ach , k tó re  
zo sta ły z lik w id o w an e i to „rad y k a ln ie” , 
a le n ie u w y d atn ia ju ż teg o fak tu , że s ię  
to d z ia ło  d o p ie ro w szesn asty m ro k u  
d z ia łaln o ści L ig i N arod o w ej.

P ró cz teg o p . S ey d a m a p re ten sję d o  
au to ra u w ag w  n aszy m  p iśm ie i p o w ia ­
d a :

„S ą to rzeczy , zn an e k o ło m  p o lity cz­
n y m , a b ard zo d o b rze zn an e red ak to ­
ro m „K u rie ra P o ran n eg o ” , k tó rzy tak ie  
te raz p rzy b ie ra ją p o zy , jak g d y b y s ię  
b y li w czo ra j u ro d z ili, b y leb y s ię p rzy słu ­
ży ć sw y m  ch leb o d aw co m  „san acy jn y m ” . 

W czo ra j co  p raw d a n ie u ro d ziliśm y.

s ię , a le w p am ię tn y m ro k u trag iczn eg o  
ro zstan ia s ię p . M arian a S ey d y  z „m aso  
n am i” , au to r u w ag w  „K u rie rze P o ran ­
n y m  liczy ł o k rąg ło la t s ied em  i w  o g ó le  
n ie w ied z iał an i o p . M arian ie S ey d z ie  
an i o jeg o „m asoń sk ich ” p rzy jacio łach ,  
a n astęp n ie o d r. 1 9 0 9 w ro g ach . S k ąd że  
w ięc p re ten sje  d o  red ak to ró w  „K u rie ra  

P o ran n eg o” ?
W szak że n aw et red . S tan isław  K o zi­

ck i n ie  b y ł p ew n y d a ty ro k u 1 9 0 9 (p i-  
sząc: ,jak s ię zd aje w  ro k u 1 9 0 9” ), i d o ­
p ie ro  lo tny  u m y sł p . M arian a  S ey d y  n ie ­
o p a trzn ie p rzy p o m n ia ł i p o w ieczn e  
czasy u p am ię tn ił ta jem n icę je s ien i teg o ż  
1 9 0 9 ro k u .

A b y zaś d o g o d z ić sw o jem u g u sto w i  
p . M arian  S ey d a  d o d a ł je szcze jed n o : p i-  
szą o  ty m  w  „K u rie rze P o ran n y m ” , „b y ­
le s ię p rzy słu ży ć sw y m ch leb o d aw co m  
san acy jn y m ” *

P an  b y ły sen a to r, p an  b y ły ch w ilo w y  
m in iste r sp raw  zag ran iczn y ch i p an re ­
d ak to r n acze ln y o strzeg a jący o p in ię  
p u b liczn ą p rzed „n ieb ezp ieczn ą d ro g ą” , 
n ie u m ie s jo jrzeć n a d z ia łaln o ść sw o ich  
p rzec iw n ik ó w  in aczej, jak  ty lk o  z p u n k tu

Nowy motorowiec „Sobieski" 

zostanie spuszczony w sierpniu na wodę
Ju ż z k o ń cem  s ie rp n ia n asza sk ro m n a  

m o rsk a flo ta p asażersk a p o w ięk szy s ię o  

n o w ą w ie lką jed n o stk ę . W  s to czn i an g ie l­

sk ie j sp u szczo n y  zo stan ie n a  w o d ę jed en z  

d w u m o to ro w có w , zam ó w io n y ch d la lin ii 

p o łu dn io w o - am ery k ań sk ie j. B ęd zie to  

M /S „S o b iesk i” , k tó ry z k o ń cem  lu teg o  

1 9 3 8  r. m a  b y ć o d d an y  d o  p ró b , a  w  m arcu  

ro zp o czn ie n o rm aln ą s łu żb ę.

D ru g i b liźn iaczy m o to ro w iec M /S  

„C h ro b ry " zam ó w io n y w  s to czn i d u ń sk iej 

N ak sk o v sp u szczo n y  b ęd z ie n a w o d ę w io ­

sn ą  i u ru ch om io ny  la tem  1 9 3 9  r.

D łu g o ść k ażd eg o z ty ch b liźn iaczy ch  

m o to ro w có w w y n iesie 1 4 5 m ., szero k o ść  

2 1 m ., zan u rzen ie zaś 8  m . S zy b ko ść  —  1 7  

m il m o rsk ich n a g o d z in ę (3 1 .5 k m .). S tatk i 

m ieszczą w  I k lasie p o  4 4 o so b y , w  II k l.

IMtjolne echo My hrtleoislilel
kauifićndetita)

Paryi, w Hpeti.

W szy stk o s ię sk o ń czy ło , p rzy n a jm n ie j 

o fic ja ln ie . Ż y cie s to licy  w ró ciło  d o  n o rm y  i 

d o p ie ro te raz zaczy n a ją s ię o d zy w ać m al­

k o n ten c i.

N iezad o w o len ie tłu m u w y n ik a z leg o , 

że za m ało  m ó g ł o g ląd ać n a w łasn e o czy  

p arę  k ró lew sk ą . Z d an iem  ład z i u licy  śro d k i 

b ezp ieczeń stw a b y ły  zb y t o stre i n ie lico ­

w ały z lib e ra lizm em fran cu sk im . W ładze  

są  jed n ak  in n eg o  zd an ia  i n ie p o siad a ją s ię  

z rad o śc i z p o w o d u p rzeb rn ięc ia b ez żad ­

n y ch in cy d en tó w  p rzez tru d ną p assę . P a-  

ry żan ie d o tk n ięc i są  d o  ży w eg o  ty m , że le ­

g ity m o w an o  ich  p rzy  w ejśc iu  d o  n iek tó ry ch  

m ieszk ań . Z n ajo m a p an i m ó w iła m i z o b u ­

rzen iem : „Z asto so w an o  p o  raz  p ie rw szy  w e  

F ran c ji m eto d y p ru sk ie! T eraz , k iedy s ię  

teg o  n au czy li, b ęd ą n as p ew n ie w  ten sp o ­

só b trak tow ać s tale !”

T rzeba  p rzy zn ać z d ro g iej s tro n y , że o -  

fice row ie , p iln u jący w ejść , zach o w y w ali s ię  

z w ie lk im  tak tem . R ó w n ież i w o jsk o za ­

ch o w y w ało  s ię iśc ie  p o  fran cu sk u . W  czasie  

w ie lk ieg o tło k u szereg o w cy zm u szen i b y ­

li o czy w iśc ie d o  ry g o ry sty czn eg o  p rzestrze ­

g an ia p rzep isó w , a le g d z ie n ie b y ło  śc isk u  

b y li n ad er u p rze jm i. W zd łu ż S ek w an y  s ta ­

li żo łn ie rze . Jak aś p an i ch c ia ła s ię b liże j 

p rzy jrzeć o rszak o w i, zw ró c iła s ię w ięc d o  

żo łn ie rzy  z  zap y tan iem : „C zy  p an o w ie  śc ie - 

śn ią szereg i, g d y k ró l b ęd z ie p rze jeżd ża ł?"  

w id zen ia ... p rzy słu g i d la ch leb o d aw cy .
I p . M arian S ey d a n ie za jąk n ie s ię  

an i p rzez  ch w ilę , g d y  o p eru je  tak im  arg u  
m en tem .

W łaśn ie o n „w y n ędzn ia ły ” , „b ied n y ” , 
„zn iszczo n y  m ateria ln ie” o fia rn ik  i zb o ­
la ły m ęczen n ik p an M arian S ey d a , 
w sp ó łw łaśc icie l „K u rie ra P o zn ań sk ie­
g o” , św ietn ie sy tu ow an y  jeg o  red ak to r  
n acze ln y , k tó rem u o p o zy c ja p ro w ad zo n a  
z w y g o d n eg o  fo te la su to  s ię o d la t o p ła ­
ca w  p o stac i zg o ła b rzęczące j.

A le  m o że i d z iw ić  s ię n ie  trzeb a , że w  
te j sy tu acji u ro czy sty T artu ffe  z p o zn ań ­
sk ieg o św . M arcin a n ie u m ie in acze j lu ­
d z i o cen iać , jak  ty lk o z p u n k tu  w id zen ia  
św iad czeń  m aterialn y ch . N ie  p o p e łn iam y  
żad n e j p rzesad y ,an i in sy n u ac ji, jeże li 
s tw ierd z im y , że tak ą w łaśn ie a tm o sfe rę  
p . M arian  S ey d a h o d u ję  w  sw o im  o to cze­
n iu . C ó ż w ięc d z iw n eg o , g d y  sąd z i, że  s ię  
tak  d z ie je  w szęd z ie?

A le n iech-że w  tak im  raz ie n ie b o le ­
je n ad „p rzestęp czo śc ią” , k tó re j źró d ło  
w id z i m . in . w  „a tm osfe rze sp o łeczn o - 
p o lity czn e j” . C ó ż m o że s ię zro d zić w  
a tm o sfe rze , w k tó re j p o stęp k i i czy n y  
lu d zk ie —  zd an iem  czo ło w ej p o stac i d a ­
n eg o  śro d ow iska  —  w o ln o cen ić i sąd z ić  
ty lk o w ed le p ien ięd zy i w ed le „p rzy słu ­
g i d la ch leb o d aw cy ” ?

W e w łasn e p ie rsi trzeb a  s ię za tem  
u d erzy ć  i p o w ied z ieć  g ło śn o : „ tak że „m ea  
cu lp a” * A  p o ty m  d o p ie ro u siąść za  
b iu rk iem  i g ro m ić „n ieb ezp ieczne  d ro g i” .

k ab in o w ej (ro d za j II) —  p o 2 5 0 , w  III H . 

em ig racy jn e j —  p o  8 6 2 p asażeró w , łączn ie  

w ięc k ażd y  s ta tek  m a p o n ad 1 .5 0 0 m iejsc . 

U rząd zen ie k ab in w e w szy stk ich k lasach  

o d p o w iad ać  b ęd z ie  w szelk im  n o w o czesn y m  

w y m o g o m . K ab in y  w  I H . p rzezn aczo n e są  

n a jw y że j n a  2  o so b y  k ażd a . P asażero w ie H I  

k l. em ig racy jn e j p o d ró żo w ać b ęd ą  w  sa lach  

o g ó ln y ch , m ieszczący ch  p o  2 0 — 4 0  o só b N a  

o b u  s ta tk ach  —  k o m fo rto w e  jad a ln ie , sa lo ­

n y , b ary , ch ło d n ie p ro w ian to w e itp .

S p ec ja ln e ins ta lac je ch ło d n icze , n ie ­

zb ęd n e w  p o d ró ży p rzez o k o lice o tro p i­

k a ln y m  k lim ac ie , d o sta rczać b ęd ą s ta le  

ch ło d n e j w o d y  d o  p ic ia d o  w szystk ich p o ­

m ieszczeń  p asażersk ich . W szędz ie zo stan ie  

zasto so w an a w en ty lac ja i w ia trak i e lek ­

try czn e .

> - A  M  fo żo łm err „P ro szę , n iech ' p an i 

s tan ie m ięd zy n am i, razem  b ęd z iem y tw o ­

rzy ć  szp a le r. A le jak  p u łk o w n ik  p rzy jed z ie , 

n iech s ię p an i ła sk aw ie tro ch ę co fn ie , b o  

m o żem y m ieć n iep rzy jem n o śc i. P rzep isy są  

o stre , p ro szę p ani, a le p rzec ież w  żad n ym  

w y p ad k u  n ie w o ln o  d o p u śc ić d o  p o w tó rze ­

n ie s ię in cy den tó w  m arsy lsk ich f”

In n a  scen k a  ro d za jo w a. S tarsza  p an i w y ­

g łasza d o  tłu m u p rzem ó w ien ie : „C zy lu b i­

c ie A n g lik ó w , czy  też  n ie , czy  lu b ic ie k ró ­

ló w , czy  n ie , to  n ie  je s t w ażn e! W  g rę  w ch o ­

d zą zu p e łn ie in n e sp raw y ! B ijc ie b raw o z  

ca łe j s iły  i k rzy czc ie jak  n a jg ło śn ie j: N iech  

ży je  k ró l!”  T ak  s ię też  s ta ło . A  p o tem  o w a  

p an i n ach y liła s ię  d o  sw eg o  n a jb liższeg o  są ­

s iada  i szep n ę ła  m u  n a  u ch o : „C iek aw e, jak  

rep u b lik ań scy F ran cu z i zaw sze s ię jed n ak  

c ieszą , g d y  m o g ą  k rzy czeń : n iech  ży je  k ró l!"

P o k o jó w k a sk arży ła s ię sw o je j ch le ­

b o d aw czy m : „P ro szę p an i, w szy stk o je s t 

b ard zo ład n e, a le b ard zo s ię m artw ię , że  

A n g lik  b ęd z ie sp a ł w  łó żk u  N ap o leo n a! T e ­

g o  ju ż za d u żo !" P o k o jo w o  u sp o so b io n a p a ­

n i o d p arła : „N ie trzeb a o ty m  m ó w ić , ab y  

n ie m ącić św ięta" . A le p o k o jó w k a  n ie m o ­

g ła  s ię  u spo k o ić  i d o d a ła  n a iw nie : „W szyst­

k o jed n o , p ro szę p an i, p o co to , p rzec ież  

k ró l w cale n ie p ro sił o łó żko N ap o leo n a, 

p raw d a?"

P ary żan ie zb ie rają s ię tłu m n ie n a Q u ei 

d 'O rsay i p rzy g ląd ają s ię g u sto w n ie u rzą ­

d zo n ej p rzy stan i k ró lew sk ie j i w ed ec ie , k tó ­

Samotny żeglarz 

wraca do kraju
P o d ró żu jący  sam o tn ie d o k o ła św ia ta n a  

jach c ie „Z jaw a H T * p o lsk i h arcerz , W ład y ­

s ław  W ag n er, w y p ły n ą ł w  d n iu 1 0 b . m . z  

S y d n ey (w  A u stralii) , b y p rzez w y sp y  

C zw artk o w e, B ataw ię , w y sp y S ey ch e lles , 

A d en , S u ez , T u nis, G ib ra lta r, S o u th am p to n  

o raz D an ię p o w ró c ić p o p aro le tn ie j w ę-  

d ró r/ce d o k ra ju .
W ag n er sp o d ziew a  s ię d o trzeć  n a  sw y m  

jach c ie d o G d y n i w  lip cu ro k u p rzy sz łeg o .

Profesor władający 

290 językami
W  L o n d y n ie m ieszk a  i p racu je p ro feso r, 

H aro ld S ch u tz, N iem iec , k tó ry  p rzed  p rzy ­

b y c iem  d o  L o n d y n u  p raco w ał w e  F ran k fu r­

c ie n ad M en em , w ład a n a jw ięk szą ilo śc ią  

języ k ó w  z p o śró d w szy stk ich u czo n y ch n a  

św iec ie . C ała ro d z in a p ro feso ra p o siad a ła  

n iezw y k łe ta len ty  w  o p an o w y w an iu  o b cy ch  

języ k ó w . O jc iec jeg o w ład a ł 1 2 języ k am i, 

s try j 2 0 , d z iad ek  8 języ k am i.

P ro feso r S ch u tz w ład a b ieg le w  s ło w ie  

i p iśm ie 2 9 0 języ k am i, a w śró d  ty ch w ie lo ­

m a n arzeczam i języ k ó w w sch o d n ich , a  

szczeg ó ln ie in d y jsk ich i n aro d ó w  k au k az-  

k ich .

Ile żyje na świecie 

liliputów
Jak  zd o łan o  d o  te j p o ry  u sta lić , n a ca ­

ły m  św iec ie m a ży ć o k o ło d w ó ch ty s ięcy  

lilip u tó w . W  sam y ch S tan ach Z jed n oczo ­

n y ch  A m ery k i P ó łn o cn e j ży je aż 3 5 0 lilip u ­

tó w . Jest ju ż p o w szech n ie w iad o m y m , że  

ro d zą s ię o n i zu p e łn ie n o rm aln i, p rzesta jąc  

ro sn ąć d o p ie ro  w  p ią ty m  ro k u  ży c ia . N ato ­

m iast d z iec i z  m ałżeń stw a  lilip u tó w  są  p rze  

w ażn ie  n o rm aln eg o  w zro stu . N a  o g ó ł jed n ak  

m ałżeń stw a lilip u c ie są b ezd z ietn e .

Testament Napoleona
2 8  b . m . sp rzedan y  b ęd z ie  z licy tac ji p w  

W iczn e j d o k u m en t - p am iątk a p o  N ap o leo ­

n ie . Jest to  ó sm y  p arag ra f te stam en tu , k tó ­

ry  w  ca ło śc i zn a jd u je  s ię w  A rch iw u m  N a ­

ro d o w y m  w  P ary żu . P isan y d rżącą ręk ą i 

b ez  zn ak ó w  p rzy stan k o w y ch , d o k u m ent ten  

sp o rząd zo ny  zo sta ł p rzez cesarza  n a k ilk a ­

n aśc ie d n i p rzed  zg o n em , a  zaw iera d y sp o ­

zy c je o d n o śn ie p rzek azan ia n a leżący ch d o  

cesarza  te renó w  w  A jacc io  m atce  N ap o leo ­

n a —  L ety c jl B o n ap arte . D ale j u stan aw ia  

cesarz listę w y k o n aw có w o sta tn ie j sw ej 

w o li o raz  w y zn acza  p en sję d o ży w otn ią  sw e ­

m u  lek arzo w i p rzy b o czn em u , k tó ry  m u to ­

w arzy szy ł n a  Ś w . H elen ie .

rą Je rzy V I u d a ł s ię d o H o te l d e V ille . 

P rzech o d z im y  n a d ro g ą s tro n ę  u licy i zn a j­

d u jem y s ię p rzed d w o rcem In w alid ó w . 

P rzed  w ejśc iem , o zd o b io n y m  p ięk n y m  b a l­

d ach im em , s to ją p o lic jan c i i g rzeczn ie za ­

p rasza ją : „P ro szę w ch o d zić i zw ied zać , w ej 

śc ie b ezp ła tn e"! T łum , n ie o rien tu jąc s ię  

d o k ład n ie , co tam  w łaśc iw ie je st d o zw ie ­

d zen ia , w ch o d zi. H all je s t o lśn iew ająco  

p ięk n ie u d ek o ro w an y . K ilk a o só b z p ro ­

w in c ji p y ta p o lic jan ta , czy to tu ta j m .esz-  

k a li g o śc ie k ró lew scy , a le o k azu je s ię , że  

to ty lk o h a ll h o n o ro w y d w o rca , a n a d o le  

je s t d o  zw ied zen ia p o c iąg k ró lew sk i. S ch o ­

d z im y  w  d ó ł p o  w span ia ły ch  d y w an ach A -  

n i p rzez  sek u n d ę  n ie  m a s ię w rażen ia , że to  

d w o rzec . N a p ięk n ie u d ek o ro w an y m  p ero ­

n ie s to i^p o c iąg k ró lew sk i. W ch o d zim y d o  

śro d k a i p rzech o d z im y w zd łu ż , p o d z iw ia ­

jąc  p ięk n ą  i w y tw o rn ą  sa lo nk ę , w y g o d n e u -  

rząd zen ia i w sp an ia łe jad a ln ie . N ie m o żn a  

p o w ied z ieć : k ró lo w ie p o d różu ją w  n ien a j­

g o rszy ch w aru n k ach!

K u p cy p ary scy są zad o w o len i. O d w ie ­

lu la t n ie n o to w an o  w  s to licy tak ieg o  ru ch u  

w  in te resach . N aw et w  czasie zesz ło ro czn e j 

w y staw y n ie w id z ian o tak ie j frek w en c ji w  

sk lep ach , k aw iarn iach , h o te lach i in n y ch  

lo k a lach , jak  w  c iąg u  ty g o d n ia „k ró lew sk ie ­

g o ". M im o k ilk u d ro b n ych zg rzy tó w , p ra ­

w ie b ez zn aczen ia , w izy ta k ró lew sk a w  

P ary żu k o ń czy s ię b ilan sem  p rzy tłacza jąco  

d o d a tn im . K . F .

l
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Radziejowski też się powoływał 
na ambicję narodową 

„JUTRU PRACYM IT ODPOWIEDZ!
P o z n a ń , 3 0 7 .

U w a g i n a sz e o in te rp e la c j i p o s ła W . 

B u d z y ń sk ie g o n a te m a t n a z w y g izm a zju m  

w  L esz n ie im  K o w a lsk ie g o z a c z ę liśm y o d  

s łó w : „ N ie w ia d o m o  c z a sa m i, n a  c z y im  s ię  

z b y tn ia  g o r liw o ść z a cz n ie , a  n a c z y m  s ię  

sk o ń cz y " . A  p tem  p isa liśm y : „ P o m ija m y w  

te j c h w ili sp r a w ę K o m e ń sk ie g o , b y ł c z y  

n ie  b y ł m a so n e m  i in n e " . A  w r esz c ie : „ N ie  

p r z esą d z a ją c  sp r a w y , w  ty m  m ie jscu  tw ie r ­

d z im y , ż e u c z c iw y i n ie p sz la k o w a n e j 

c zc i p a tr io ta  —  r o b i ta k : Z a w a d z a  K o m e ń ­

sk i w e d łu g m eg o z d a n ia  ja k o  f ir m u ją c y  

sz k o łę , id ę  d o  m in istra , ja d ę  d o  k u r a to r iu m , 

ja d ę d o L e szn a i p r z ep r o w a d za m  z d ję c ie  

n a p isu . M ó w im y  to  w  r o z u m ie n iu , ż e  n ik o ­

m u  m ą d re m u  n ie  w p a d ło b y  d o  g ło w y  w sła ­

w ia ć  s ię  ta k ą  fo rm ą  r o b ie n ia  so b ie  r e k la m y . 

N ie! S ta n o w c z o  n ie ! R o z u m , ta k t , k u ltu ra  

s ta n o w cz o ta k im i m e to d a m i s ię b r z y d zą " . 

(N o w y  K u r ie r N r. 1 6 6 ) .

H C n o ta  i p o k o r a  n ie m a ją m ie jsca  u  

d w o r a "  —  m a w ia ła  so b ie b r a ć sz la c h ec k a  

X w „ p r a k ty k o w a ć c h ę tn a  n a  d w o r z e . I  

w y c ią g a ła  w szy s tk ie z  te j o p a c zn e j d e w iz y  

w n io sk i. D w o ra k c za só w  o w y ch ta k d e fi­

n io w a ł sw ą ż y c io w ą m ą d ro ść : „ S ta ra j s ię , 

a b y  k r ó l w ie d z ia ł, ż e  m u  m o ż esz sz k o d z ić  

n sz la c h ty ... N ie sz u k a j c z cz y c h g o d n o śc i 

i h o n o r ó w , a le p ie n ię d z y , b o  te ra z ta k ie

c z a sy , ż e  z a  to  w sz y s tk ieg o  d o s ta n ie sz " .

H . R a d z ie jo w sk i b y ł je d n y m  z ta k ic h . 

P rz y s to jn y , śm ia ły , u m ia ł lu d z io m  p o c h le ­

b ia ć , z m y ś la ć p o k o r ę , p r z y ja ź ń , ż o n y  o d b i­

ja ł in n y m , g w ia łc ił b ied n e i g w a łte m  z b ie ­

r a ł p ien ią d ze (n ie w e F r a n cj i c z y  w  Ł o d z i 

a le ) w e L w o w ie r ze k o m o  n a  n o w y  z a c ią g  

(n ie p o s łó w  a le ) ż o łn ie rz a . W y p o w ie d z ie li 

m u  to  n a  3 0 -s ty m  p o s ie d z en iu se jm o w y m , 

a le  o n  g r o z ił, „ ż e  je ś li w  te j sp r a w ie  u w o l­

n io n y m  n ie  b ę d z ie , n a  n ic  n ie  p o z w o li; b o ­

b y  „ m i s ię  ź le  n a g r o d z iła  ta  p r z y s łu g a , k tó - 

r ą m  p o d ją ł d la  d o b r a  R z p lite j" .

U w o ln io n o  R a d z ie jo w sk ieg o , „ c h o ć t łu ­

m a c z o n o , ż e g o  d o  r a d y , a  n ie d o  c u d z y ch  

p ien ięd z y  w y sła n o " .

W a lszy ł z k r ó le m  o n , p o se ł, k r a jcz y  

k r ó lo w ej , m a rsz a łek  izb y , itd . M a r ii G o n ­

z a g a s ię p o św ię ca ł (k ró l s ta r y b y ł), J a n a  

K a z im ie rz a  n a tr o n fo rso w a ł, p o tem  g o  o  

s to su n k i z e  sw ą  ż o n ą  o b w in ia ł, o  c h ęć  w y ­

w o ła n ia  w o jn y  z e S z w e d a m i i R o sją  o sk a r ­

ż a ł. A ż  m u sia ł w y je ch a ć z a  g r a n ic ę i d o ­

s ta w a ł r o c zn e p e n sje o d  c e sa r z a a u s tr ia c ­

k ie g o , k r ó la a n g ie lsk ie g o , fr a n c u sk ie g o  

i k r ó lo w e j sz w e d zk ie j" . „ W y stę p o w a ł w  

c h a r a k te r z e r e p re z en ta n ta sz la ch ty p o l­

sk ie j n ie z a d o w o lo n e j z k r ó la J a n a K a zi­

m ier za ; k r zy w d ę sw ą z ro b ił k r zy w d ą n a ­

r o d u " .

C o d la in n y ch  b y ło  n iep o d o b ie ń s tw e m , 

to  d la  n ieg o  b y ło  r z ec z ą  ła tw ą  —  sp r o w a ­

d z ił S z w ed ó w  n a  P o lsk ę .

A  n ie b y ł sa m . M ia ł p o  sw o je j s tro n ie  

K r z y sz to fa  O p a liń sk ieg o , w o je w o d ę  p o z n a ń ­

sk ie g o , J a n u sz a R a d z iw iłła , h e tm a n a n a  

L itw ie , a  te n  sw e g o  W ła d y s ła w a  W ik to r y -  

n a  S ic iń sk ieg o  p o d s ta r o śc ie g o  w  U p ic ie  — - 

k tó rz y  r a z em  p o  s tr o n ie S z w e d ó w  s ta n ę li. 

S ic iń sk i n ie  b y ł ty m , z a  ja k ie g o  g o  lu d o w a  

w ieść o g ło s iła . O w sze m  ż y ł p ó ź n ie j, b y ł 

p o s łe m  je sz cz e , m o ż n y m i w p ły w o w y m . 

Z r esz tą  n ie o n  p ier w szy  se jm  z er w a ł, b o  w  

r o k u  1 6 3 9  L u b o m irsk i, p o se ł są d e c k i i k r a ­

k o w sk i to  z r o b ił. S ło w o : „ N ie p o z w a la m "  

n ic  n ie  z n a c z y ło b y , jeż e lib y  z a  n im  n ie  s ta ła  

l ic z n a  fra k c ja .

A  fr a k q e  te  o p a r te  b y ły  p r ze d e  w szy s t ­

k im  o  k o n ta k ty  z z a g ra n ic ą , k tó rą k a ż d y  

w ie lm o ż a g r o z ił, n o  i c z a sa m i p r z e p r o w a ­

d z a ł so b ie sp r a w ie d liw o ść z p o m o cą z a ­

g r a n ic y .

’ » ”

D z is ia j?  D z is ia j fra k c je  m a ją  sw o ic h  p r o ­

te k to r ó w . R o z m a ic ie : W  k r a ju  i z a g r a n ic ą . 

N a jw ię c e j je d n a k  m a ją  ta k  g ło śn o  k r z y c z ą ­

c y c h  o  P o lsk ę , ja k  o n  R a d z ie jo w sk i, k tó r y  

śm ia ł ta k ż e p isa ć w  m a n ife śc ie , z d ra d z a ją c  

r ó w n o cz e śn ie o jc zy z n ę: „ D o C ieb ie s ię  

z w r a ca m , n a jd r o ż sza O jcz y z n o ! ... N ie c h  

św ia t u jrz y , ż e  n ie z g in ę ła  p r a w o ść T w o ja ! 

O b u d ź s ię  z  teg o  le ta r g u , o d r z u ć p r y w a tn e  

w zg lęd y ! ..."

N a jśc ie S z w ed ó w  n a P o lsk ę sp o w o d o ­

w a ł w ła śn ie ten  c z ło w iek . F r a n c ja p r ó b o ­

w a ła sk ier o w a ć K a r o la G u sta w a , p o trz e ­

b u ją c eg o  su k c esó w  i łu p ó w , p r ze c iw  N iem - 

c o m . A le R a d z ie jo w sk i b y ł b a r d z ie j p r z e ­

k o n y w u ją cy . „ 0  k o c h a m  n a jd ro ż sz ą  o jc zy ­

z n ę !"  k r z y cz a ł, c o  m ia ł s ił!

W śr ó d ty ch , k tó rz y  p o d p isa li a k t p o d - 

d a ń c zy w o b ec K a r o la G u sta w a b y li: M i­

k o ła j R ey z e S k o k ó w , M . W a p o w sk i, 

A le k s . N ie za b ito w sk i, S ta n . R z ew u sk i, L ip ­

sk i A n d rz e j , A d a m  S k a r b e k , M ik . F a lęd k i, 

S e w . D ą b r o w sk i, C h ry z o s to m  T a c za n o w sk i, 

J a n  M o ro w sk i, J a k u b  S ier a k o w sk i itd .

L e szn o z a ję li S z w ed z i. P r a w d a . B y ł 

ta m  i K o m e ń sk i i o n  ta k ż e  z ło ży ł h o łd  K a ­

r o lo w i G u sta w o w i i o n  b r o n ił L esz n a , g d y  

g o z d o b y w a ł w o jew o d a p o d la sk i O p a liń ­

sk i, p r z e d s ta w ic ie l r z ą d u p o lsk ieg o . T o  

w sz y s tk o p r a w d a . „ E n cy k lo p e d ia k o śc ie l­

n a "  p o d  r e d . k s . d r . C h em ick ieg o  z  r . 1 9 1 0  

p isze  o  ty m .

P isz e  o  L e sz n ie  i S ie ra k o w ie , g d z ie w e ­

d łu g p la n ó w  K o m eń sk ieg o u c z o n o , p isze  

o  o g r o m ie  jeg o  p r a c y , ż e  P ija r z y  w  la ta c h  

1 7 3 0 i 1 7 7 0 w y d a li je g o p r a c e w ła sn y m  

su m p te m .

A  p r o f . D a n y sz w  R o c zn ik a c h  T . P . N . 

z r o k u 1 8 9 9  K o m e ń sk ieg o  o e ą d z a :

„ K o m e ń sk i b łą d z ił, b o  w ie rz y ł w  c y w i­

l iza c y jn ą sz la c h e tn o ść K a r o la G u sta w a , a  

m ia ł w ię c e j p o w o d u  d o  w ia ry  w  S z w e c ję , 

a n iż e li w ie lu  P o la k ó w , k tó rz y  p r z esz li n a  

s tr o n ę sz w e d zk ą " . D a n y sz , p isz ą c to , m ia ł

Brak fachowych metalowców
P o z n a ń , 3 0 . 7 .

W z r o s t u p r ze m y s ło w ien a  k r a ju , a  z w ła ­

sz c za  p o w sta ją ce z rę b y C O P . k a ż ą n a m  

z w r a ca ć c o r a z b a c zn ie jszą  u w a g ę n a  z a g a ­

d n ien ie k sz ta łc en ia  m ło d y c h  s ił o d p o w ied ­

n io  w y k w a lif ik o w a n y c h  z a w o d o w o .

J u ż  ter a z  w  p r z e m y ś le m eta lo w y m  sp o ­

ty k a m y  s ię  z  b r a k ie m  lu d z i z e  śr e d n im  w y ­

k sz ta łc e n ie m  z a w o d o w y m . Z  n ieb e zp iec ze ń  

s tw a  teg o  z ja w isk a  z d a ją  so b ie  sp r a w ę  c z y n  

n ik i r zą d o w e , c z eg o  d o w o d em  je st w p r o w a  

d z en ie  d o  b u d ż e tu  w  r o k u  b ie ż ą c y m  k r e d y ­

tó w  n a  u r u c h o m ie n ie  l ic z n y ch  n o w y c h  sz k ó ł 

z a w o d o w y c h .

Z  d r u g ie j s tro n y  i m ło d z ie ż  sa m a  z a c zy ­

n a  s ię c o r a z b a r d z ie j g a r n ą ć d o sz k ó ł z a -

Pomnik dlu plerM poleM Francnzn w Wielkiej Wojnie
W  B ru k se li o d k r y to o s ta tn io p o m n ik , 

p o św ię c o n y  p a m ięc i r o tm is trz a , H . S e b a ld a , 

p ie rw sz e g o ż o łn ie rz a fr a n cu sk ieg o , k tó ry  

p o le g ł w  c h w ili r o z p o c z ę c ia w ie lk ie j w o j­

n y .

Z o sta ł o n  z a b ity  w  d n iu  7  s ie r p n ia 1 9 1 4  

r o k u  o  g o d z in ie  7  m in . 3 0 . W  d n iu  ty m  2 0 0  

d r a g o n ó w  fr a n c u sk ich o b sa d z iło b e lg ijsk ą  

w io sk ę G o u ffa lis e , w  k tó r e j sp o tk a li p a ­

tro l n ie m ie ck i, sp o c zy w a ją cy  w  ta m te jsze j  

g o sp o d z ie . N iem c y r o z p o cz ę li n a ty ch m ia s t  

o g ie ń , d r a g o n i fra n c u sc y n ie o d p o w ia d a li.

Śmiały wyczyn kapłana
Łodzią ze skór lwów morskich przez cieśninę Beringa

N o w y  J o r k , 3 0 . 7 . (P A T )

Z  K e tz e b u e n a  A la sc e d o n o sz ą , ż e z n a ­

n y  u c zo n y  i p o d r ó ż n ik , je zu ita  k s . B er n a rd  

H u b b a rd  p r zy b y ł ta m , d o k o n a w sz y  n ies ły ­

c h a n ie śm ia łe g o p r z eja zd u p r z e z c ie śn in ę  

B er in g a  w  ło d z i, z b u d o w a n e j z e  sk ó r  lw ó w  

m o r sk ic h . C ie śn in a  je s t w  ty m  m ie jscu  4 0 0  

k m . sz e ro k a .

O jc ie c H u b b a r d lę r y z y k o w n ą p o d r ó ż  

p r z e z w o d y  z a w sz e b u r z liw e o d b y ł w  to ­

Walka z anarchia drogowa
W  ty c h d n ia ch  o d b y ło  s ię w  W a r sz a ­

w ie z eb r a n ie K o m ite tu M ięd z y k lu b o w e g o  

d la w a lk i z a n a r c h ią d r o g o w ą , n a  k tó ry m  

o b e c n i b y li p r z e d s ta w ic ie le P o lsk ie g o T u ­

r in g K lu b u , A u to m o b ilk lu b u P o lsk i, L ig i 

D ro g o w e j o r a z ja k o z a p ro sz en i g o śc ie  

p r z ed s ta w ic ie le P o lic j i P a ń s tw o w e j.

N a z eb r a n iu p o r u sz o n o sp r a w y b r a k u  

o d p o w ie d n ie j  i lo śc i w y sp ec ja liz o w a n y c h  p o ­

l ic ja n tó w  d r o g o w y c h , z a r ó w n o w  s to lic y  

ja k  i n a  te r en ie c a łeg o  k r a ju , o r a z sp r a w ę

n a  u w a d ze n a u k o w e p r a ce K o m e ń sk ie g o , 

k tó r em u  k a n c ler z A le k s O x e n s t ie m  i S ty - 

k e , k a n c le rz  u n iw . w  U p sa li, u ła tw ili m o ż ­

n o ść  w y k o ń c ze n ia  jeg o  d z ie ł w y d a n y c h  n a ­

s tęp n ie w  L e szn ie .

T o  w sz y s tk o  n ie  u sp ra w ied liw ia  1 w y ż e j 

n ie  s ta w ia  K o m e ń sk ie g o , a n iż e li d łu g ą  H ta - 

n ię n a z w isk  p a n ó w  p o lsk ich , k tó rz y , n ie z  

ty c h  sa m y c h  c o  R a d z ie jo w sk i p o b u d e k , p o d  

p isa li a k t u le g ło śc i w o b ec  K a r o la  G u sta w a .

B ó g z n im i! K o m e ń sk ie g o w sp o m a g a li 

N ie m c y , A n g lic y , S z w ed z i, W ę g r z y . P o l­

sk a  d a ła  m u  p r z y tu łe k , o p ie k ę i p o m o c  n ie  

m a łą . T o  w szy s tk o  p r a w d a . W sp o m a g a li je ­

g o  n a u k ę . K o m e ń sk i, p r z em a w ia ją c  w  S z a - 

r o sz  P a ta k u  n a  W ę g r ze c h , d o k ą d  c e lem  z r e  

fo rm o w a n ia sz k o ln ic tw a w ez w a n o  g o , p o ­

w ie d z ia ł: „ P o s łu ch a jc ie  m n ie , m e  p o b r a ty m ­

c ze  sz c z ep y , W ę g rz y , M o r a w c y , C z es i, P o ­

la c y , S ło w ia n ie , c z y ż n ie d o p u sz c z a m y s ię  

g łu p o ty i śm iesz n o śc i p o d o b n ie ja k c i, 

k tó rz y c h o d z ą p o  c h leb  i p o  w o d ę d o in - 

n y c h , n ie c h c ą c u  s ie b ie u p r a w ia ć z iem i 

i k o p a ć a tu d m ” . I w y stę p o w a ł p r z ec iw k o  

sz u k a n iu  n a u k i u  o b c y ch , a  z a w y ch o w y ­

w a n ie m  w  k r a ju m eto d a m i n a jlep sz y m i. 

B y ł u c z o n y m . Z b łą d z ił. C zy  b y ł m a so n e m ?  

N ie w iem y .

N ie  m ia ły  n a sz e  u w a g i o  in te rp e la c ja  p o ­

s ła  B u d zy ń sk ieg o  n ic w sp ó ln e g o  z  m er y to ­

w o d o w y c h . N a p ły w  ten  je s t ta k  s iln y , ż e  

z n a c z n y  o d se te k  k a n d y d a tó w  n ie  m o że  z n a  

le źć m iejsc w o ln y ch . L ic z b a m ło d z ież y w  

sz k o ła c h  z a w o d o w y c h  o d  r o k u 1 9 3 5 w ro ­

s ła  o  3 9  p r o c . W  r o k u  1 9 3 5 -3 6  w  sz k o ła ch  

z a w o d o w y c h  b y ło  6 5 .9 2 5 s łu ch a c z ó w , d z iś  

z a ś je s t ic h  —  9 1 .5 8 5 . W  sz er eg u  je d n a k  

d z ie d z in a c h  i te n  sz y b k i n a w e t w z ro s t n ie  

je s t w  s ta n ie z a sp o k o ić p o tr z eb  r o zw ija ją ­

c e g o  s ię  p r ze m y s łu . .

D o ty c zy  to  z w ła sz cz a  ta k  o g r o m n ie w a ­

ż n e g o  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o . N ie  r o z p o rz ą  

d z a m y  śc is ły m i d a n y m i, d o ty cz ą c y m i l icz b y  

w y k w a lifik o w a n y c h p r a c o w n ik ó w , z a tru d ­

n io n y c h  w  p r ze m y ś le m e ta lo w y m . W e d łu g  

je d n a k in fo r m a cy j c za so p ism a „ O św ia ta  

R o tm is tr z S e b a ld  p o d sz ed ł w  k ier u n k u  g o ­

sp o d y , w zy w a ją c  N iem có w  d o  p o d d a n ia  s ię . 

R o z leg ła  s ię  sa lw a , p o  k tó r e j r o tm is tr z  p a d ł 

p r ze szy ty  k u la m i N iem c ó w . D r a g o n i r o zp o ­

c z ę li a ta k  n a  g o sp o d ę , k tó rą  p o d p a lili w  n a ­

s tę p s tw ie  c z eg o  N ie m cy  p o d d a li s ię  w a lc zą c  

z a w z ię c ie  je szc z e p r ze z d łu g i c z a s .

P o n a d  to  k ilk u n a s tu  F ra n c u z ó w  i N .e m - 

c ó w  r ó w n ie ż b y ło r a n n y ch  z p o śr ó d w a l­

c zą c y ch . P ie rw sz ą o fia rą b y ł je d n a k r o t­

m is tr z  S e b a ld , k tó re g o  p a m ię ć  o b e c n ie  u c z ­

c z o n o  p o m n ik ie m .

w a rz y s tw ie d w ó c h  a m er y k a ń sk ich  s tu d e n ­

tó w  u n iw er sy te tu  i sz e śc iu  E sk im o só w . C e ­

lem  w y p ra w y  te j b y ło  u d o w o d n ie n ie , ż e w  

c za sa c h  p r z ed h is to ry c zn y c h  lu d z ie m o g li w  

p o d o b n y c h  ło d z ia ch  p r z e p ły n ą ć z A zji d o  

A m e ry k i, o r a z p o tw ie r d ze n ie teo r ii o  p o ­

c h o d ze n iu E sk im o só w  i In d ia n o d ż ó łte j  

r a sy a z ja ty c k ie j , k tó r a to te o r ia  o s ta tn im i 

c za sy p o d a w a n a b y ła p r z e z u c z o n y c h w  

w ą tp liw o ść .

n ie d o m a g a ć sy g n a liza c j i św ie t ln e j w  W a r ­

sz a w ie , is tn ie ją ce b o w iem  sy g n a ły św ie t l­

n e  n ie  są  z b u d o w a n e  c e lo w o  i u s ta w io n e  w  

z b y t m a łe j i lo śc i.

N a z e b ra n iu  s tw ie rd z o n o je d n o g ło śn ie , 

ż e w z ro s t i lo śc i w y p a d k u  n a d r o g a c h  p o ­

w o d u je  k o n ie c z n o ść  s tw o rz en ia  s iln e g o  k o r ­

p u su  p o lic ji d r o g o w e j . K o m ite t M ięd z y k lu - 

b o w y p o s ta n o w ił z w ró c ić s ię w  te j sp r a ­

w ie d o  k o m e n d a n ta  P . P . g e n . K o r d ia n -Z a - 

m o r sk ie g o .

r y cz n ą  je j tr e śc ią . A le o  tę h a ła ś liw ą tr o ­

sk ę  o  o jc zy z n ę c h o d z iło , a  n ie  l ic z y  s ię  o n a  

n a  w a g ę  s łó w  —  o w sze m  l ic z y  s ię  n a  w a g ę  

u c z c iw y c h c zy n ó w , n iep o sz la k o w a n ej c z c i 

i r z e te ln e g o  d o ro b k u .

N a  tę  u w a g ę m er y to r y c zn ą  „ J u tr o  P ra ­

c y " a n i s ło w em  n ie o d e z w a ło  s ię . W o le li 

h e cę  i h e c u ją  w  o d p o w ie d z i „ N o w e m u  K u ­

r ier o w i" .

'• vw
W  P o lsc e  są  ty p y  p o d o b n e d o  R a d z ie jo ­

w sk ie g o , są  g r u p y  p o d o b n e d o  fra k c y j p o ­

l ity c z n y ch  X V II w .

K tó ż p o d n o s i b u n t p r z ec iw k o  r z ą d o w i?  

P r z e c iw k o  N a c ze ln e m u  W o d z o w i?  K to  o d ­

w o łu je s ię d o  o b y w a te li w  h a ła ś liw ej fo r ­

m ie ? K o m u z a le ży  r a c z e j n a  k r z y k u  n iż  

p r a cy ?

D o  k o g o  i k to je s t d o  ja k ie j p o s ta c i 

X V II w ie k u  p o d o b n y ?

„ C n o ta i p o k o r a —  n ie m a ją m ie jsc a  

u d w o r a " .

P isa liśm y : „ N ie w ia d o m o c za sa m i, n a  

c z y m  s ię z b y tn ia g o r liw o ść z a cz n ie , a n a  

c z y m  s ię sk o ń c zy " . N ie k a ż d y sp o só b  r o ­

b ie n ia  so b ie r e k la m y  z a le ca liśm y . O b r o ń c a  

o jc z y z n y , u c zc iw y , n iep o sz la k o w a n ej c z c i 

p a tr io ta , n ie śc ią g n ie  n a  s ie b ie  sp a n a fr a z o - 

w a n y d h  s łó w  W . K o c h o w sk ie g o :

„ N ie w ie m , c o  z a  n o w y k u c h a r z s ię p o ­

ja w ił, 

M ia s to  sm a cz n e j p ie cz en i g u z a  s ię  n a b a w ił"

I b ę d z ie m y  „ J u tr o  P r a c y " i jeg o  ju tra - 

c ju szy  n a p o m in a ć , d o p ó k i im  n ie  w d r o ży m y  

o d r o b in ę u c z c iw e j a m b iq i n a r o d o w e j?

D r . M .

i W y c h o w a n ie " , l ic z b a  ta  w  c ią g u  o s ta tn ie ­

g o tr z ec h lec ia w z ra s ta ła z sz y b k o śc ią 1 2  

p r o c , r o cz n ie . J e że li u w zg lęd n im y  z a p o tr z e ­

b o w a n ie n a  m eta lo w có w  je szc z e w  in n y c h  

d z ied z in a c h  p r ze m y s łu , w  z a k ła d a c h  u ż y te ­

c zn o śc i p u b lic zn e j o r a z w  r z e m io ś le , to  o -  

k a ź e  s ię  z  c a łą  ja sk r a w o śc ią , ż e  o b e c n ie  is t­

n ie ją c e sz k o ły z a w o d o w e w  ż a d e n sp o só b  

n ie  b ę d ą  m o g ły  m u  p o d o ła ć .

Z  je d n e j s tro n y  m o ż e  to  n a m  z a h a m o w a ć  

r o zw ó j p r ze m y s łu , z d r u g ie j w c h o d z ą tu w  

g r ę  z a g a d n ien ia  o b r o n y  k r a ju . J e d n y m  z  d e ­

c y d u ją cy c h  c z y n n ik ó w  w  w o jn ie p r zy sz ło ­

śc i b ę d z ie  z d o ln o ść w ie lo k ro tn e g o  p o w ięk ­

sz e n ia p r o d u k q ’i g o sp o d a r c z e j k r a ju . N ie  

d o k o n a te g o  p a ń s tw o , n ie p o s ia d a ją ce o d ­

p o w ie d n ie g o z a p a su w y k w a lifik o w a n y c h  

p r a c o w n ik ó w . Z ty c h w ła śn ie w z g lę d ó w  

p r o b le m  k sz ta łc en ia z a w o d o w e g o l ic zn y c h  

k a e fr m ło d y c h  n a r a s ta  d o w a g i je d n eg o  z  

n a jp o w a ż n ie jszy c h  z a g a d n ie ń  p a ń s tw o w y c h .

C z y jed n a k  w  o b e cn y c h  m o żliw o śc ia c h  

m o że m y  r o z b u d o w a ć  d o  teg o  s to p n ia  sz k o l­

n ic tw o z a w o d o w e , b y  z a sp o k o iło c a łk o w i­

c ie  n a sz e p o tr ze b y ?

K o sz ty  b u d o w y  tr z y k la so w e j sz k o ły  m e ­

c h a n ic z n e j w r a z z k o m p le tn y m  w y p o sa ż e ­

n ie m  w  w a rsz ta ty i m a szy n y w y n o s i 3 5 0  

ty s . z ł.; g im n a zju m  ś lu sa r sk o  - to k a r sk ie g o  

—  m ilio n  z ł. P o n a d to  k o sz t k sz ta łc e n ia  je ­

d n e g o u c zn ia w  sz k o le m ec h a n ic z n e j je s t  

b a r d zo  w y so k i i w a h a  s ię  o d  3 0 0  d o  5 0 0  z ł.

T a k  w ię c o b ję c ie sz k o le n ie m  z a w o d o ­

w y m  m a s m ło d z ież y  je s t p o łą cz o n e z w ie l­

k im i w y d a tk a m i in w e s ty c y jn y m i. W  c h w ili 

z a ś  g d y  se tk i ty s ię c y  d z ie c i n ie  m o że  d o s ta ć  

s ię d o sz k o ły p o w sz e ch n e j , g d y m a m y w  

P o lsc e m ilio n y a n a lfa b e tó w  —  w ięk sz o ść  

śr o d k ó w  p r z ez n a c za n y c h  n a  o św ia tę m u si 

b y ć  o b r a c a n a  n a  r ea liza c ję  o b o w ią z k o w eg o  

n a u cz a n ia  p o w sz ec h n e g o .

T r ze b a z a te m , p o z a u r u ch o m ien ie m  

m a k sy m a ln ie  m o ż liw e j l ic z b y  sz k ó ł z a w o d o ­

w y ch , p o sz u k a ć r ó w n ie ż in n y c h , ta ń sz y ch  

śr o d k ó w  sz k o len ia  z a w o d o w e g o . J e d n y m  z  

ta k ic h śr o d k ó w  je s t w y k o rz y s ta n ie m o żli­

w o śc i k sz ta łc e n ia  z a w o d o w e g o  p r ze z w a r ­

sz ta ty  p r z e m y s ło w e . P r ze d s ięb io r stw a  c ią g ­

n ą  b e z p o śr ed n ie k o r z y śc i z  w ia d o m o śc i fa ­

c h o w y c h r o b o tn ik a . S łu sz n y m  z a te m  je s t , 

b y  n a  n ie  z o sta ł c z ęśc io w o  n a ło ż o n y  k o sz t 

sz k o len ia z a w o d o w e g o , k tó ry o b e c n ie p o ­

n o s i p a ń s tw o .

R o z sz e r ze n ie z a s ię g u  sz k ó ł fa b r y cz n y ch  

—  n a tu r a ln ie  n a  w ła śc iw y c h  z a sa d a ch  o p a r ­

ty c h , d o b r z e z o r g a n izo w a n y ch i k o n tro lo ­

w a n y c h —  o r a z r o z w in ię c ie sz k o ln ic tw a  

z a w o d o w eg o  b y ło b y je d n y m  z e lem en tó w  

r o z w ią zu ją c y ch  ta k  p a lą c y d la P o lsk i p r o ­

b le m  p r z y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o .

A  p r o b le m  te n  m u si z o s ta ć r o z w ią za n y , 

a b y  p r z e s ta ły  w r e szc ie is tn ie ć  z a s tęp y  m ło ­

d z ie ży , k tó re p o z a ło p a tą n ie z n a in n y c h  

n a r z ęd z i p r a cy .  LW . J . B .
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Takie są Chiny
M ałe m iasto chińskie w ewnątrz  

kraju m a charakter przede w szystkim  
rzem ieślniczy i zw iązane jest ściśle 
z w sią. W  przeciw ieństw ie do w iel- 
Ikich m iast na w ybrzeżu zachowało 
sw oje stare oblicze i daw ne obyczaje.

Idzie się do tego m iasta drogą  
w śród pól ryżow ych, na których pra­
cują chłopi w  olbrzymich kapeluszach  
bam busow ych, chroniących ich przed  
słońcem . Pług orze ciężką i w ilgotną  
ziem ię, a obok obracają się „sm oki 
w odne ’1, czerpiące w odę, którą się na­
w adnia pola. W  oddali w idać na pa­
górku pagodę, co św iadczy o tym, że 
w  pobliżu znajduje się m iasto, podob­
nie jak w  Europie w ieża kościoła za­
pow iada bliskość osady lub m iastecz 
ka. A po chw ili w idać już m ur m iej­
ski z m ocnym i bram am i. M ur ten z  
kam ienia m a 7 do 10 m etrów w yso­
kości, m a baszty i strzelnice, a nad  
bram am i w idnieją łam ane chińskie 
dachy.

W  Europie m ury  i bram y  m iejskie, 
tam  gdzie się przechow ały, m ają cha  
rakter w spom nień, atrakcyj dla tu ­
rystów , św iadczą o historii, która już 
przeszła. M ury m iejskie w Chinach  
m ają praktyczne znaczenie. Zaopa­
trzone są nieraz w  betonowane po- 
m ieszecznia dla karabinów m aszyno­
w ych i jeszcze przed paru laty nieraz 
odpierało się z nich ataki licznych u- 
zbrojonych band. O becnie odgrywają  
tę sam ą rolę w  w ojnie chińsko-japoń­
skiej, służąc jako oparcie w jodnej 
stronie w alczącej lub drugiej. W  bra  
m ie urzęduje straż policyjna, przyby­
sze m uszą się legitym m ow ać i podda­
w ać rew izji. N a noc bram y m iejskie 
zam yka się. _

Typow e m iasto chińskie leży da­
leko w głębi kraju i m ożnaby chw i­
lam i zapom nieć o dalekiej w ojnie, 
gdyby nie liczne napisy na ścianach  
dom ów i na m urach m iejskich. Czy­
tam y na nich takie  napisy: „Precz z ja  
pońskim  im perializm em*, „O brona do  
ostatniej kropli krw i1’, „Brońcie na­
szego w odza Czang K ai Szeka*, „K to 
m a pieniądze, daje pieniądze” , >,K^  
m oże służyć w w ojsku, ten służy” , 
„Bądźcie zgodni i solidam i*, „Śm ierć 
dla" ojczyzny jest zaszczytną” . W szę­
dzie w idnieją podobne napisy i obra­
zy. . ,

Stare ulice są w ąskie. N ie budo­
w ano ich z m yślą o pojazdach kon ­
nych, a tym  m niej o sam ochodach. 
Ruch odbyw a się tutaj na ludzkich  
grzbietach przy pom ocy ludzkich  
nóg. Środkiem transportow ym  dla lu­
dzi zam ożnych są norm alnie lektyki, 
a w w iększych m iastach w prow adzo ­
ne stosunkowo niedaw no riksze. M ia

stanow ią jednak rzadkość i m ieszkań  I M ałe m iasto chińskie było kiedyś ża­
cy oglądają je zaw sze z zaciekawię- m ożne, ale dziś znajduje się w upadku, 
niem . W obszernych halach pośw ięconych

Pełno na ulicach m ężczyzn i ko- przodkom  znajdują się dziś urzędy pocz- 
biet z długim i kijami bam busow ymi,  Itow e lub szkoły. Ludzie bogatsi, m , kto- 
na (których końcach w iszą kosze z rym i kieruje ciekawość, żądra, przygód  
tow aram i, poruszające się w rytm ie i zarobku, udają się do w ielkich m iast 
kroków  ludzkich i w akom paniam en- na w ybrzeże. N iepew ne stosunki spra- 
cie rytm icznego nucenia. N ucenie i w iają, że naw et ci, którzy m ają piem ą-

r
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O brazek z ostatniej pow odzi w  Chinach.

śpiew  w  czasie roboty jest cechę, cha­
rakterystyczną pracująceego Chiń­
czyka. M urarze np. budujący dom  
m ają sw oje w łasne t m elodie, jedno­
stajne i uryw ające się nagle. M elodie  
te i okrzyki sprzedaw ców ulicznych  
są bardzo  charakterystyczne  dla m ia­
sta chińskiego.

M iasto chińskie gniecie się w  sw o­
ich  m urach  i m ieści na  tym  sam ym  ob  
szarze ludność dziesięciokrotnie licz­
niejszą od europejskiej. Tym się tłu­
m aczą olbrzym ie ilości m ieszkońców  
m iast chińskich j niesłychany tłok  
na ulicach. D om y  są  przew ażnie dw u  
piętrow e, z cegły i kam ienia lub z 
drzew a. M ieszkańcy żyją z rzem iosła  
i handlu. M iasto jest m iejscem , w  

którym  chłopi zaopatrują  się w  tow ar. 
M ieszkania i w arsztaty są otw artee i 
w idać z ulicy pracujących tkaczy, 
stolarzy, jubilerów , szewców , kraw ­
ców  i charakterystycznych dla Chin  
rzem ieślników , w yklejających papie­
row e figury używ ane w czasie po ­
grzebu, sporządzających kadzidło, 
św iece, latarnie, m aski, ognie sztu­
czne.
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Czy Anglia i Franqa przejmą koleje 
chińskie?

N asza ilustracja przedstaw ia trasę kolei 
H ongkong —  K anton i kolei Sum m g, które  
w edług japońskich doniesień prasow ych zo­
stały przez m arszałka Czang-Kai-Szeka od­

stąpione Francji i A nglii.

sto chińskie stanowi plątaninę w ąs­
kich uliczek i dopiero  w  ostatnich cza 
sach przebija się w każdej w iększe; 
im ejscow ości kilka szerszych ulic, po  
których m ogą kursow ać nieliczne au ­
la wysokich ujczfidników. Auta, ta

w iadom o, w najw iększym amerykańskim 

parku narodow ym Y ellow stona zw ierzęta  
podchodzą pod hotele, nie wywołując naj­
m niejszego zaniepokojenia w śród ludzŁ  

N iezależnie od tego należy pam iętać, że nie 
m ała ilość niedźw iedzi znajduje się na wol­

ności w naszych K arpatach, a naw et i na 
kresach w schodnich i w ędrow cy górscy są 
zasadniczo stale narażeni na napaści z tej 

strony, co w praktyce m a zupełnie m ini­

m alne znaczenie.
K oła, którym zaw dzięczam y powyższe 

uw agi, zaznaczają jednocześnie, źe w Bia­

łow ieży dokonyw any jest niezwykle inte­

resujący eksperym ent odbudow y zwierzo- 
stanu niedźwiedziego przez wypuszczanie 

na w olność przew ażnie m łodych okazów , 

które m ogą się zaaklimatyzow ać.
Teren rezerw atu nie jest zasadniczo  

przeznaczony dla spacerów , a już szczegól­

nie nie jest w skazane przechodzenie dzieci 

bez opieki. M im o w szystko bow iem , należy  

się liczyć zaw sze z m ożliw ością pow tórze­
nia się podobnych w ypadków  tym  bardziej, 
źe ilość niedźw iedzi w  Białow ieży pow ięk­

szyła się przed pół rokiem o dw ie m łode  
sztuki, które copraw da dotychczas tylko  

nieznacznie oddalają się od klatki, w któ- ।  

rej pozostaje ich m atka.

dze, udają ubogich, aby nie ściągnąć 
siebie pożądliw ości, 
dw órzem m ieści się 
w cale pięknej w illi.

O becnie na skrzyżow aniach urc  
znajdują się rusztow ania z dzw onem, 
dającym  sygnał w  raziee zbliżania się 
japońskich sam olotów . M ożna rów ­
nież spotkać prym ityw ne schrony, 
w ykopane w  ziemi, a przykryte  drze­
w em i ziemią. W szędzie w idać ćw i­
czące oddziały. Są one dobrze odży­
w ione, udyscyplinow ane i śpiew ają.

Plac przed m agistratem w yróżnia 
się czystością, na budynku urzędo­
w ym  w idnieje gw iazda chińska na  
niebieskim tle. N a ścianie znajduje  
się godło ruchu „N owe Życte*. O r­
ganizacja ta w zyw a do czystości, do  
przyzwoitego zachow ania się, do po ­
czucia odpow iedzialności. D uch tej 
organizacji nadaje rów nież piętno  
szkole, która jest czysta i w której 
m łodzież w czasie przerw oddaje się 
sportom . N a tle starych Chin budzą 
się do życia now e, a odgłosy w ojny  
każą się śpieszyć, aby r m óc sprostać 
naporowi w roga. Z.

Za (xpuszez-oriym  

nieraz dostęp

na  
po  
do

Jego wysokość jest 
za wysoka...

K ról Chrystian D uński kst naj­
w yższym m ężczyzną, w sw ej ojczyź­
nie, gdyż w zrost jego liczy 1 m tr. 99  
cm .’ O statnio król zw iedzał w ^ porcie  
A arhus dkręt w ojen, angielski, H M S 
„N ew castlePrzy oprow adzaniu kró  
a po kazamatach zdarzyło się, iż  
w chodząc do jednej z nich Chrystian  
X V uderzył głow ę, o framugę. U de­
rzenie było dość silne, ale król zdo­
był się na dow cip zw racając się do o- 
toczenia: ^N asza w ielka dostojność 
jest nie zaw sze w ygodna...“ W każ­
dym  razie królow i duńskiemu udało  
się lepiej, niż K rólow i V III, królow i 
Francji, który uderzył tak m ocno gło  
w ą o drzw i w zamku A m boise, iż w  
dw a dni potem  przeniósł się  do  w iecz^ 
noś  ci.

Sowiety bez lekarzy i nauczycieli
Podczas obrad Rady N ajw yższej RSSR  

stw ierdzono, że opłakany stan m edycyny  
sow ieckiej nie popraw ił się w ciągu lat o- 

statnich, m im o naw oływ ań i ostrzeżeń sa­

m ego Stalina.
N a 17-ym zfeźdzte partn kom unistycz­

nej w  styczniu 1934 r. Stalin ośw iadczył, że  
fakultety m edyczne znajdują się w stanie  
niedopuszczalnego zaniedbania. O d tego  
czasu przeszło 4 i pół roku, lecz poziom i 
organizacja w yszkolenia lekarzy, sanitariu­
szy, pielęgniarek i t d. jest ciągle w  stanie 

w yjątkow ego  bezładu i zaniedbania.

Jest to jednym z pośrednich w yników  
piatiletek. W szystkie środki nozporządzal- 

ne pośw ięcono na szkolnictw o techniczne, 
aby w  najkrótszym  czasie w ykształcić naj­
w iększą ilość techników dla now ego prze­
m ysłu, w skutek tego inne dziedziny, jak  

np. instytuty pedagogiczne, fakultety m e­
dyczne itd. były system atycznie lekcew a­
żone, pozbaw ione środków finansow ych, 

pom ieszczeń i pom ocy naukow ych.
Jednostronność rozw oju, destrukcyjna w  

sferze gospodarczej, okazuje się niemniej 

szkodliw a w dziedzinie szkolnictw a.

Więzienie miejscem 
wypoczynku

D ziennik „K rasnaja Zw iezda donosi, że  
żołnierz garnizonu Chabarowskiego Soło- 

szczenko pobił rekord w ytrzym ałości prze- 
byw ając w  m asce gazow ej 105 dób i 16 go­
dzin, przy czym spełniał w szystkie sw e o-< 

bo  w iązki żołnierskie.
Ten sam  dziennik zam ieszcza dziw ną 

w iadom ość, źe w białoruskim  okręgu w oj­
skowym  żołniefze przebyw ają  najchętniej w 
w ięzieniach w ojskow ych, uw ażając je za  
idealne m iejsce w ypoczynkow e. D ziennik  

tw ierdzi, że w szyscy żołnierze starają się 
dostać za kraty w ięzienia. Tak np. źołniefz  
nazw iskiem Łaziryn przebywał w czerwcu  

przez 18 dni w  w ięzieniu. W szelkie próby  
zatrudnienia w ięźniów napotykają na tak  

ostry sprzeciw , że w ładze w ięzienne w o- 
baw ie zdem olow ania ceł rezygnują z pro*  

jektu przym usow ej pracy w ięźniów .

Czy niedźwiedzie z rezerwatów 
ludziom?

ły się sw obodnie 4 niedźw iedzie, z których  

jeden został w  sw oim czasie odłapany, po­

zostałe zaś nie były niczym krępow ane. 
D w a z pośród tych ostatnich, m łode nie­
dźw iadki zachow ują się, jak dotychczas, 
zupełnie spokojnie i unikają ludzi. Trzeci 
natom iast okazał się agresyw ny.! nie ule­
ga w ątpliw ości, że trzeba go będzie unie­
szkodliw ić lub usunąć. I to jednak nie daje 
gw arancji, źe podobne w ypadki się nie po­

w tórzą.
Podobnie, jak u nas w  Białow ieży, trak-

zagrażają
Sygnalizow ane niedaw no w ypadki na­

padania przez . niedźw iedzia na ludzi w o- 
brębie puszczy Białow ieskiej zaniepokoiły  
m ocno szeroką publiczność. Ciekaw ą jest 

jednak rzeczą, jak się na tę sprawę zapa­
trują fachow e koła m iłośników przyrody  
i zw olenników tw orzenia ośrodków jej o- 

chrony.
W kołach tych tw ierdzą, iż w ypadki 

takie, jak te które m iały m iejsce niedaw no  
w Białow ieży —  nie są niespodzianką, a  
raczej należało ich oczekiw ać. N a terenie 
bowiem rezerwatu białowieskiego porusza-

Cezar a Mussolini
D o nafazybszych jeźdźców w starożyt­

nym  Rzynńe należał bezspornie Juliusz Ce" 
zar. H istoria notuje fakt, źe odbył on po­
dróż z Rzym u do G alii w  ośm iu dniach, co  
w ow ych czasach uchodziło na niebyw ały  

rekord.
M ussolini udaje się bardzo  często w  go­

dzinach rannych na inspekcje lotnisk, od­
dalonych od Rzym u o  kilkaset kilom etrów , 
jak np. do Bolonii czy Florencji. Lecz o go­
dzinie dziesiątej przed południem znajduje  
się już z pow rotem w sw oim gabinecie w  

Palazzo V enezia.

Historia regat
Regaty są pochodzenia w łoskiego, ści­

ślej się w yrażając w enecjańskiego. Znane  
one były już w  roku 1315, jako „regatta* w  
republice w enecjańskiej, upraw iane przez  
m łodzież, zapraw iającą się do służby m or­
skiej. W szystko co się składało na ćw icze­
nia praktyczne do tej służby nazyw ano „re­
gatta". Z biegiem czasu zm ieniły się one  
na w spaniałe uroczystości na w odzie, roz­
pow szechniając się szybko poza W enecją. 

I Czym  są obecnie, jest znane naw et laikom  
pod w zględem w iadom ości sportow ych.

ł
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Nieznono Litwa
J e d z i e m y  z  K o w n a , w  k i e r u n k u  M a -  

r i a m p o l a . D o k o ł a  r ó w n i n n e , z l e k k a  f a l i s t e  

t e r e n y , r o z r z u c o n e  p o  p o l a c h  k ę p y  d r z e w  i  

k r z e w ó w , s t a r e ,  b i a ł e  k o ś c ió ł k i  i  u k r y t e  p o ­

m i ę d z y  k o n a r a m i  r o z ł o ż y s ty c h  l i p  i k l o n ó w  

d w o r k i .

J e s t c o ś  s w o j s k i e g o  i b l i s k i e g o  w  t y m  

k r a j o b r a z i e , c o ś k o j ą c e g o  w  j e g o  p r o s ty m  

w d z i ę k u . J e s t c o ś  z  n i e o k r e ś l o n y c h  w s p o ­

m n i e ń  r z e c z y  k i e d y ś , n i e ś w ia d o m i e  p r z e ­

ż y t y c h  w  z a p o m n i a n y m  ś n i e , c z y  w e  w c z e ­

s n y m  d z i e c i ń s t w i e .

W  L i t w i e  n i e  m a  j u ż  w s i . M o ż n a  j e c h a ć  

d z i e s i ą t k a m i k i l o m e tó w , n i e  s p o ty k a j ą c  a -  

n i j e d n e g o  z b i o r o w e g o  o s i e d l a  l u d z k i e g o , a 

j e d y n ie  r o z r z u c o n e  p o  p o l a c h  p o j e d y ń c z e  

z a g r o d y  —  k o l o n i e . R e f o r m a  r o l n a  p o l e g a ­

ł a  n i e  t y l k o  n a  p a r c e l a c j i , a l e  i n a  k o m a s a ­

c j i . Z r e s z t ą  w  d u ż y c h  p o ł a c i a c h  k r a j u  n i e  

b y ł o  z b i o r o w y c h  w s i i  d a w n i e j . C h ł o p i  m i e ­

s z k a l i  w  o d d z i e l n y c h , r o z r z u c o n y c h  p o  p o ­

l a c h  z a g r o d a c h  p o d o b n i e , j a k  w  i n n y c h  k r a ­

j a c h  b a ł ty c k i c h .  T e n  s p o s ó b  b u d o w a n i a  o d ­

p o w i a d a  c h a r a k te r o w i L i t w i n a , d b a ł e g o  o  

g o s p o d a r s t w o , a  m n i e j  o  s ą s i e d z t w o  i r o z ­

k o s z e  z b i o r o w e g o  ż y c i a  oraz s ą s i e d z k i c h  

k u r  n a  w ł a s n e j g r z ę d z i e . W ł a s n e , z a s o b n e  

p o d w ó r z e , d o b r z e  u p r a w i o n e  p o l e , p i ę k n e  

k o n i e  i m l e k o d a jn e  k r o w y , t o  j e g o  ś w i a t  

m y ś l i i k r ó l e s t w o , w  k t ó r y m  s a m o w ła d n i e  

i d o b r o t l iw i e  r z ą d z i , z  k t ó r e g o  n i e c h ę t n i e  

n a  ś w i a t s i ę  w y c h y la . D o b r z e  z a g o s p o d a r o ­

w a n e  s ą  t u t e j s z e  z a g r o d y , d o b r z e  j e s t  z a g o ­

s p o d a r o w a n y  t e n  k r a j u . Z n a ć  n a  n i m  t ę  sa­
m ą  r ę k ę  d b a ł ą , a  r z ą d n ą .

S a m o c h ó d  t o c z y  s ię  r ó w n o  p o  ś w ie t n i e  

u t r z y m a n e j s z o s i e . C h ł o p i ś p i ą  n a  w o z a c h  i  

t a r a s u j ą  d r o g ę , z u p e ł n i e  t a k , j a k  p o d  R a ­

d z y m i n e m , a l b o  Ł o w ic z e m .

TRZY FILARY ŻYCIA 

GOSPODARCZEGO

Z a t r z y m u je m y  s ię  nad d u ż y m , muro­
w a n y m  b u d y n k i e m . S ł y c h a ć  h u k  m a s z y n .  

T o  o k r ę g o w a  m l e c z a r n i a  w i e js k a  w  K a r a n  

K r e s l i s . M l e c z a r n i a  j e s t w ł a s n o ś c i ą  c h ł o p ­

s k i e j s p ó ł d z i e l n i d o  k t ó r e j  n a l e ż y  5 0  c z ł o n ­

k ó w . D o s ta r c z a  d o  n i e j m l e k o  7 0 0  o k o l i c z ­

n y c h  c h ł o p ó w  z a  p o ś r e d n ic t w e m  1 2  p u n k ­

t ó w  z b o r n y c h . M l e c z a r n i a  z a o p a t r z o n a  j e s t  

w  n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n i a , c h ł o d n i e , m a ­

s z y n y , s e p a r a t o r y  i m a ś l a r n i e , p o r u s z a n e  

n a p ę d e m  p a r o w y m . Z a tr u d n i a  4  p r a c o w n i ­

k ó w , z  w y k w a l i f i k o w a n y m  m a j s t r e m  n a  

c z e l e . P r o d u k u j e  d z i e n n ie  1 2  b e c z e k  m a s ł a  

e k s p o r to w e g o  p o  5 1  k g . k a ż d a . D o c h ó d  z  

t e g o  m a s ła , t o  b a r d z o  p o w a ż n a  p o z y c j a  w  

b u d ż e c i e  o k o l i c z n y c h  g o s p o d a r z y . M l e c z a r ­

n i a  w  K a r a u  K r e s l i s —  p o d o b n i e , j a k  i  

w s z y s t k i e i n n e w i e js k i e  m l e c z a r n ie  s p ó ł ­

d z i e l c z e  —  n a l e ż y  d o  o g a r n ia j ą c e g o  c a ł ą  

L i t w ę  z w i ą z k u  P i e n o c e n t r a s , k t ó r y  m o n o ­

p o l i z u j e  c a ł y  e k s p o r t n a b i a ł u  i l w i ą  c z ę ś ć  

h a n d lu  w e w n ę t r z n e g o  p r o d u k t a m i t e j k a ­

t e g o r i i . P o d o b n ą  r o l ę  n a  r y n k u  m i ę s n y m  

o d g r y w a  p ó l r z ą d o w a  s p ó łk a  a k c y j n a  M a i -  

s t a s , a  n a  z b o ż o w y m , l n i a n y m  i n a s i e n n y m  

—  t o w a r z y s t w o  L i e tu k i s . W  t e n  s p o s ó b  c a ­

ł y  e k s p o r t r o l n i c z y  z o s t a ł  o d e b r a n y  z  r ą k  

p r z e d s i ę b io r c ó w  p r y w a t n y c h  i  u s p o ł e c z n io ­

n y . L i t w a  j e s t n a  d r o d z e  u s p o ł e c z n i e n ia  

c a ł e g o  n i e m a l h a n d lu  r o l n i c z e g o .

s p o d a r c z y c h  k r a j u . M l e k o  —  t o  l i t e w s k i e  

b i a ł e  z ł o t o .

W  c i ą g u  u b i e g łe g o  r o k u  P i e n o c e n t r a s  

z e b r a ł 4 2 0  m i l io n ó w  k g . m l e k a i w y p r o ­

d u k o w a ł 1 6  m i l io n ó w  k g . m a s ł a . G ł ó w n y m  

o d b i o r c ą  j e s t  A n g l i a , k t ó r a  p o c h ło n ę ł a  w  c i ą  

g u  r o k u  z  g ó r ą 1 0 m il io n ó w  l i t e w s k ie g o  

m a s ł a . P r ó c z  t e g o  L i tw a  e k s p o r t u je  m a s ł o  

d o  N i e m ie c , B e l g i i , S z w a jc a r i i , U . S . A . , '  

C z e c h o s ł o w a c j i ,  d o  k r a j ó w  B l is k i e g o  W s c h o  

d u  i A f r y k i P ó ł n o c n e j .

MASŁO I REFORMA ROLNA

R z e c z  z a s ta n a w ia j ą c a , ż e  r o z w ó j m l e ­

c z a r s t w a  w  L i t w i e  p o s tę p u j e  r ó w n o le g ł e  z  

p r o c e s e m  r e f o r m y  a g r a r n e j i , u p e ł n o r o l n ie ­

n i a , k o m a s a c j i i  r o z b i j a n i a  w s i n a  k o l o n i e .  

W i e ś  z b i o r o w a , z d a n i e m  t u t e j s z y c h  s p e c j a ­

l i s t ó w  n i e  s p r z y ja  r a c j o n a l n e j h o d o w l i b y ­

d ł a . P r z e d  w o j n ą  k i e d y  r o z p o c z ą ł s i ę  d o ­

p a  s u w a l s k i e g o  d o  z a j m o w a n i a  s i ę  m l e c z a r ­

s t w e m  a l b o  j a j c z a r s t w e m . O b o r a  i k u r y  —  

t o  b y ł o  b a b s k i e  g o s p o d a r s t w o , n i e g o d n e  z a ­

i n t e r e s o w a ń  m ę ż c z y z n y , n i e  w a r t e  n a k ł a ­

d ó w . P o w a ż n y  g o s p o d a r z  k t ó r y  b y  p o j a w i ł  

s ię  n a  j a r m a r k u  z  o s e ł k ą  m a s ł a  l u k  k o s z e m  

j a j n a  w o z i e , n a r a ż a ł  s i ę  n a  p o ś m i e w i s k o  i  

o p i n i ę  b a n k r u t a . D z i s i a j t e n  s a m  s u w a l c z a -  

n i n  o s i ą g a  d o  4 0 0  l i t ó w  m i e s i ę c z n e g o  w p ł y ­

w u  z a  m l e k o  z e  s w e j  o b o r y ,  a  t o  n i e  j e s t  g o ­

d n e  p o g a r d z e n i a . R o l n ik  l i t e w s k i d o s z e d ł  

d o  p r z e k o n a n i a , ż e  w a r t o  z a j ą ć  s i ę  g o s p o ­

d a r s tw e m  n a b i a ł o w y m  i —  u c z y n i ł z  n a -

p i e r o  p r o c e s  w y c h o d z e n i a  c h ł o p ó w  z e  w s i  

n a  k o l o n i e , m le c z a r s t w o  b y ł o  s ł a b e . N i e ­

w i e l k i e k s p o r t  m a s ła  s k u p i a ł o  w  s w o i c h  r ę ­

k a c h  t o w a r z y s t w o z i e m i a ń s k i e „ B i r u t a ” . 

N i e p o d l e g ła  L it w a  z a s t a ła  p o  w o j n i e  w s z y s t  

k i e g o  j e d n ą  c z y n n ą  m l e c z a r n i ę  n a  t e r e n i e  

c a ł e g o  k r a j u . D z i s i a j n i e  s p o s ó b  w y o b r a ­

z i ć  s o b i e  w s i  l i t e w s k ie j  b e z  n o w o c z e ś n i e  u -  

r z ą d z o n e j m l e c z a r n i s p ó ł d z i e lc z e j , a  b u d ­

ż e t u  c h ł o p s k ie g o  —  b e z  d o p ł y w u  g o t ó w k i  

z a  m l e k o .

—  W p ł y w  r e f o r m y  r o l n e j n a  m l e c z a r ­

stwo? m ó w i ą m i w P ie n o c e n t r a s i e . —

Litewska dziewczyna.

b i a ł u  j e d n o  z  p o w a ż n i e js z y c h  b o g a c t w  g o - N i e c h  p a n  s p o j r z y  n a  t a b l i c ę . N a  p i e r w ­

s z y m  m i e js c u  w  p r o d u k c j i  m l e c z n e j s t o i  p o ­

w i a t  r a k i s z k o w s k i . Z i e m ia  t a m  n i e  j e s t  n a j ­

l e p s z a . A l e  w  p o w i e c i e  n a j w c z e ś n ie j i n a j -  

g r u n t o w n ie j p r z e p r o w a d z o n o  r e f o r m ę  r o l ­

n ą . S t a ło  s ię  t a k  d z i ę k i . . .  z n i s z c z e n i o m  w o ­

j e n n y m . B y ł t o  p o w i a t  n a j b a r d z i j z n i s z c z o ­

n y  p r z e z  w o j n ę . 2 7  w s i n a  o g ó l n ą  l i c z b ę  o -  

k o ł o  4 0  p a d ł o  p a s t w ą  p ł o m i e n i . P a ń s t w o  

m u s ia ł o  d o s ta r c z y ć  l u d n o ś c i  p o m o c y  n a  o d ­

b u d o w ę  d o m o s t w  i g o s p o d a r s t w . P r z y  t e j  

o k a z j i d o k o n a n o p a r c e la c j i z i e m i d w o r ­

s k ie j , u p e ł n o r o ln i e n ia , k o m a s a c j i  i  r o z b u d o ­

w a n o  p o w i a t n a  k o l o n i e . T y m c z a s e m  i n n e  

p o w ia t y , g d z i e  j e s t  l e p s z a  z i e m i a , a l e  r e f o r ­

m a  r o l n a  p r z y s z ł a  p ó ź n i e j ,  p o z o s t a ły  z n a c z ­

n i e , p o d  w z g l ę d e m  p r o d u k c j i n a b i a ł u , w  

t y l e .

CO MAJĄ ROBIĆ ŻYDZI?

M a j ą c  w  s w o i c h  r ę k a c h c a ł y e k s p o r t  

m a s ła , P i e n o c e n t r a s p r z e p r o w a d z i ł p r z e d  

p a r o m a  l a t y  d e c y d u j ą c ą  w a l k ę  o  e k s p o r l  

j a j , z  d o t y c h c z a s o w y m i m o n o p o l i s ta m i j a j -  

C z a r s k i m i —  Ż y d a m i. W a l k a  b y ł a  z a c i ę ta .  

Z w y c ię ż y ł P i e n o c e n t r a s . Ż y d z i z o s t a l i c a ł ­

k o w i c i e  n i e m a l w y p a r c i z  h a n d l u j a j a m i ,  

k t ó r y  b y ł d o t y c h c z a s i c h n i e p o d z i e l n y m  

p r z y w i l e je m . Z  t e g o  h a n d l u  u t r z y m y w a ł y  

s i ę  l i c z n e  r z e s z e  ż y d o w s k ic h  h a n d l a r z y , Z  

j a je k  l i t e w s k i c h  w y r o s ł y f o r t u n y  ż y d o w ­

s k i c h  e k s p o r t e r ó w .

P r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y  ż y d o w s k i e j u d a l i  

s i ę  w ó w c z a s d o P i e n o c e n t r a s u  z  z a p y t a ­

n i e m , c o  m a ją  t e r a  z  r o b i ć  Ż y d z i , s k o r o  z a ­

b r a n o  i m  h a n d e l  m a s łe m  i j a j a m i . L i tw i n i z  

P i e n o c e n t r a s  o d p o w i e d z i e l i s in e  i r a  e t s t u ­

d i o , ż e  j e s t w i e le  p r z e c i e ż  w  L i t w i e  d o  r o ­

b o t y , ż e  Ż y d z i m o g ą  s i ę  w z i ą ć  n p . d o  r z e ­

m i o s ł a , a l b o  d o  o g r o d n i c t w a , m a j ą c e g o  

p r z e d  s o b ą  w i d o k i d u ż e g o  r o z w o j u . N a t o ­

m i a s t d o c h ó d  z e  s p r z e d a ż y  p r o d u k t ó w  r o l ­

n y c h  m a  n a l e ż e ć  d o  r o l n ik a , a  n i e  d o  p o ­

ś r e d n i k ó w  ż y d o w s k i c h .

S ą  t o  f a k t y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  s t o ­

s u n k u s p o ł e c z e ń s t w a l i t e w s k ie g o  d o  Ż y ­

d ó w . N i e  m a  t u  p r o g r a m o w e g o  a n t y s e m i ­

t y z m u . N i e  m a  e k s c e s ó w , b i c ia  s z y b , n i e  

m a  p i k ie t . A  j e d n o c z e ś n ie  z o r g a n i z o w a n a  

a k c j a  g o s p o d a r c z a  p a ń s tw a  i s p o ł e c z e ń s t w a  

w y p i e r a  Ż y d ó w  z  i c h  p l a c ó w e k  h a n d l o w y c h .  

T o  s a m o  d z i e j e  s i ę  n a  i n n y c h  p o l a c h . N a  u -  

n i w e r s y te c i e  n i e  b y ł o  k w e s t i i „ ł a w k o w e j" ,  

b ó j e k , w a ł k i o  n u m e r u s  c l a u s u s i s t n ie j e  i  

p r o c e n t o w y  u d z i a ł  s t u d e n t ó w  Ż y d ó w  n a  p o ­

s z c z e g ó l n y c h  f a k u l t e ta c h  j e s t z b l i ż o n y  d o  

t e j l i c z b y , j a k a  o d p o w i a d a  s t o s u n k o w i i l o ­

ś c i o w e m u  Ż y d ó w  d o  l u d n o ś c i r d z e n n e j w 

p a ń s tw i e  l i te w s k im .

L i tw i n  j e s t  m i l c z ą c y  i s p o k o j n y , a l e  z a ­

c i ę t y  i  w y t r w a ł y .  N i e  l u b i  p u s ty c h  s ł ó w . N i e  

s t w o r z y ł p i s a n e g o  p r o g r a m u  a n t y s e m ic k i e ­

g o , a ł e  r e a l i z u j e  g o  w  s p o s ó b  z g o d n y  z e  

s w y m  c h a r a k t e r e m  i t e m p e r a m e n t e m . I  

s k u te c z n i e w y p i e r a ż y w i o ł ż y d o w s k i z  

h a n d l u  o r a z  w o l n y c h  z a w o d ó w .

P r z e d  m l e c z a r n i ą  w e  w s i  A l v i t a s  z e b r a ­

ł a  s i ę  s p o r a  g r o m a d k a  g o s p o d a r z y . R o z m a ­

w i a j ą  o  s w o i c h  s p r a w a c h  m ie j s c o w y c h , o  

s p r a w a c h  p a ń s t w a . M l e c z a r n i a  —  t o  j e d ­

n o c z e ś n ie  k l u b  c h ł o p s k i , p i e r w s z y  s t o p ie ń  

d o  u s p o ł e c z n i e n i a  l i te w s k ie g o  c h ł o p a , k t ó ­

r y  m i a ł w  z w y c z a j u  ż y ć  r a c z e j s a m o p a s  i 

d o t y c h c z a s n a w e t n i e  p o s i a d a  o r g a n i z a c j i  

r o l n i c z e j .

J e ż e l i u s p o ł e c z n i e n i e  w s i l i te w s k i e j p o ­

s u w a  s i ę  n a p r z ó d ,  j e ż e l i  c h ł o p  l i t e w s k i n a u ­

c z y ł  s i ę  m y ś le ć  s p o ł e c z n i e , r e a l iz o w a ć  s w o ­

j e  c e l e  g r o m a d z k i m i s i ł a m i , j e ż e l i w i e ś l i ­

t e w s k a  p o c z y n i ł a  t a k  z n a c z n e  p o s t ę p y  —  

d u ż a  w  t y m  z a s ł u g a  s p ó łd z i e l c z o ś c i m l e ­

c z a r s k ie j , k t ó r a  p o t r a f i ł a  t ę  w i e ś  z d o b y ć  i  

z j e d n o c z y ć . M l e c z a r n i a w i e js k a  w  L i tw i e  

—  t o  t a k ż e  s z k o ł a  o b y w a t e ls k a .

POZDROWIENIE

M ło d a  d z i e w c z y n a  d a ł a m i s z k l a n k ę  

ś m i e ta n k i . J o w ia l n y  w ą s a l  z  w i e l k ą  f a j k ą  w 

z ę b a c h  u ś c i s n ą ł  m i r ę k ę  n a  p o ż e g n a n i e .

—  P a n  j e s t z  P o l s k i . M a m  t a m  k r e w ­

n y c h . N i e c h  p a n  d o  P o l s k i z a w ie z i e  p o ­

z d r o w i e n i a  o d  l i t e w s k ie g o  g o s p o d a r z a .

C o  t e ż  c z y n i ę .

W  s p o s o b i e  p r o w a d z e n ia  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a  P i e n o c e n t r a s , M a i s t a s  i  L i e tu k i s  p r z e ­

j a w ia  s i ę  w r o d z o n y  L i tw i n o m  z m y s ł  g o s p o ­

d a r c z y . M a i s t a s  z d o b y ł r y n k i z a g r a n i c z n e  

d l a  l i t e w s k i c h  b e k o n ó w . L i e tu k i s  s k u p u j e  

o d  r o l n i k ó w  z b o ż e , l e n  i n a s i o n a  p o  s t a ­

ł y c h , w y z n a c z o n y c h  p r z e z  r z ą d  c e n a c h , a  

s p r z e d a je  i m  n a w o z y  s z t u c z n e ,  m a s z y n y  r o l ­

n i c z e , n a f t ę , c u k i e r , c e m e n t , w ę g i e l , s ó l i td .  

Z  r o k u  n a  r o k  w s z y s tk i e  t r z y  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a  s p o ł e c z n e  z w i ę k s z a j ą  s w e  o b r o t y .

D o s t a r c z o n e p r z e z P i e n o c e n t r a s  p r o ­

d u k t y  m l e c z n e  s t a n o w ią  2 0  p r o c , c a ł e g o  

e k s p o r tu  L i t w y . G o s p o d a r s tw a  w i e j s k i e  w  

c o r a z  w i ę k s z y m  s t o p n iu  n a s t a w i a ją  s w o ją  

p r o d u k c j ę  n a  m l e c z a r s t w o . K r y z y s  n i e c o  

n a d s z a r p n ą ł s i e ć s p ó ł d z ie l c z ą , d o p r o w a ­

d z a j ą c  d o  u p a d k u  n i e k t ó r e  m l e c z a r n i e , a l e  

j e d n o c z e ś n i e  p r z e k o n a ł l i t e w s k i e g o  c h ł o p a  

o  p o t r z e b i e  i n t e n s y f i k a c j i g o s p o d a r s t w a , o  

k o n i e c z n o ś c i  p o w a ż n i e j s z e g o  z a i n t e r e s o w a ­

n i a  s i ę  t a k ż e  o b o r ą  i  k u r n ik i e m .

BIAŁE aOTO

G d z i e ż b y  d a w n i e j  n a m ó w i ł k t o ś  z a m o ż -

Język polski w świecie
S p o g lą d a j ą c  n a  k r ę c ą c ą  s i ę  k u l ę  g l o b u -  

s u , w i d z im y  p r z e w a ż n i e  p o z a  w ł a s n y m  k r a ­

j e m  o b c e  n a z w y  g e o g r a f i c z n e . N a  b e z m i a ­

r a c h  A f r y k i , A z j i o z y  o b u  A m e r y k , d o m i ­

n u j ą  n a z w y  n a d a n e  p r z e z  z d o b y w c z ą  r a s ę  

A n g l o s a s ó w . C z y  n a t r a f i a  s i ę  j e d n a k  w  t y m  

d o r o b k u  i n a  u d z i a ł P o l a k ó w ?

P o z a  l ą d e m  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k im ,  

g d z i e  w  U . S . A . i  K a n a d z i e  n a p o t y k a m y  n a  

l i c z n e  m i a s t a  i o s i e d l a  o  r d z e n n i e  p o l s k ic h  

nazwach, jak K r a k ó w , W a r s z a w a , T o r u ń ,  

Lwów, W i l n o , P o z n a ń ,  P o l o n i a ,  K o ś c i u s z k o ,  

B a t o r y , W a n d a , J a d w i g a , i t p . , n a d a n y c h  

przez s k u p ie n i a  w y c h o d ź t w a  p o l s k i e g o , i  

p o z a  l ą d e m  p o ł u d n i o w o  -  a m e r y k a ń s k im  z  

B r a z y l i ą —  p o l s k i e  n a z w y  g e o g r a f i c z n e  

d o ś ć  r z a d k o  z d o b i ą  a t l a s y .

A l e  s p r ó b u j m y  z s e g r e g o w a ć  t e  n a z w y .  

Miasta, j a k  w s p o m n i e l i ś m y , o  i l e  p o s ia d a j ą  

nazwę p o l s k ą , z a w d z i ę c z a j ą  t o  s k u p i e n i o m  

e m i g r a n tó w  p o l s k i c h , z a m ie s z k u ją c y m  t e  I s y b e r y s j k i e  g ó r y  C z e r s k i e g o  i C z e k a n ó w -

i  n a z w a  n a d a n a  z o s t a ła  z a  z g o d ą  w i ę k s z o ­

ś c i m i e s z k a ń c ó w  o s a d y  c z y  m i a s t a . W y ­

c h o d ź c y  p o l s c y  z  k r a k o w s k ie g o  z a k ł a d a l i  

n a  l ą d z ie  a m e r y k a ń s k i m  o s a d ę  K r a k ó w , z  

M a z o w s z a  —  w z n o s i l i z r ę b y  p o d  p r z y s z łą  

a m e r y k a ń s k ą  W a r s z a w ę . M i e s z a n e  s k u p i e ­

n i a  n a d a w a ł y  n a z w y  w z i ę te  o d  b o h a t e r ó w  

n a r o d o w y c h , j a k : K o ś c i u s z k o , P u ł a s k i i t p .

P o z a  n a z w a m i  m i a s t i  o s ie d l i w y c h o d ź ­

c z y c h  n a u k a  p o l s k a  o c h r z c i ł a  n a z w a m i  p o l ­

s k im i s z e r e g  ł a ń c u c h ó w  g ó r s k i c h , w y s p ,  

p r z y l ą d k ó w  i j e z i o r . K t ó ż  n i e  s ł y s z a ł  o  g ó ­

r z e  K o ś c i u s z k i w  p o ł u d n i o w e j  A u s t r a l i i , n a  

k t ó r e j  o ś n i e ż o n y m  s z c z y c i e  p i e r w s z y m , k t ó  

r y  z a tk n ą ł  n a r o d o w y  s z ta n d a r , b y ł  P o l a k  

h r . S t r z e l e c k i , o d  k t ó r e g o  n a z w i s k a  n o s z ą  

r ó w n i e ż  n a z w ę  w  A u s t r a l i i  g ó r a  i  p o t o k .

N a j w i ę c e j j e d n a k  o d k r y w c z y c h  p o d r ó ż y

d o k o n a l i P o l a c y  w  A z j i , a  s z c z e g ó ln i e n a  

o b s z a r a c h  S y b e r i i i  T y b e t u . Z n a n e  w i ę c  s ą

W a n d a . N a  K a m c z a t c e  g ó r a  D y b o w s k i e g o s 

i p r z y l ą d e k  S u ł k o w s k i e g o . W  T y b e c ie  g ó ­

r y  P r z e w a l s k i e g o  i g r z b i e t g ó r s k i B o g d a -  

n o w i c z e .  U  b r z e g ó w  K o r e i  n a p o t y k a m y  w y ­

s p y  P o t o c k i e g o , a  p o  w y p r a w a c h  p o d b i e ­

g u n o w y c h  u k a z a ł y  s ię  n a  m a p a c h  l o d o w ­

c ó w  p ó ł n o c n y c h : r z e k a  N a ł k o w s k i e g o , w o ­

d o s p a d  H a l i n y , o r a z  g ó r a  i  l o d o w i e c  A r c t o -  

w s k i e g o . U  b r z e g ó w  A l a s k i w i d z i m y  a ż  

p i ę ć  p o l s k i c h  n a z w  g e o g r a f i c z n y c h : w y s p ę  

K o ś c i u s z k i , Z a r e m b y  i W o j e w ó d z k i e g o , o -  

r a z  r a f ę  W i ś n i e w s k i e g o  i  l o d o w i e c  R o m e r a .  

W  K a n a d z i e  j e s t  j e z i o r o  O b a l s k i e g o , w  p o ­

ł u d n i o w e j A m e r y c e  g ó r y  D o m e y k i , p r z y l ą ­

d e k  i z a t o k a  P o l o n i a , a  n i ż e j p o d Z i e m ią  

O g n i s t ą , u  b r z e g ó w  p o l a r n e g o  k o ł o  p o ł u d ­

n i o w e g o  b i e g u n a  N u n a t a k  ( w y s p a ) , p o l s k i e ­

g o  b a d a c z a  i o d k r y w c y  A r c t o w s k i e g * .

N a  c z a r n y m  a f r y k a ń s k im  l ą d z i e  z n a j -  

d z i e m y  j e d n ą  t y l k o  p o l s k ą  n a z w ę  g e o g r a f i ­

c z n ą  —  f o r t  M o t y l i ń s k i w e  f r a n c u s k im  S u ­

danie, L  W t,.



w o je w o d z in y , —  o d p o w ie d z ia ł P a c .
—  C z y  m a s z  k o n ia  T h n u r z e ?  —  z a ­

p y ta ła  J a g ie l lo n a .

S łu ż ą c y  A lla r a b y  p o ta k u ją c o  s k i ­

n ą ł g ło w ą .
—  T a m  w  c ie n iu  m u r u  s to i m ó j  

k o ń , —  o d p o w ie d z ia ł .
W ię c  je d ź m y , o d r z e k ła  J a g ie l ­

lo n a , —  n a d  r a n e m  z a tr z y m a m y  s ię  w  
ja k im  m a ły m  m ia s te c z k u , a ż e b y  s ię  

p o s il ić  i w y p o c z ą ć .
P a ź p r z y p r o w a d z i ł  k o n ie , T im u r  

ta k ż e  p r z y p r o w a d z i ł s w o je g o .
W k r ó tc e  w s z y s c y p o d  p r z e w o d e m  

T im u ra  o d je c h a l i w  s t r o n ę  p o łu d n io ­

w e j g r a n ic y  k r a ju .
P o  k i lk a g o d z in n e j je ź d z ie  o  w s c h o  

d z ie  s ło ń c a  p r z y b y li d o  m a łe g o  m ia ­
s te c z k a . T u  w  b l is k o ś c i d r o g i b y ła  o -  
b e r ż a , d o  k tó r e j z a je c h a l i . K a z a l i s o ­
b ie  d a ć  p o k o je , a  g o s p o d a r z  z a s ta w ił  
im  s tó ł w s z y s tk im , c o  m ó g ł z n a le ź ć  

n a j le p s z e g o .
P a ź  i T im u r z a ło ż y w s z y je ś ć k o ­

n io m , p o z o s ta l i w  iz b ie s z y n k o w n e j i  
p o s i la l i s ię  ta k ż e .

P o  k i lk u  g o d z in a c h w y p o c z y n k u  

p o d r ó ż n i  p u ś c il i s ię  w  d a ls z ą  d r o g ę  i  
n a d  w ie c z o r e m  p r z y b y l i n a d  g r a n ic ę , 
g d z ie  d r o g a  w y p a d ła b r z e g ie m  la s u  
c ią g n ą c e g o  s ię  w z d łu ż  m a łe j r z e c z k i .

T im u r s łu ż y ł z a  p r z e w o d n ik a .
N ie d a le k o  b r z e g u  r z e k ?  z n a jd o w a ­

ła  s ię  ta m  b u d a  s ło m ą  p o k r y ta , s łu ż ą ­

c a  z a  p r z y tu l is k o  d la  p a s te r z y .
T a  b u d a  b y ła u m ó w io n y m  m ie j­

s c e m  s c h a d z k i .
G d y T im u r  ją  s p o s t r z e g ł , ż b l fź y ł  

s ię  o d  w o je w o d z in y  i h e tm a n a , z w ra ­

c a ją c  n a  te n  b u d y n e k  ic h  u w a g ę .
—  J a k to ? . . . ta m  je s t tw ó j p a n ?  —  

k a p ła n ?  —  z a p y ta ła  J o g ie l lo n ® .
—  N ie  b y ło  o d p o w ie d n ie g o m ie j­

s c a  w  b l is k o ś c i , p a n i , —  o d p o w ie d z ia ł  
T im u r , —  c z y  m o g ę  z a w ia d o m ić  m e g o  

p a n a  o  p r z y b y c iu  p a n i w o je w o d z in y  

i p a n a  h e tm a n a ?
—  I d ź  i z a w ia d o m , —  r z e k ła  J a ­

g ie l lo n a .
P a ź  z e s k o c z y ł z  k o n ? a  i  u ją ł  z a  c u ­

g le  k o n ie  w o je w o d z in y i h e tm a n a ,  
k tó r z y  r ó w n ie ż  z s ie d li .

T im u r p o s p ie s z y ł d o  p o s z y te j s ło ­

m ą  b u d y .
Z a r a z  p o te m  w y s z e d ł z  n ie j A lla -  

r a f c a .

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI
W c ie m n ą , b u r z l iw ą n o c w o je w o d a  

M a s s a ls k i, n ie z a u w a ż o n y  p r z e z  n ik o g o ,  
w w a lc e  n a  s z a b le  m o r d u je w  s y p ia ln i  
na z a m k u  w a w e ls k im , s ę d z iw e g o  k a s z ­
te la n a J a k ó b a S o b ie s k ie g o . S y n o w ie  
k a s z te la n a  M a r e k  i J a n  p r z y s ię g a ją  z e m  
słę m o r d e r c y , le c z  M a r e k  w z a m ie s z a ­
niu b i tw y  z e S z w e d a m i, p a d a  r ó w n ie ż  
o d s k r y to b ó jc z e j k u l i W a s s a ls k ie g o . 
W ie r n a  n ie w o ln ic a  S a s s a , u ś w ia d a m ia  
Jana S o b ie s k ie g o , k to  je s t m o r d e rc ą  je ­
g o  o jc a  i b r a ta . W  p o je d y n k u  S o b ie s k i  
z a b i ja  W a s s a ls k ie g o . P o d c z a s g d y  J a n  
łą c z y  s ię m iło ś c ią z M a r ią  K a z im ie r ą ,  
ż o n ą  n o w e g o  k a s z te la n a  k r a k o w s k ie g o  
Z a m o js k ie g o , n ie w o ln ic a S a s s a p o r w a ­
n a  z o s ta je  n a  r o z k a z  m a g ik a  in d y js k ie g o  
A lla r a b a . W d o w a  p o  w o je w o d z ie  W a s -  
s a ls k im , p ię k n a  le c z  z ła  J a g ie llo n a , p r z y  
s ię g a  z e m s tę  J a n o w i S o b ie s k ie m u , k tó ­
r y  w e d łu g  p r z e p o w ie d n i z o s ta ć  m a  k r ó ­
le m . J a g ie l lo n a  z a b ie g a  o  p o m o c  u  in ­
d y js k ie g o  m a g ik a , k tó r y  d a le  je j n a p ó j  
m iło s n y , k tó r y  z m u s ić  m a d o  u le g ło ś c i  
S o b ie s k ie g o . P r z e z  o m y łk ę  S a s s a  z a m ie ­
n ia  d z b a n k i —  n a p ó j w y p i ja  Z a m o js k i i 
u m ie ra . S o b ie s k i r u s z a s a m o p a s d o  
Ź w a ń c a  i w p a d a  w r e c e  a ta m a n a  k o z a ­
k ó w , s t r a s z l iw e g o D o r o s z e n k i . S a s s a  
ś p ie s z y  m u  z  p o m o c ą . . .

—  S p r o w a d z i łe ś s w g . p a n ia , . c h ło ­

p c z e ? z a p y ta ł je ź d z ie c .

—  T a 'k  je s t , p a n ie  h e tm a n ie  —  o d ­
p o w ie d z ia ł  p a ź .

H e tm a n  P a c  z e s k o c z y ł z  k o n ia  i z  
g łę b o k im  u k ło n e m , r z u c iw s z y  p a z io ­
w i c u e d e , p r z y s tą p i ł d o  w o je w o d z in y .

—  W ita m  p a T iią ! r z e k ł —  o b o je  je ­
s te ś m y  w o ln i!

J a g ie llo n a  p o d a ła  h e tm a n o w i r ę ­

k ę  i z s ia d ła  z  k o n ia , o d d a w s z y  p a z ?o -  
w i c u g le , k tó r y  w  te n  s p o s ó b  p r o w a ­

d z i ł t r z y  k o n ie .
—  Z  p o m o c ą  tw o ją , h e tm a n ie , u d a ­

ło  m i s ię  w y d o b y ć  z  h a ń b ią c e g o  p o ­
ło ż e n ia , w  ja k ie m  m n ie  p o s ta w i S o ­

b ie s k i —  r z e k ła  J a g ie l lo n a  d o  s p r z y ­
m ie r z e ń c a  —  ja k ż e  s ię  m a  tw ó j b r a t?

—  B a w i  z a  g r a n ic ą , z o s ta je  je d n a k  
z e  m n ą  w  c ią g łe j k o r e s p o n d e n c j i —  

o d p o w ie d z ia ł P a c , p r o w a d z ą c J a g ie -  
lo n e  k u  z w a l is k o m .

N a g le  J a g ie l lo n a z a tr z y m a ła  s ię  
i  w s k a z a ła  z  p r z e s tr a c h e m  n a  c z ło w ie ­
k a , k tó r y  s ta ł n ie ru c h o m o  p o d  m u -  

r e m .
—  C o  to  je s t?  —  z a p y ta ła  h e tm a ­

n a .
C z ło w ie k  ó w  z d a w a ł s ię  b y ć  u b r a ­

n y  w  f e z  i b lu z ę . G ło w ę  m ia ł p o c h y lo ­
n ą . W z r o k  je g o  b a d a w c z y  z w r ó c o n y  

b y ł n a  J a g ie l lo n ę .

H e tm a n  P a c  u ś m ie c h n ą ł s * ę .
—  Z b l iż s ię c h ło p c z e ! —  z a w o ła ł -  
P o s ta ć  p o r u s z y ła  s ię .
—  C z y  n ie  p o z n a f e s z g o  p a n i w o ­

je w o d z in o ?  —  z a p y ta ł h e tm a n  w s k a ­
z u ją c  n a  n a d c h o d z ą c e g o , k tó r y  p o ­
c h y l i ł s ię  i s k r z y ż o w a ł r ę c e  n a  p ie r ­
s ia c h .

—  J a k to ? . . . c z y  s ię  m e  m y lę ? —  
z a p y ta ła  J a g ie llo n a , —  w s z a k  je s te ś  

T im u r , s łu ż ą c y  in d y js k ie g o  k a p ła n a ?
—  N a s z e g o s p r z y m ie r z e ń c a , p a n i  

w o je w o d z in o  —  d o d a ł P a c  —  to  o n  
p r z y n o s i n a m  w ia d o m o ś ć o d  s w e g o  

p a n a .

T im u t p r z y s tą p ? ! ' d o  J a g ie l lo n y  i  

h e tm a n a .
—  K a z a łe m  m u  c z e k a ć  n a  p a n ią  ■—  

m ó w ił  P a c  d a le j  —  c h c e  o n  n a s  z a p r o ­
w a d z ić d o  m ie js c a , w  k tó r e m  z o b a ­
c z y m y  s ię  z  je g o  p a n e m !

—  M ó j p a n  p r z y s ła ł p a n i p o z d r o ­
w ie n ie  —  r z e k ł T im u r d o  J a g ie l lo n y ,  
—  m a  p a n i p o w ie r z y ć w a ż n ą  w ia d o ­
m o ś ć  i  p r o s i, ż e b y  p a n i z e  m n ą  s ię  u -  
d a ła . C z e k a  p a n i ju t ro  w  n o c y . ,

—  P o n ie w a ż  i  ta k  m u s im y  s ię  o d ­
d a l ić  o d  W a r s z a w y  —  r z e k ła  J a g ie l lo -  
n o  d o  P a c a , s ą d z ę  z a te m , ż e  p o w in ­
n iś m y  u d a ć  s ię  z a  s łu ż ą c y m  A lla r a b y .  
W ia d o m o  c i  z a p e w n e ,  h e tm a n ie , ż e  je s t  
o n  p o w ie r n ik ie m  w ie lk ie g o w e z y r a  

K a r a  M u s ta f y .
—  P o d d a ło  s ię  z u p e łn ie  w o B  p a n i

N o c  b y ła  ta k  J a s n a , ż e  m o ż n a  b y ło  
w id z ie ć  d o k ła d n ie  je g o  w y s o k ą , b ia ło  

p r z y o d z ia n ą  p o s ta ć . M ia ł o n  n a  g ło ­
w ie  tu r b a n  z ło te m  p r z e ty k a n y .

G d y  s p o s t rz e g ł w o je w o d z in ę  i je j  
to w a r z y s z a , p r z y s tą p ił  d o  n ic h  w  p e ł ­

n e j p o s ta w ie .
—  B ło g o s ła w ię  g o d z in ę , w  k tó re j  

w a s w id z ę  w o ln y c h  i o c a lo n y c h ! —  
r z e k ł, —  b ło g o s ła w ię  m ie js c e , w  k tó ­
r y m  je s te ś m y  w o ln i o d z a c z e p e k  i  

p r z e ś la d o w a ń ! P a d l iś c ie  o f ia r ą  J a n a  
S o b ie s k ie g o , a le  p o w ia d a m  w a m , ż e  
g o d z in a  je g o  w y b i ła , je ż e li z a p e w n i-  
c ? e  m i s w ą  p o m o c . J a n  S o b ie s k i ś le p o  
r z u c a  s ię  w  p r z e p a ś ć ! W  p r z e p a ś c i te j  
z g in ie , je ś l i z e c h c e c ie !

—  M iło  n a m  s ły s z e ć  tw o je  s ło w a ,  
k a p ła n ie , —  o d p o w ie d z ia ła  J a g ie llo n a  

— -  z n a s z  n a s z ą  n ie n a w iś ć !  H e tm a n  P a c  

i ja  p r z y c h o d z im y  d o  c ie b ie , a ż e b y  

c ię  p o n o w n ie  o  n ie j z a p e w n ić .

—  H e tm a n  P a c  m a  w ie lu  s t r o n n i ­
k ó w  w  w o js k u , s z c z e g ó ln ie j w  l i te w ­
s k im , —  m ó w ił A lla r a b a  d a le j —  b y ­
ło b y  k o r z y s tn y m , g d y b y  u ż y ł s w e g o  
w p ły w u  n im  p u łk i l i te w s k ie  p o łą c z ą  

s ię  z  k o r o n n y m i!

—  U c z y n ię  to , —  o d p o w ie d z ia ł  P a c  
—  S o b ie s k i b e z  ty c h  p u łk ó w  p ó jd z ie  
n a  w o jn ę , i to  s ię  s ta n ie  je g o  z g u b ą !

—  Z g u b ą  i  z a g ła d ą !  —  d o d a ł A lla ­
r a b a , —  g o d z in y  je g o  p o l ic z o n e ! P o ­
tę g a  w ie lk ie g o  w e z y r a  z g n ie c ie  g o !

—  J e ż e l i c h c e c ie  b y ć  b e z p ie c z n i , to  
u d a jc ie  s ię  d o  o b o z u  w ie lk ie g o  w e z y r a  
k tó r y  w a s  p r z y jm ie  ja k  n a jc h ę tn ie j —  
d o d a ł  A lla r a b a  —  w ie  o n  o  z w ią z k a c h ,  

ja k ie  z  w a m i z a w a r łe m .

—  D o b r z e , u d a je m y  s ię  d o  je g o  o -  
b o z u , —  z d e c y d o w a ła  J a g ie l lo n a .

G d y  k a n c le r z  P a n  d o p e łn i w a ­
r u n k i  n a s z e j u m o w y  i  p u łk i l i te w s k ie  
p o w s trz y m a , —  d o k o ń c z y ł A lla r a b a .

—  Z r o b ię to ? P o s ta r a m  s ię  z a r a z  
z o b a c z y ć z d o w ó d c a m i, k tó r z y  m i  
s p r z y ja ją , —  o d p o w ie d z ia ł P a c , —  n a ­
s tę p n ie  p o w r ó c ę  tu  d o  p a n i w o je w o ­
d z in y  i u d a m y  s ię  r a z e m  d o o b o z u  
w ie lk ie g o  w e z y r a , a ż e b y  b y ć  ś w ia d k a ­
m i u p a d k u  te g o , k tó r e g o  n ie n a w id z i ­
m y ! D o c z e k a m y  te g o  u p a d k u , p r z y ­
s p ie s z y m y  g o , a  w te d y  c e l n a s z  b ę d z ie  
o s ią g n ię ty ! U k ła d  z a w a r ty !  B y w a jc ie  
z d r o w i!  J a d ę  d o  d o w ó d c ó w  l i te w s k ic h .

L H .

Szalony plan sułlanki
S z c z e g ó ln y  o r s z a k ż b l iż a ł s ię  d o  

g łó w n e j b r a m y  s e r a ju .
K to  g o  s p o tk a ł n a  u l ic y , k lę k a ł i  

s k ła d a ł r ę c e  n a  p ie r s ia c h .
W a r ta  p r z y  b r a m ie  r ó w n ie ż  p a d ła  

n a  k o la n a .
P r o w a d z o n y  p r z e z  s łu ż ą c y c h , u k a  

z a ł s ię  s e r a s k ? e r , w e z y r  w o jn y , n a  
n a  w s p a n ia le p r z y s tr o jo n y m  k o n iu ,  
le c z  m o ż n a b y ło  ła tw o  d o s t r z e d z , ż e  

b y ł ty lk o  p r z y w ią z a n y m  d o k o n ia .  
G ło w a  s p a d ła  m u  b e z w ła d n ie  n a  p ie r ­
s i , a  s z ty w n e  r ę c e  n ie  t r z y m a ły  c u g l i ,  
le c z  w is ia ły  n ie ru c h o m o  p o  o b u  s t r o ­
n a c h  c ia ła .

W  ta k i  s p o s ó b  o r s z a k  I b r a h im a  b a ­
s z y  o d b y ł z  n im  w ja z d  d o  p a ła c u  s u ł ­
ta n a , k u  z d z iw ie n iu  i p r z e r a ż e n iu  u -  
r z ę d n ik ó w .

G d y  o r s z a k  p r z y b y ł n a  w e w n ę tr z ­
n e  p o d w ó r z e , z d ję l i z im n e g o  i z e ­
s z ty w n ia łe g o  s e r a s k ie r a  z  k o n ia  i  z a ­
n ie ś l i d o  p o k o ju , w  k tó r y m  p o s a d z i l i  
g o  n a  s o f ie  p le c a m i  o p a r łs z y  o  ś c ia n ę .  
W id a ć  b y ło  n a  je g o  s z y i c z e r w o n y  je ­
d w a b n y  s z n u r e k , k tó r y m  m u  ś m ? e r ć  

z a d a n o .
U r z ę d n ic y  p a ła c o w i o z n a jm i li  p r z y  

b y c ie  s e r a s k ie r a  d o w ó d c y  e u n u c h ó w ,  
K iz la r ia d z e , a  te n  w y s o k i u r z ę d n i u -  
d a ł s ię  z  z a w ia d o m ie n ie m  d o  s u ł ta n k i  
m a tk i .

Z a p r o w a d ź  s e r a s k ie r a  d o  m o je ­
g o  p o k o ju  r e c e p c y jn e g o , —  o d p o w ie ­
d z ia ła s u ł ta n k a  m a tk a , —  p r a g n ę  z  

n im  m ó w ić .
—  I b r a h im  i  b a s z a  J e s t w  m a r m u ­

r o w y m  p o k o ju  n a  d o le , n a jd o s to jn ie j ­
s z a  p » n ?  —  r z e k ł d o w ó d c a  e u n u c h ó w ,  
—  n ie  m o ż e  o n  c h o d z ić  i m ó w ić . . . z a ­
m ilk ł n a  z a w s z e .

—  J a k to ?  c z y ż b y  s e r a s k ie r u m a r ł  
w  d r o d z e ?  —  z a p y ta ła  s u ł ta n k a  m a t ­
k a  z  n a jw ię k s z y m  z d z iw ie n ie m .

—  S e r a s k ie r  m a  n a  s z y i c z e r w o n y  
je d w a b n y  s z n u r e k , n a jd o s to jn ie s z a  p a  
n i , —  o d p o w ie d z ia ł K iz la r - a g a , —  w ie !  
k i  w e z y r  o d s y ła  g o  n a p o w r ó t  d o  s e r a -  

iu .
S u ł ta n k a  m a tk a  d r g n ę ła .
C o  to  z n a c z y ? N a  c o  s ię  o d w a ż y ł  

w ie lk i  w e z y r ? . . . Ś m ia ł  s ię  o p ie ra ć  ja w ­
n ie  r o z k a z o w i s u ł ta n a ! C z e r w o n e g o  

s z n u r k a  k tó r y  d la  n ie g o  b y ł p r z e z n a ­
c z o n y , ś m ia ł u ż y ć  d la  te g o , c o  m u  g o  

d o r ę c z a ł?
B y ło  to  n ie s ły c h a n e  z d a r z e n ie , a k t  

j a w n e g o  b u n tu , n a  w ie ś ć o k tó r y m  
m a tk a  s u łta n k a  p r z e z  c h w ilę  n ie  w ie ­
d z ia ła  c o  p o c z ą ć .

N a s tę p n ie  w ło ż y ła  z a s ło n ę  i  u d a ła  
s ię  d o  m a r m u r o w e g o  p o k o ju . ,

Z a s ta ła  m a r tw e g o s e r a s k ie ra  s ie ­

d z ą c e g o  n a  s o f ia .

A  z a te m  h y ło  to  p r a w d ą ! N a  J e g o  

s z y i w id a ć b y ło  c z e r w o n y s z n u r e k .  
B y ł o n  n ie m y m  p o s ła ń c e m  K a r a  M u ­

s ta f y , o b ja w ia ją c y m  w y r a ź n ie  i ja s n o  
je g o  z a m ia r y .

S tr a s z n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o z i­

ło  s u ł ta n o w i . C z u ła  to  m a tk a  i  d r ż a ­

ła  o  s w e g o  s y n a .
J e ż e l i K a r a  M u s ta f a  w r ó c i n a  c z e ­

le  z w y c ię s k ic h  p u łk ó w , to  s u ł ta n  b ę ­

d z ie z g u b io n y ! C z e k a ła  g o  o k r o p n a  
ś m ie r ć , ja k  je g o  p o p r z e d n ik ó w  s t ra ­
c o n y c h z t r o n u i z a m o r d o w a n y c h  

p r z e z  ja n c z a r ó w .
O b r a z  te n  b y ł o k r o p n y m  d la  m a t­

k i , k tó r a  ju ż  w id z ia ła  o c z y m a  d u c h a  
s k r w a w io n e  z w ło k i s w e g o  s y n a . P o ­
t r z e b a  b y ło  g o  o c a l ić ! P r z y  s z c z e r e j  
w o li i e n e r g ii m o ż n a  g o  b y ło  je s z c z e  
m o ż e  o c a l ić ! J e d e n  ty lk o  b y ł w y b ó r :  
s u ł ta n  lu b  w ie lk i w e z y r !  J e d e n  z  n ic h  
m u s ia ł u m r z e ć ! M ia ła p r z e d  s o b ą  

m a r tw y  te g o  d o w ó d !
U d a ła  s ię  n a  p o k o je  s u ł ta n a  i p r z y  

s tą p i ła  d o  n ie g o .
—  C z y  c i o z n a jm io n o  c o  z a s z ło  w  

s e r a ju , s u ł ta n ie ? —  r z e k ła  g ło s e m  
ta k  z ło w ro g im , ż e s u łta n  s p o j r z a ł n a  
n ią  p y ta ją c o .

—  C o  s ię  s ta ło ?  B y łe m  w  k io s k u !  
—  o d p o w ie d z ia ł .

—  K a ra M u s ta f a  o d e s ła c i s e r a ­
s k ie r a  z  c z e r w o n y m  s z n u r k ie m , s u ł ta  
n ie .

S u ł ta n  z e r w a ł s ię .

—  C o  m ó w is z , K a r a  M u s ta f a n ie  
p r z y ją ł s z n u r k a -  —  z a p y ta ł .

—  K a z a ł m i o k r ę c ić  s z y ję  s e r a s k ie  
r a  i o d e s ła ł g o  tu , s u ł ta n ie !

—  N a  b r o d ę  p r o r o k a ! b u n to w n ik  
p a d n ie  p a s tw ą  s ę p ó w  i k r u k ó w ! — u -  
k a r z ę  p r z y k ła d n ie  z a r o z u m ia łe g o  z u ­

c h w a lc a , ta k , ż e  to  n a  w ie k i o d s t r a ­
s z y  w s z y s tk ic h  o d  p o d o b n e g o  c z y n u !  

N ę d z n y  p ie s  u m r z e , a  p u łk i b ę d ą  m u ­
ły  p r z y n ie ś ć  n a  p a lu  je g o  z w ło k i .

—  M a s z  s łu s z n o ś ć , s u ł ta n ie . B u n ­

to w n ik  K a r a  M u s ta f a  m u s i u m r z e ć ,  
r z e k ła  s u ł ta n k a  m a tk a  d o  s y n a  —  a le  
n ie  ja w n ie , n ie  w o b e c  p u łk ó w . M o g ły  
b y  o n e  p ó jś ć  z a  p r z y k ła d e m  s w o je g o  
W o d z a i o d e s ła ć  c i ja k o  o d p o w ie d ź  
t r u p a  te g o , k o g b y ś  p o s ła ł d la  w y k o ­
n a n ia  w y r o k u ! N ie  z a p o m in a j, n a j ja ś  
n ie js z y p a n ie , ż e  K a r a  M u s ta f a m a  

w o js k o  p o d  r o z k a z a m i!

—  A  w ię c je s tm  z g u b io n y ! —  z a ­
w o ła ł s u ł ta n , k tó re g o  n a g le  o p u ś c iła  
o d w a g a , p a d a ją c  b e z s i ln ie  n a  s o f ę .

B y ła  s t r a s z n a  c h w ila .

S u ł ta n k a  m a tk a  ta k  s ię  p r z e r a z i ­
ła  s ło w a m i s y n a , k tó r y  z w ą tp ił o  s o ­
b ie , ż e  z a p ła k a ła  g ło ś n o .

S u ł ta n  s t r a c i ł w  te j c h w ili o s ta tn i  
s z c z ą te k  s w o je j m ę s k ie j o d w a g i , s w o ­
je j e n e r g i i i  w o li .

—  P o s ta r a j s ię  o  o k r ę t , a b y m  m ó g ł  

u c ie c !  —  s z e p n ą ł  —  n a  k im ż e  je s z c z e  
m ó g łb y p o le g a ć ? W y m ie ń  m i ty c h ,  
k tó r z y b y  je s z c z e  b y l i d o  m n ie - p r z y  
w ią z a n i i k tó r y m  m ó g łb y m  z a u f a ć ?  
C z y K a ra M u s ta f a p o w ra c a  ju ż  d o  
S ta m b u łu ?

—  P o z o s ta ł n a  c z e le  p u łk ó w .

—  A le  p o w r ó c i , a  w te d y  w s z y s tk o  
b ę d z ie  s t r a c o n e ! —  s z e p n ą ł s u łta n  —  
p o d s z e d ł m n ie ! T e r a z z r z u c a  m a s k ę !  
I ju ż z a p ó ź n o , a ż e b y  g o  u s u n ą ć ! N a  
k o g ó ż  je s z c z e m ó g łb y m  l ic z y ć ?

—  N a  m n ie , n a j ja ś n ie js z y  p a n ie  —  
o d p o w ie d z ia ła  s u ł ta n k a  m a tk a  w y s ił ­
k ie m  w o li p o w s tr z y m u ją c  łz y .

W  p o d e s z łą  w ie k ie m  k o b ie tę  w s tą  
p i ła  o d w a g a  i e n e r g ia . S ła b o ś ć  s y n a  
n a tc h n ę ła  ją  n a d lu d z k ą  s i łą .

—  W ię c  s ą d z is z , ż e  n ie  'm a m  n ik o ­
g o w ię c e j, n a  k tó r e g o m ó g łb y m  l i ­
c z y ć ?  —  z a p y ta ł s u ł ta n .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



W ia d o m o ś c i  z  K r a j u

M O N E T Y  Z  X V D  W I E K U

L w ó w , d n ia  3 0 . 7 .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Z  B rz e ż a n  d o n o sz ą : w  c z a sie  ro b ó t z iem ­

n y c h z n a le z io n o w  B rz e ż a n a c h d u ż y g a r­

n e k , w y p e łn io n y  m o n e ta m i s re b rn y m i i m ie ­

d z ia n y m i X V II w ie k u . M o n e ty  z c z a só w  

Ja n a K a z im ie rz a i Ja n a III w a g i k ilk u k i­

lo g ra m ó w  z d e p o n o w a n o  n a  p o s te ru n k u  p o ­

lic ji.

M I E S Z K A L N E  B L O K I R O B O T N I C Z E

Ł ó d ź , d n ia  3 0 . 7 .

W  n a jb liż sz y m c z a s ie z a rz ą d m ia sta  

p rz y s tę p u je d o ro z p o c z ę c ia ro b ó t w stę p ­

n y c h n a te re n a c h  p rz e z n a c z o n y c h  p o d  b u ­

d o w ę w ie lk ic h b lo k ó w ro b o tn ic z y c h n a  

p rz e d m ie śc iu  N o w e  R o k ic ie . B u d o w a  p ie rw  

sz e g o  b lo k u  m a b y ć u k o ń c z o n a n a w io sn ę  

ro k u  p rz y sz łe g o . B lo k  te n  b ę d z ie  d z ie lił s ię  

n a  8  e le m e n tó w , o b e jm u ją cy c h  je d n ą  k la tk ę
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sc h o d o w ą  i  p o  2  m ie sz k a n ia  n a  k a ż d y m  p ię ­

trz e , o b e jm u ją c  ra z e m  9 6  m ie sz k a ń . Z a rz ąd  

m ie jsk i sk o rz y s ta  z  p o ż y c z k i w  k w o c ie 4 0 0  

ty s . z ł., p rz y z n a n e j m u  p rz e z T o w a rz y s tw o  

O sie d li R o b o tn ic z y c h .

U R U C H O M I E N I E  F A B R Y K I

W  B y d g o sz c z y ro z e sz ły s ię p o g ło sk i o  

b lisk im  u ru c h o m ie n iu n ie c z y n n e j o d k ilk u  

la t fa b ry k i sy g n a łó w  k o le jo w y c h , k tó ra m a  

p o d o b n o  o trz y m a ć  z a m ó w ie n ia  z a g ra n ic z n e  

z R u m u n ii i B u łg a rii. N a  ra z ie  w ia d o m o , ż e  

w  sp ra w ie  te j p rz e p ro w a d z a s ię p e rtra k ta ­

c je .

B A D A N I A  A R C H E O L O G I C Z N E

W iln o , d n ia  3 0 . 7 .

N a  o b sz a rz e  p o w ia tu  d z iśn ie ń sk ie g o  p ro ­

w a d z o n e są o d p a ru ty g o d n i b a d a n ia a r ­

c h e o lo g ic z n e  p rz e z  w y p ra w ę  n a u k o w ą  M u ­

z e u m  A rc h e o lo g icz n e g o  U . S . B . w  W iln ie .

N I E Z W Y K Ł Y  O K A Z  G R Z Y B A

B y d g o s z c z , 3 0 . 7 .

W  la sac h  p o d m ie jsk ic h  p o d  B y d g o sz c z ą  

z n a le z io n o  n ie z w y k ły  o k a z  g rz y b a  o  w a d z e  

1 ,1 0 k g . N ie z w y k ły  g rz y b  p rz y s ła n y  z o s ta ł  

u n iw e rsy te to w i p o z n a ń sk ie m u .

N I E  B Ę D Z I E  N O W E G O  D W O R C A

G d y n ia , d n ia  3 0 . 7 .

S p ra w a b u d o w y d w o rc a k o le jo w e g o w  

G d y n i z o sta ła n a ra z ie o d ło ż o n a  i p rz e z  

n a jb liższ e 3  la ta n ie n a le ż y  o c z e k iw a ć b u ­

d o w y  n o w e g o  d w o rc a  z  p o w o d u  b ra k u  fu n ­

d u szó w  o d p o w ie d n ic h  n a  te n  c e L

E K S P O R T  Z B O Ż A

G d y n ia , d n ia  3 0 . 7 .

S z e re g f irm  z b o ż o w y c h o trz y m a ło p o ­

w a ż n e  z a m ó w ie n ia n a e k sp o rt p o lsk ie g o  

z b o ż a . O b e c n ie w  sp ra w a c h ty c h p rz e p ro ­

w a d z a s ię p e rtra k ta c je . N a le ż y są d z ić , ż e  

e k sp o rt p o lsk ie g o z b o ż a p rz e z p o rty p o l­

sk ie G d a ń sk  i G d y n ię  z o s tan ie p o d ję ty  p o  

ż n iw a c h .

Z M N I E J S Z E N I E  B E Z R O B O C I A

G d y n ia , d n ia  3 0 . 7 .

P ra c a  n a d  k a n a łe m  p rz e m y sło w y m  o ra z  

lic z n e p ra c e in w e s ty c y jn e w  G d y n i p rz y ­

c z y n iły  s ię  d o  p o w a ż n e g o  z m n ie jsz en ia  b e z ­

ro b o c ia . W ła d z e  m a ją  n a d z ie ję ,, ż e  p rz y  d a l­

sz y c h  p ra c a c h  z n a jd ą  z a tru d n ien ie  p o z o s ta ­

li ro b o tn ic y .

2 0 0 - L E C I E  C E C H U

C e c h p ie k a rsk i w  K ro b i o b c h o d z ił o -  

s fa tn io  u ro c z y śc ie  2 0 0 -le c ie sw e g o  is tn ie n ia  

a  w  z w ią z k u  z  ty m  ju b ile u sz em  d o k o n a ł p o ­

św ię c e n ia n o w e g o sz ta n d a ru . P o z a n a b o ­

ż e ń s tw e m  o d b y ło  s ię u ro c z y ste ju b ile u sz o ­

w e z e b ra n ie c z ło n k ó w  c e c h u z u d z ia łe m  

p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , d u c h o w ie ń s tw a , m ia ­

s ta , c e c h ó w  z a m ie jsc o w y ch , g o śc i i t. d . 

N a js ta rs i c z ło n k o w ie c e c h u o trz y m a li d y ­

p lo m y p a m ią tk o w e. r ----

P O D J Ę C I E  P R A C

G ru d z ią d z , d n ia  3 0 . 7 .

W  n a jb liż sz y c h d n ia c h  z a k ład y  p rz e m y ­

s łu g u m o w e g o G ru d z ią d z a p o d e jm ą p ra c ę  

p rz e rw a n ą z p o w o d u  le tn ic h  re m o n tó w . W  

fa b ry k a c h g ru d z ią d z k ie g o p rz e m y słu g u ­

m o w e g o z n a jd z ie z a tru d n ie n ie o k o ło  1 .0 0 0  

o só b . W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p rz y jm o w a ć  s ię  

b ę d z ie  ty c h  p ra c o w n ik ó w , k tó rzy  o trz y m a ­

li p rz y m u so w y  u rlo p .

Katastrofa samochodowa
G r u d z ią d z , 3 0 . 7 .

N a sk o s ie G ru d z ią d z —  Ł a s in  w  p o ­

b liż u R o g o ź n a w y d a rz y ła s ię w strz ą sa ­

ją ca k a tas tro fa sa m o c h o d o w a , k tó re j o -  

f ia rą p a d ły  c z te ry  o so b y : le k a rz p o w ia ­

to w y  d r. L e o n L a c h o w sk i, z am . w  G ru ­

d z ią d zu (G e n . H a lle ra 2 6 ), sz o fe r K rze ­

m iń sk i, p ie lęg n ia rk a Ja ck o w sk a z m ę ­

ż e m .

S a m o c h ó d , k ie ro w a n y p rz ez d o św ia d  

c z o n e g o sz o fe ra , 6 0 -le tn ieg o K rz e m iń ­

sk ie g o , je c h a ł z sz y b k o śc ią  o k o ło 4 0  k m . 

n a  g o d z in ę  w  k ie ru n k u  R o g o ź n a d o  o b o ­

z u h a rce rsk ie g o . W  p e w n y m  m o m e n c ie , 

p ra w d o p o d o b n ie  w sk u tek  d e fek tu  k ie ró w  

n ic y , sa m o c h ó d  w p a d ł n a  d rz ew o .

N a jc ię ższ y ch  o b ra ż e ń d o z n a ł d r. L a ­

Roboty wykopaliskowe
K a li s z , d n ia  3 0  7 .

In ż , B o g d a n Q u e rq u in , a sy ste n t a rc h i­

te k tu ry  n a p o lite ch n ic e w a rsz a w sk ie j z b a ­

d a ł te re n y  n a Z a w o d z iu  i n a S ta ry m  M ie ­

śc ie  w  K a lisz u , g d z ie c iąg n ą  s ię s ta re  m u ry  

w a ro w n e  K a lisz a . In ż . Q u e rq u in  u z y sk a ł te ż

Inwestycje w COP-ie
R z e szó w , d n ia  3 0 . 7 .

Z  R z e sz o w a d o n o sz ą : W  c e lu  p la n o w e ­

g o ro z ło ż e n ia in w e sty c ji d ro g o w y c h , sa n i­

ta rn y c h  i t d . n a te re n ie C O P z a w iąz a ła  

s ię  w  ra m a c h  Z w ią z k u  M ia st sp e c ja ln a k o ­

m isja . W  sk ła d je j w e sz ły 3 4 m ia sta  p o ło ­

ż o n e n a te re n ie C O P . K o m isja z a jm o w a ć  

s ię  b ę d z ie  z a k u p e m  i p rz y g o to w a n ie m  te re ­

K o ś c ia n , 3 0 . 7 .

D o w ła śc ic ie la -m a ję tn o śc i w  G ry ż y -  

n ie  w  p o w ie c ie k o śc iań sk im  p rz y b y ł n ie j. 

A lfo n s K o z io ł, b e z  s ta łe g o  m ie jsc a ż a rn ie  

sz k a n ia , k tó ry n ió s ł ja k ą ś ta je m n ic z ą  

p a cz k ę .

S łu ż b a  d w o rsk a , k tó ra p o z n a ła K o -  

z łń , n ie c ie sz ą ce g o s ię n a jle p sz ą o p in ią ,  

z a trz y m a ła g o s iłą i w e z w a ła p o lic ję , 
k tó ra z b a d a ła  ta je m n ic z y  p a k u n ek .

O k a z a ło s ię , ż e K o z io ł s fab ry k o w a ł 

„ b o m b ę” z d z iec in n y ch k o rk o w n ik ó w  d o  

s trasz ak ó w . Z e z n a ł o n p rz e d p o lic ją , ż e  

w ła śc ic ie l m a ję tn o śc i p . L o sso w  z a le g a  

je g o m a tc e , z w o ln io n e j p rz e d ro k ie m  z  

p ra cy  z  k w o tą p o n a d  9  ty s . z ł. P o n ie w a ż  

z g ó ry s ię lic z y ł, ż e p . L o sso w  ta k  w ie l­

k ie j k w o ty  m u n ie z e ch o e w y p ła c ić , s fa ­

iimiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimnniiiiiminiNbmmiiiiinninmmiiiniiiiiiiiiiimiininnimnininnnniitniimiiimii

Malto ! 
Tu Radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

P o n ie d z ia łe k , d n ia  1  s ie r p n ia  1 9 3 8  r .

6 .1 5 P ie śń „ K ie d y ra n n e w sta ją z o rz e " . 6 ,2 0  

M u z y k a —  p ły ty . 6 ,4 5 G im n as ty k a . 7 ,0 0 D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a p o ra n n a . 8 ,0 0 P rz er ­

w a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z asu i h e jn a ł z K ra k o w a.  

1 2 ,0 3 A u d y cja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz erw a. 1 5 ,1 5  

„ M o je w a k a c je " —  p o w ie ść S ta re g o D o k to ra  

d la d z ie c i. 1 5 ,3 0 S k rz y n k a te c h n ic zn a . 1 5 ,4 5  

W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 6 ,0 0 K o n c e rt ro z ­

ry w k o w y , 1 6 ,4 5 „ W  k ró les tw ie m ilio n ó w  s ło ­

n i" —  fe lie to n . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a . 1 8 ,0 0  

P o g a d a n k a sp o rto w a . 1 8 ,1 0  P ie śn i V e rd i ‘e g o  w  

w y k o n a n iu Ja d w ig i B o rc zo w sk ie j. 1 8 ,3 0 F o rte ­

p ia n i k s ią ż k a < (II a u d y c ja ) „ O  św ic ie" . 1 9 ,0 0  

A u d y c ja ż o łn ie rsk a . 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 

1 9 ,3 0 „ W is łą d o p o lsk ie g o m o rz a " —  k o n c e rt 

ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5 D z ien n ik w ie c zo rn y . 2 0 ,5 5  

P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 

2 1 ,5 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,0 0 P ię ć w ie k ó w  

d a w n e j m u z y k i —  p ły ty . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o ­
m o śc i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e ­

te o ro lo g icz n y .

P o z n a ń . 8 ,0 0  K o n c ert p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  

P o g a w ę d k a d la  k o b ie t. 1 4 ,0 0  M u z y k a  ro z ry w k o ­

w a —  p ły ty . W  p rz erw ie o g o d z . 1 4 ,1 5 P rz e ­
g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,4 5 P ro g ra m  n a ju tro . 1 4 ,5 0  

M u z y k a d la m ło d z ie ży —  p ły ty . 1 5 ,1 0 W ia d o ­

m o śc i b ie ż ą ce . 1 5 ,3 0  R o z m a ito śc i —  p ły ty . 1 7 ,0 0  

Z m u z y k i k a m e ra ln e j. 1 7 ,2 5 S k rzy n k a o g ó ln a .  

1 7 3 5 P o g a d a n k a sp o łe c z n a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

w si. 2 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 2 2 ,0 5  

K o n c e rt m u z y k i o p e ro w e j —  p ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

2 0 ,3 0 R a d io P a ris . „ A n ta r" —  p ie śń b o h a ­

te rsk a  D u p o n ta . 2 0 ,4 5 W ie ż a E ifla . K o n c e rt g a ­

lo w y z V ic h y . 2 0 ,5 5 B u d a p e sz t. R e c ita l fo rte ­

p ia n o w y . 2 1 ,1 0 M e d io la n . „ L a re g in e tta d e lle  

ro se " . 2 1 ,3 0 R z y m , K o n c e rt sy m fo n ic z n y ,

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  

W t o r e k , d n ia  2  s ie r p n ia  1 9 3 8  r .

6 J 5  P ie ś ń  .K ie d y  r a n n e  w s ta j ą  z o r z e " . 6 3 0  

c h o w sk i, k t ó r y  s ie d z ia ł  o b o k  s z o f e r a . M a  

o n  z łam a n y  o b o jcz y k  i o b ie  rę ce  w a z  d o ­

z n a ł p o w a ż n y c h o b ra ż e ń w e w n ę trz n y c h . 

N ie b e z p ie c z n ie  p o ra n ien i są  ró w n ież sz o  

fe r K rz em iń sk i i p ie lęg n ia rk a Ja c k o w ­

sk a z m ę ż e m .

5  m in u t p o w y p a d k u p rz e je ż d ż a?  

p rz y p a d k o w o  sa m o ch o d e m  o b o k m ie jsca  

k a ta s tro fy p o w ia to w y le k arz w e t Jó z e ! 

R e im a n n  z  G ru d z iąd z a , z ię ć  d r. L e c h o w ­

sk ie g o - Z a b ra ł o n te śc ia n a sw ó j sa m o ­

c h ó d  i z a w ió z ł d o  sz p ita la .

Ja k  s ię  w  o s ta tn ie j c h w ili d o w ia d u je ­

m y , s ta n z d ro w ia d r- L a c h o w sk ie g o je s t 

b a rd z o g ro ź n y . D a lsz y m  o fia ro m  k a ta ­

s tro fy  ż a d n e n ie b e z p ie c z eń s tw o te raz n ie  

z a g ra ż a .

p o z w o le n ie w ła d z p o w ia to w y c h n a p rz e ­

p ro w a d z en ie ro b ó t w y k o p a lisk o w y c h , k tó ­

re  p rz y c z y n ią  s ię  d o  w y ja śn ie n ia  n ie je d n e g o  

m o m e n tu z h isto rii p ra s ta re g o g ro d u n a c  

P ro sn ą .

n ó w  p o d  z a b u d o w ę u lic , b u d o w n ic tw e m  

m ie sz k a n io w y m  i L d . N a p ie rw sz y p la n  

w o b e c  z n a c z n e g o  p rz e ro stu  lu d n o śc i w y su ­

w a s ię o b e c n ie k w e s tia sz p ita ln ic tw a . W  

ro z b u d o w ie z n a jd u ją s ię ju ż sz p ita le w  

R z e sz o w ie , S a n d o m ie rzu , T a rn o b rz e g u i 

S ta rac h o w ic a c h . N o w e sz p ita le p o w sta n ą  

w  D ę b ic y  i N isk a .

uslłoajaf aymasif pienlotlze
b ry k o w ał p e ta rd ę , k tó re j w y b u c h e m  z a ­

m ie rz a ł w y strasz y ć w ła śc ic ie la m a ję tn o ­

śc i.

2 2 -le tn ieg o , n ie d o sz łe g o sz an ta ż y stę ,  

o sa d z o n o d o  d y sp o z y c ji w ład z są d o w y ch  

w  K o śc ia n ie .

S t r a jk  w  f a b r y c e  „ W a w e l* 1

W  L u b a sz u k o ło C z a rn k o w a w y b u c h  

n a te re n ie fa b ry k i c h o d n ik ó w i w y c ie ra ­

c z e k  k o k o so w y c h  p . n . „ W a w e f 4 s tra jk  ro ­

b o tn ik ó w  w  licz b ie  o k o ło  8 0  o só b . S tra jk u ­

ją c y d o m a g a ją  s ię u re g u lo w a n ia  w a ru n k ó w  

p ra c y i u m o w y  z b io ro w e j. Ja k d o tą d  p ra ­

c o d a w c y  o d m a w ia ją  z a ła tw ie n ia  p o s tu la tó w  

p ra c o w n ik ó w  w  sp ra w ie  p o d w y ż sz en ia z a ­

ro b k ó w .

M u z y k a —  p ły ty . 6 ,4 5 G im n a s ty k a . 7 ,0 0 D z ien ­
n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 K o n c e rt p o ra n n y . 8 ,0 0 P rz er ­

w a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł z  K ra k o w a . 1 2 ,0 3  

A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,1 5 A u ­

d y c ja d la d z ie c i s ta rsz y c h . 1 5 ,3 5 P rz eg lą d  a k tu ­

a ln o śc i f in a n so w o - g o sp o d a rc z y c h . 1 5 ,4 5 W ia ­

d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 6 ,0 0 O rk ie stra sa lo n o w a  

M ie c zy s ła w a  W in o w sk ieg o  i M ie c z y s ław a W ró ­

b le w sk ieg o . 1 6 ,4 5 „ W ę d ró w k i p o P o le s iu " —  

o p o w ia d a n ie . 1 7 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a —  p ły ty . 

W  p rz e rw ie : P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,0 0 T ę c z a w  

b ło c ie —  p o g a d a n k a . 1 8 ,1 0 K o n c e rt z K rze ­

m ie ń c a . 1 9 ,1 0 „ N a  M u rm a n " —  fra g m e n t z  k s ią ż  

k i Z d z is ła w a C h rz ą s to w sk ie g o . 1 9 ,3 0 P o g a d an ­

k a a k tu a ln a . 1 9 ,4 0 „ Z  k ra ju  k w itn ą c e j w iśn i"  

k o n c ert ro z ry w k o w y . W  p rz erw ie : „ B a śń  ja p o ń ­

sk a " . 2 0 ,4 5 D zie n n ik  w ie cz o rn y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n ­

k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 2 1 ,5 0 W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e. 2 2 ,0 0 P ły ty . 2 3 ,0 0 O sta tn ie  

w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t 
m e te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 8 ,0 0 M a rsz e , u w e rtu ry , se ren a d y  —  

p ły ty . 8 3 5  P o g a w ę d k a  d la  k o b ie t. 1 4 ,0 0  M u z y k a  

o b ia d o w a —  p ły ty . W  p rz e rw ie : o g o d z . 1 4 ,1 5  

P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,4 5  P ro g ra m  n a  ju tro . 1 4 ,5 0  

Z f ilm ó w  i re w ii —  p ły ty . 1 5 ,1 0 W ia d o m o śc i 

b ie ż ą ce . 1 7 ,0 0 P ły ty . 2 2 ,0 0 W ia d o m o śc i sp o rto ­

w e lo k a ln e . 2 2 ,0 5  K o n c e rt ro z ry w k o w y .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

2 0 ,0 0  L o n d y n . „ M sza  h -m o ll" —  B a c h a . 2 0 ,1 0  

K ró le w iec . K o n c ert sy m fo n ic z n y . 2 0 ,3 0 P a ris  

P T T . „ C a c h a p re s" —  d ra m a t liry cz n y . 2 1 ,0 0  
R z y m . W ie c z ó r o p e r,

„ N A  W I E R Z C H O Ł K U  S K A Ł  S T A R Y  Z A M E K  

S T A Ł ! . . .

3 1 lip c a o g o d z . 2 2 — 2 3 u s ły sz ą ra d io s łu c h a ­

c z e c a łe j P o lsk i p o d ty m  ty tu łe m  o p o w ie ść o  

„ T ru b a d u rze " V e rd ie g o . A u d y c ja ta b ę d ą c a o -  

p ra co w a n iem  lite ra c k o  - m u z y c z n y m  z n a k o m i­

te g o u tw o ru  o p e ro w e g o , k tó re g o u ro k i a k tu ­
a ln o ść n ie p rz eb rz m ia ła d o  d z iś , b ę d z ie p o d a -

FIRMY
GO DIXIE 

POPARCIA
W Y K W I N T N E  P A L T A ; /

U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c t w o  m ę s k ie u  s z c z y t u  d o a k o n a ło ś c i .  

M a t e r ia ły  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y . C e n tr a la P r . R a t a j c z a k a  1 F i l i e  

O S T R Ó W  W lk p ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n tr a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p e z y A ą k l  
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  S .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - 4 5 .
P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y P o ­
k o s t y J w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le to w e  —  P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k i ł  
o r a z w s z e lk ą  k o s m e ty k ę —  F r o t e r y  —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł : D r o g e r ja  „ U n lw S u m *  n L  F r . R a ­
t a j c z a k a  3 8 .

T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o -  

d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h .  

A r t y k u ły  b a r tn ic z e .

n a s łu c h a c z o m  w  p o s ta c i b a rw n eg o re p o rta ż u  

u ro z m a ic o n e g o  w y ją tk a m i m u z y c z n y m i z d z ie ła .

„ J A N  Z  T E N C Z Y N A " .

3 1 lip c a o d g o d z . 1 3 — 1 3 ,1 5 ro z g ło śn ia p o ­

z n a ń sk a n a d a w  z a s ię g u o g ó ln o - p o lsk im  sz k ic  

lite rac k i S t. W a sile w sk ie g o  p o d  p o w y ż sz y m  ty ­

tu łe m . Z n a k o m ity p isa rz o p o w ie w  sw o im  fe ­

lie to n ie o k s ią ż c e u lu b io n e j z sw e g o d z ie c iń ­

s tw a .

W I S Ł Ą  D O  P O L S K I E G O  M O R Z A  

Z  M I K R O F O N E M  R A D I O W Y M .

W ie lk ą te g o ro c z n ą im p re z ą m u z y c z n ą b ę d z ie  

p o d ró ż z m ik ro fo n e m  s ta tk ie m  p o W iśle a ż d o  

m o rsk ich  w y b rz e ży . P o lsk a k a p e la lu d o w a F e ­

lik sa D z ie rża n o w sk ieg o , „ C z w ó rk a R a d io w a " , 

A n ie la S z le m iń sk a i —  ja k o k o n fe ra n s je r —  

H e n ry k Ł a d o sz , n a s ta tk u T o w . „ V is tu la " w  

n ie d z ie lę  d n ia  3 1 b m . p o ż e g n a ją  o  g o d z , 7 ,2 0  p o ­
g o d n y m  k o n c e rte m  s to lic ę  i s łu c h a c z y .

P ie rw sz y m  e ta p em  te j w eso łe j p ro p a g a n d o ­

w e j p o d ró ż y  b ę d z ie P ło c k , k tó ry  sw y m  p rz ep ię ­

k n y m  p o ło ż e n ie m  i s ta ry m i m u ra m i s ty lo w y c h  

b u d o w li tw o rzy w sp a n ia łe tło k o n c ertu .

N a stę p n e g o d n ia z a trz y m a s ię z e sp ó ł ra d io ­

w y  w  W ło c ła w k u , b y  o  g o d z . 1 2 ,1 0 p rz e d s taw ić  

s ię m ie jsco w e j lu d n o śc i, p o c z y m  ru sz y w  d a l­

sz ą d ro g ę d o T o ru n ia . W  h is to ry c z n y m  ty m  

m ie śc ie w y stą p ią a rty śc i o g o d z . 1 9 ,3 0 , p rz y  

c z y m  k o n c ert te n tra n sm ito w a n y z o s ta n ie n a  

c a łą P o lsk ę . N a za ju trz tj. d n ia  2 s ie rp n ia z a w i-

Na upały lata:
barwne płótna, kretony, arty­
kuły plażowe, bieliznę, poń­
czochy, pledy i koce

dla potrzeb domu:
firanki, ceraty, obrusy koloro­
we, muśliny kołdry, serwety

i t  p .

poleca:

ta ją n a s i a rty śc i d o G ru d z ią d z a , g d z ie k o n c er ­

to w ać b ę d ą d la m ie jsco w e j p u b lic z n o śe i. D a l­

sz a p o d ró ż p ro w a d z i p rz e z T cz e w , g d z ie z e sp ó ł 

ra d io w y  p rz e s ią d z ie s ię n a  p a ro w ie c „ C a rm e n " , 

n a p o k ła d z ie k tó reg o k o n c e rto w a ć b ę d z ie d n ., 

3 s ie rp n ia o g o d z . 7 .0 0 . Je sz cz e te g o sa m e g o  

d n ia o d b ę d z ie s ię u ro c zy s ty w ja z d ra d io w e j  

e k ip y  d o  G d y m . N a stę p n e g o d n ia (4 s ie rp n ia ) o  

g o d z . 1 6 z o rg a n iz o w a n y z o s ta n ie n a O k sy w iu  

„ k o n ce rt d la m a ry n a rz y " , tra n sm ito w an y n a  

w sz y s tk ie ro z g ło śn ie , w ie cz o rem  z a ś k o n c ert w  

O rło w ie , k tó ry tra n sm ito w a n y n ie b ę d z ie .

M I S T R Z O S T W A  N A D A W A N I A  I O D B I O R U  

Z N A K Ó W  M O R S A .

Ja k ' s ię d o w ia d u je m y , 3 w rz e śn ia b r. i d n i  

n a s tę p n y c h  w  p ro g ra m ie im p re z d o ro c z n e j w y ­

s ta w y ra d io w ej w  g m a ch u Y M C A o d b ę d ą s ię  

p ie rw sz e o g ó ln o p o lsk ie m is trz o s tw a w o d b io ­

rz e i n a d a w a n iu z n a k ó w  M o rsa . R e g u lam in  m i­

s trz o s tw  z o s ta ł ju ż o p ra c o w a n y . D la z a w o d n i­

k ó w , k tó rz y  z d o b ę d ą  m ie jsc a  p u n k to w a n e , p rz e  

z n a cz o n o  —  o p ró c z sz e re g u n a g ró d h o n o ro ­

w y c h  i d y p lo m ó w  —  b a rd z o c e n n e i m iłe u p o ­

m in k i. M ię d z y in n y m i T o w . O k rę to w e Ż e g lu g a  

P o lsk a S . A . o fia ro w a ło b e z p ła tn ą p o d ró ż d a ­

le k o m o rsk ą , a P o lsk ie L in ie L o tn ic z e „ L o t" —  

s re b rn e e tu i. M istrz o s tw a z a p o w ia d a ją s ię b a r ­

d z o c ie k a w ie z e w z g lę d u n a k o n k u re n c ję g ru p  

a m a to ró w  i z a w o d o w c ó w , z g ło sz o n y c h  ją ź z c a ­
łe j P o lsk i. Ż y c z ą c y m  so b ie w z iąć u d z ia ł w  z a ­

w o d a c h , B iu ro D o ro c z n e j W y sta w y R a d io w e j  
w  W a rsz a w ie u L  K o n o p n ic k ie j 6  w y sy ła d o k ła ­
d n y te k s t re g u lam in u  z a w o d ó w  i d e k la ra c ją .
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Z wizytą w obozie pięściarzy
Intensywny trening na wolnym powietrzu przed spotkaniem z WłochamiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Plw y uł« B ukow skiej 25 w gm achu  

O kręgow ego O środka W ychow ania Fizy ­
cznego m ieści sie od dnia 19 łm > obóz  
kondy cyjny bokserów przed epotkaniem  
m iędzypaństw ow ym  z W iocham i. N ad  
obozem  roztacza opiekę zarząd P . Z . B . 

a z ram ien ia jego  kpt sportow y Suazyń- 
isk i.

11-tu  członków  ekipy (w  tym  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA8  rezer ­
w ow ych.) trenu je jeden z najlepszych  
trenerów  pięściarstw a p. Sztam m .

Z ajęcia dzienne członków  obozu , u- 
ję te są następującym  program em : 0 go ­
dzin ie 7,30 pobudka, po czym  zaraz od ­

byw a się 10 do 15 m inut, gim nastyka. 
Po śn iadaniu zaw odnicy zapraw iają się  
biegam i. Po biegach stosu je się im  spe­
cjalne m asaże. O biad jest o  gods* 13-tej, 
następnie kró tk i spacer i w ypoczynek*  

Z ajęcia popołudniow e rozpoczyna spar­
ring albo ćw iczenia na przyrządach o  
godz. 17 w  sali gim nastycznej.

O  ile pogoda na  to  pozw ala p. Sztam m  
stara się urządzać sparring i na św ieżym  
pow ietrzu , przede w szystk im ze w zglę­
du na to , że pierw sze spotkanie z W ło ­
cham i w  dniu 6 sierpn ia w  W enecji od ­
będzie się pod gołym niebem . N ależy  
w ięc w  czasie tren ingu liczyć się x m o ­
żliw ie najlepszym  przystosow aniem  pię ­
ściarzy do w arunków , w  jak ich w alczyć  
będą na m eczu m iędzypaństw ow ym . —  
D rugi z kolei m ecz odbędzie się w  R im i­

ni dnia 9 sierpn ia.. I

P . Sztam m  w  rozm ow ie z naszym  
przedstaw icielem  w yraża dla sw ych w y ­
chow anków  pełne uznanie. Starają się i 

rob ie co m ogą, by doprow adzić do m o ­
żliw ie najlepszych rezu ltatów . Form a  
naszych pięściarzy  m im o  tak kró tk iej za­
praw y z każdym  dniem  przedstaw ia się  
po raz pom yśln iej, jednakże —  zauw aża  
p. Sztam m  —  szanse m iędzynarodow ego

spotkania nie są w śród ekip rów ne, po ­
niew aż W łosi po m eczach ż B elg ią, 
Francją i 2 spotkaniach z N iem cam i  
znajdu ją się w łaściw ie w pełn i sezonu ,

mwiiwiiiiiiiin wnniniiimmmi nniinnM ww Hwiwnuwuiwti

N o w y  ty p  a w io n efk Ł

O to  now y typ aw ionetk i niem ieckiej, która  
na 100 km . zużyw a poniżej 10 litrów  benzy ­
ny. T ak jak m ały sam ochód. K oszt te j m a­

szyny  sportow ej w ynosi 6810 R . M .

Polsko profflodzl 2:0 z Czechosłowacjti
W  piątek rozpoczął się w  W arsza ­

w ie na  kortach  stad ionu  W ojska  Pol­
sk iego m iędzypaństw ow y m ecz ten i­

sow y pań Polska • C zechosłow acja  
o  puchar kró low ej M arii jugosłow iań ­
sk iej i m istrzostw o środkow ej E uro ­
py. Pierw szego dnia Polska odniosła  

dw a zw ycięstw a i prow adzi 2  A

Ł uniew ska pokonała D eutsch 6:3 , 
6^, a  Jadw iga Jędrzejow ska odniosła  

zw ycięstw o nad H eta - M ueller 6:1 , 

fc3 .

podczas gdy nasi zaw odnicy przez czer­
w iec i pół B pca w yszli już nieco z for­
m y *

O statn to w śród członków  ekipy zda­
rzy ł się p rzykry w ypadek . M ianow icie  

jeden z ^pew niaków " w agi średniej. Pi­
sarsk i, w czasie sparringu z K olczyń ­
sk im  złam ał sobie kość m ałego palca  
praw ej ręk i*

W  czasie w alk i Pisarsk i nie odczuł i koncentracji w oli, by w  decydujących  

żadnego bółu . Z aczął narzekać dopiero  I dniach 2-go i 3-go  sierpn ia stoczyć w al­
n a doleg liw ość w kilka godzin po w y-jkę w  knię honoru polsk iego pięściar- 

padku* Z djęcie roen tgenow skie ustaliło ,1 stw a. (P )

Kto zwycięży?

T rzej czołow i kolarze w  najcięższych zaw odach św iata „N aokoło Francp* ’ na etap ie  
Strassburg —  M etz. Jadą oni obok siebie i jak  po  m inach w idać w  przy jaznym  uspo ­
sobien iu . N a lew o Francuz C osson , w  środku B artaH (W łochy) i V erw aecke (B elg). 
Praw dopodob nie ten przy jacielsk i nastró j, jadących obok sieb ie zaw odników trw ać  

będzie nadaL

X IX  efep  T o u r d e F ra n ca ,

X IX  etap „T our de France" z M etz do  

R eim s (196  km .) nie  przyniósł żadnych pra ­

wie zmian w klasyfikacjŁ E tap w ygrał G a- 

la teau w  czasie 6:35:21 . W  ogólnej klasy ­

fikacji prow adzi w ciąż W łoch B artaH , któ ­

bkkóaUeci
W  piątek  o  godz. 8-m ej i® no przy ­

była  do  C zem łow iec polsfka reprezen ­

tacja lekkoatletyczna, która rozegra  
w  sobotę i niedzielę m ecz m iędzypań ­

stw ow y z rum uńską reprezen tacją  

lekko  - atletyczną. R eprezentacja  pol­
ska przybyła pod fcierow nictw m  kon  

su la Sosnick iego i trenera Pełk iew i-  
cza.

N a dw orcu pow itał reprezen tację  
polską prezes rum uńskiej Federacji 

lekkoatletycznej pi N ikifor, w ygłasza-

W y ja zd  d o  L o n d y n u .

D o  L ondynu  w yjechał w czoraj N oji i G ie- 

ru tto . W yjazd G ąssow skiego w  ostatn iej 

chw ili nie doszedł do skutku . Polacy star­

tow ać będą w  poniedziałek .

pew nego stopnia niespodzianką. N a  

ogół gra nie stała na zbyt w ysokim  

poziom ie. O bie zaw odniczk i grają z  
kortu , nie podchodząc w ogóle do  

siatk i Polska w ygrała dzięk i sw ej 
przew adze tak tycznej nad przeciw ­

niczką. W  pierw szym  secie  w alka  by  
ła początkow o zacięta. Stan gem ów  

brzm i kolejno : 1:1 , 1:2 , 2:2 , 3:2 , 4:2 , 
4:3 , 5:3 , 6:3 . W  drugim  secie przew a­

ga Polsk i była znacznie w yraźniej­
sza, tak że C zesZ ka uzyskała pierw ­
szego  gom a przy  stan ie  5.-0 (R a Ł unie-  

że kostka w  palcu została złam ana.
Pisarsk i będzie niezdolny do w alk i  

przez 3 tygodnie, w obec czego m usia' 
być w yelim inow any z reprezen tacji.

C o do w yniku  w alki z W łocham i, p. 
Sztam m  nie chce staw iać żadnych przy ­
puszczeń* N a razie jedno jest ty lko pe­
w ne, że pozostał jeszcze niespełna ty ­

dzień  m ozolnej i w ytrw ałej pracy m ięśn i

ry praw ie na pew no zostan ie zw ycięzcą  

„T our de France". W szystk ie dotychczaso ­

w e etapy  przebył on w czasie 13400:21 . 

2) V erw aecke —  134:21:32 , 3) C osson —  

134:30:32 , 4) V issers —  134:36:58 , 5) C le­

m ens —  134:4402 .

Czttłtióatcack
jąc przem ów ienie na które odpow ie­
dział kierow nik ekipy polsk iej K on ­

su l Sosnicfk i. W  pow itan iu zaw odni­
ków  polsk ich brała udział cała re ­
prezentacja R um unii, przedstaw iciel 

K onsulatu R . P . oraz Polonia czern io- 

w iecka.
R eprezentacja  polska  w  ciągu  piąt 

ku  zw iedziła C zern iow ce. W szyscy  za  
w odnicy  czują  się bardzo dobrze  i w ie  

rzą w  zw ycięstw o polsk ich barw .

Ten S3

Jugosław ia —  N iem cy Id .

W  piątek  rozpoczął się w  B erlin ie ocze­

kiw any z w ielk im  zain teresow aniem  m ecz  

finałow y o  puchar D avisa pom iędzy N iem ­

cam i i Jugosław ią. Pierw szy dzień zakoń-

w skiej.

D rugi m ecz pom iędzy Jędrzejow ­

ską i H eine-M ueller w ykazał znaczną  
przew agę Polk i, która jednak nie w y  

sila ła się, m ając znacznie słabszą  
przeciw niczkę. Stan  gem ów  w  pierw ­

szym  secie brzm i: 1:0 , 2:0 , 2:1 , 3:1 , 4:1 , 
5:1 , 6:1 , a  w  drugim  secie 1:0 , 1:1 , 2:1 , 

2^, 3:2 , 4:2 , 5:2 , 5:3 , 6:3 .
D ziś w  sobotę o  godz. 16,30 odbę ­

dzie się gra  podw ójna. N ie ulega  w ąt­

pliw ości, że Polska spotkanie w y ­
gra.

czyFaię w ynflrfem  "K C

Spotkanie H enkla x Ptm cecem  przynio*  

sło zdecydow ane zw ycięstw o Jngosłow ia*  

ninow i w  stosunku 6tl, 7:5 , 6t3 . Punce®  

górow ał bezapelacy jn ie nad przechw m kieni 

im ponując pew nością uderzen ia, precyzją  

i tak tyką.

W  drugim  spotkaniu M etaxa  po ciężk iej 

w yczeipu jącej w alce pokonał Palladę

6A, ód, 3:6 , 12:10 . W alka ta trw ała prze ­

szło dw ie i pół godziny  i obfitow ała w  sze­

reg em ocjonujących m om entów . Z w łaszcza  

z ogrom nym  naprężeniem  śledzono grę  

ostatn im  secie , gdy  szala zw ycięstw a prze ­

chylała się kolejno na jedną i drogą stronę  

zm uszając obu zaw odników  do najw yższe ­

go w ysiłku . L epsza form a fizyczna M etaxy  

w  tym  dniu zadecydow ała o jego zw ycię­

stw ie. Z w ycięstw o M etaxy w yw ołało bu ­

rzę oklasków  na w idow ni. U trata bow iem  

drugiego punktu m iałaby recydujące aram  

czenie dla w yniku całego  spotkania. *

J a p o n ia p ro w a d zi z K a n a d ą 2 d k

W  M ontrealu rozpoczął się m ecz ferrf-  

sow y o puchar D avisa w strefie europej­

sk iej pom iędzy Japonią i K anadą. Po  pier­

w szym  dniu prow adzi Japonia  2:0 . N akano  

pokonał W ilsona 6:2 , 6t3, 6:2 , a Y am agism  

w ygrał z M urrayem  6:1 , 6:3 , 6:3 .

G/EŁDA PKMĘZIIIĄ 
Wtmtm d n ia .2 9 7 . 1 9 3 8 « .

O b lig a cje 1 p a p iery  w a rto ścio w ej

8 p roc , p o tyczk a in w esty cy jn a  8 2 ,2 5

p ro c . p o z . p a ń stw o w a  w ew n, 6 7 ,2 5

4 p ro o . k o n so lid a cy jn a  6 7 ,0 0
5 p ro o , p o ż . k o n w ersy jn a  7 0 ,0 #

Akoje w zlocie:

B a n k P o lsk i .  .  •  •  «  1 2 5 ,0 0

L ilp o p . ••••••  9 9 ,5 0

W ęg ie l ...••*  3 2 ,5 0
N o rb K n  .....  9 0 ,00

S ta ra ch o w ice  •  •  •  .  •  3 9 ,2 5

M o d rzejó w  »  •  .  <  •  1 4 ,2 5
H a b erb ń ech  •  •  •  •  4 8 ,5 0

O stro w iec  »  •  .  •  «  6 1 .5 0

C u k ier •••■•<  3 4 ,5 0

D ew izy  s
tra n s, sp rzed .
8 9 ,9 0 9 0 ,1 2

2 1 3 ,0 7

2 9 1 ,9 5 2 9 2 ,6 7

—  1 1 7 ,0 5

1 4 ,7 0 1 4 ,7 4

1 3 4 ,8 0 1 3 5 ,1 4

2 8 ,0 3

B elg ia  

B erlin  

A m sterd a m  

K o p en h a g a  

P a ry ż  

S zto k h o lm  

W ło d w

H ełń n H  1 1 ,5 9
P ra g a  7 8 ,3 4 1 8 ,3 9

S sw a jca rfa  1 2 1 ,7 5 1 2 2 ,0 5

L o n d y n  2 6 ,1 7 2 6 , 4

N o w y J o rk  n o k  5 ,3 0 8 /4 5 ,3 2

N o w y J o rk k a b el 5 ,3 1  5 ,3 2 V 1

O rie _ _ 1 3 1 .3 0 1 3 1 ,6 3

GIEŁDĄ XBoioWA
PomA, d n ia 2 9 . 7 . 1 9 3 8

C E N Y  

Jo t!

W a ru n k i: H a n d el h u rto w n y , p a ry tet P o sn a ń , 

ła d u n k i w a g o n o w e, d o eta w a  b ieśą ea , a a 1 0 0  k g . 

S tan d arty ; 1 ) ły to 7 0 6 g /L 2 ) p w en iea  7 3 6  g ^ $

3 ) ew iea I 4 8 0 c /L o w iea II 4 5 0 g /1
J eezm ień a ) 6 3 8 — 6 5 0 g /1 . b ) 6 7 3 -(1 7 8 g ft.

) 7 0 0 -7 1 7  g /I .

P szen ica  . t. p . P . — ■ 2 5 ,2 5 2 5 ,7 5

Ż y to zd a tn e d o p rzem ia łu  

J ęczm ień b ro w a ro w y — A

1 6 ,5 0 1 7 ,0 9  
i

J ęczm ień 7 o O  —  7 1 7 g l.
J ęczm ień . 6 7 3 6 7 8 g /l

J ęczm ień  6 3 8 — 6 5 0 g l

ex3

1 4 ,7 5 IS^O5

O w iea 1 7 ,7 5 1 8 ,2 5

„ rta n d a rto w y 1 6 ,7 5 1 7 .2 5

M ą k a p sz .g .1 0 * 3 C p ro c . w y e. 4 4 ,5 0 4 5 ,5 0

w  M 1 0 -50 M M 4 1 ,5 0 4 2 ,5 0

m e  ■ w 0 -6 5  „ n 3 8 ,5 0 3 9 ,5 0

„  „ „  II 3 0 -6 5 w „ — 3 4 ,0 0 3 5 ,0 0

M ą k a ży ta . g a t. I 0 -5 0 •— 3 0 .5 0 3 1 ,5 0

M ą k a ży tn ia  0 -6 5 2 9 ,0 0

1 2 ,2 5

3 0 ,0 0

O tręb y p szen n e , g ra b s « ■» 1 2 ,7 5

M Ś red n ie M M 1 0 ,5 0 1 1 ,5 0

M ty ln ie p rzem ła łn  sta n d a rto w . 1 1 ,0 0 1 2 ,0 0

O tręb y jęczm ien n e — • 1 0 ,5 0 1 1 ,5 0

G ro ch V ik to r ia
„ F o lg era

W y k a jara 2 3 .0 0 2 4 -0 0

P elu ezk a ■M l 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

Ł u b in żó łty — 1 9 ,0 0 1 9 ,5 0

n N ieb iesk i M M 1 8 ,0 0 1 8 ,5 0

S era d ela -M

R a jg ra s . z

S iem ię ln ian e

G o rczy ca M - 3 5 ,0 0 3 7 ,0 0

M a k u eh ln ian y w  ta fla ch M M 2 1 .7 5 2 2 ,7 5

iM p a k o w y „ M M 1 3 ,5 0 1 4 ,5 0

m s ło n eczn . w  ta b . 4 2 -W o ■M B 1 8 ,0 0 1 9 ,0 0

Ś ru t S o ja M l 2 2 ,5 0 2 3 ,5 0

S ło m a p szen n a lu zem M M

2 ,5 0N  w p ra so w a n a M M 3 ,0 0

M ży tn ia lu zem 3 ,5 0 4 ,0 0

M ży tn ia p ra sow a n a — — 3 ,0 0 3 ,5 o

„ o w sia n a lu zem — — 2 ,5 0 3 ,0 0

M o w sia n n a p ra sow a n a — 3 ,5 0 4 ,0 0

w jęczm ien n a lu zem —

w jęczm ien n a p ra so w a n a — •

S ia n e zw y k łe lu zem M M 5 ,0 0 5 ,5 0

H zw y k łe p ra s. — 6 .0 0 6 ,5 0

Pszenica 300 ton , tendencja spokojna; —
Ż yto 1257 ton , tendencja słaba; jęczm ień
461 ton , ‘tendencja spokojna; o w ies 2 2 ton .

tendencja spokojna; przetw ory m łynarsk ie  
555 toą, tendencja niejednolita ; nasiona 33
to , tendencja spokoja; pastew ne i inne 28
ton , tendencja niejednolita .

U w aga! N otow ania żyta rozum ie < 6
dostaw ą „pod . ręką ”.
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P rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  in fo rm o  
W a li& m y  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  o  ś m ia ­
ły c h  z a m ia ra c h z n a n e j d u ń s k ie j p ły ­
w a c z k i J e n n y  K a m m e rs g a a rd , k tó ra  
z a m ie rz a ła p o d ją d p ró b ę o d b y c ia  
d w ó c h d a le k ic h „ s p a c e ró w * p ły w a c ­

k ic h .
J a k  w ia d o m o 1, J e n n y K a m m e rs - 

g a a rd  g ło śn a  b y ła w  s w o im  c z a s ie z  
p rz e p ły n ię c ia K a tte g a ttu .

odcinekJ a g  d o n o s z ą  o s ta tn ie  d e p e s z e  ś m ia ł p rz y s z ło ś ć . N a jk ró ts z y  
la  p ły w a c z k a z re a liz o w a ła  s w o je z a - | m ie rz o n e j tra s y  p ły w a c k ie j w y n o s i 7 0  

m ia ry , p rz e p ły w a ją c B a łty k  n a  p rz e - k ilo m e tró w .

Joan Crawford jako „Modelka"
W  k a r ie rz e  J o a n C ra w fo rd m o ż n a  

z a o b s e rw o w a ć p e w ie n s z c z y t, p o  k tó ry m  

d łu g o a r ty s tk a ta n ie s tw o rz y ła ż a d n e j 

w y b itn ie jsz e j k re a c ji* T a ń cz ą ca  W e n u s”  
—  to  b y ła n a jle p s z a  z d o ty c h c z a s o w y c h  

ró l te j p ię k n e j, ś w ie tn ie z b u d o w a n e j  

g w ia zd y .
C ie k a w e , ż e  p ie rw s z e  ro le  J o a n  C ra w  

fo n j n ic zy m  n ie  w ró ż y ły  p ó ź n ie js z e j l in ii  

ro z w o ju  je j ta le n tu * Z a an g a ż o w a n a  ja k o  

ta n c e rk a  o  w y b itn y c h  w a lo ra c h  z e w n ę trz  

n y c h , k ró tk o  w  ty m  c h a ra k te rz e  w y s tę p o ­

w a ła . O k a z a ło  s ię , ż e  p o d o b n ie , ja k  w s z y  

s tk ie  ś p ie w a c z k i m a rz ą  o  ta ń c u , a  k o m i­

c y  o  ro la c h  tra g ic z n y c h , ta k  s a m o J o a n  
C ra w fo rd , z n a k o m ita ta n c e rk a , d ą ż y ła  

k o n s e k w e n tn ie d o z a g ran ia p o w a ż n e j 

ro li .
K ie ro w n ic tw o w y tw o rn i M e tro -G o łd -  

w y n  - M a y e r n ie  s taw ia ło  tru d n o ś c i, a łe  

te ż n ie s tw o rz y ło ż a d n y c h s p e c ja ln y c h  

m o ż liw o ś c i d la w y k a z a n ia ta le n tu  dra­
m a ty c z n e g o  te j a k to rk i.

„ T a ń c z ąc a W e n u s“ otworzyła d o p ie ­

ro  o c z y ty m  w s z y s tk im , k tó rz y u w a ż a li  
a s p ira c je J o a n Cravford za chybione. 
M im o je d n a k  w ie lk ie g o u z n a n ia w c ią ż  
d a w a n o  je j n ie o d p o w ie d n ie  ro le . K o m e ­

d ia , ta n ie c , m a ło  s k o m p lik o w a n y k o n ­

f l ik t e ro ty c z n y  —  i o to  t ło , n a k tó ry m  

trz e b a  b y ło  tw o rz y ć  k re a c je .
N ie m a w  ty m  p ra w p o d o b n ie  n ic z y ­

je j w in y . C z ę s to  p rz e c ie ż  z d a rz a  s ię , ż e  

n a jle p s i a k to rz y , k tó rz y  s ą u z n aw a n i i  

p o d z iw ia n i n a  c a łe j k u li z ie m s k ie j, d o ­

p ie ro  p rz y p a d k ie m o d k ry w a ją  w  s o b ie , 

d la  s ie b ie i o to c z e n ia  p ra w d z iw y  ta le n t.

P o d o b n ie  rz e c z  s ię  m a  z  J o a n  C ra w ­

fo rd .
F ra n k  B o rz a g e  w  je d n y m  z  o s ta tn ic h  

n u m e ró w  a m e ry k a ń s k ie g o „ D a ily  M a il”  

o p is u je s w e p ie rw s z e  w ra ż e n ia , g d y  m u  

p o w ie d z ia n o , ż e w  je g o n o w y m f i lm ie  

„ M an n e q u in ” m a g łó w n ą k o b ie c a ro lę  

z a g ra ć  J o a n  C ra w fo rd .

„ N ie  p rz e c z ę , u z n a w a łe m  J o a n  Craw 

fo rd  z a  d u ż e j m ia ry  a k to rk ę , o  ś w ie tn y c h  

w a ru n k a c h  z e w n ę trz n y c h , a le  n ie  p rz y p u  

s z cz a łe m  a n i n a c h w ilę , ż e p o tra c i o n a  
z n a le ź ć s ię w  ro li , g d z ie p o trz e b a d u ż o  

d ra m a ty c z n e g o  ta le n tu . O  o b s a d z ie  n ie  ja  

d e c y d o w a łe m . W y ja śn io n o m i, ż e z e  

w z g lę d u  n a  ro lę  b o h a te rk i, k tó ra  je s t  m o ­
d e lk ą  w  w ie lk im  m a g a z y n ie , n o s i p ię k n e  

to a le ty i m u s i b y ć p ię k n a , J o a n C ra w ­

fo rd  n a jle p ie j s ię d o  te j k re a c ji n a d a je »  

s trz e n i 4 8  k im . n a  o d c in k u  z G je d se r  
d o  N ie n h a g e n  p o d  W a ro e m u e n d e , w  
b a rd z o  z łe j p o g o d z ie  p rz y  b u rz liw y m  
m o rz u .. W y c z y n u  te g o  d o k o n a ła  K a m  
m e rs g a a rd  w  4 1  g o d z in a c h .

D ru g im  z a m ie rz o n y m  p rz e d s ię w z ię  

d e m  p . J e n n y  K a m m e rs g a a rd  m a  b y ć  
p rz e p ły n ię c ie  m o rz a  P ó łn o c n e g o  z  H o  
la n d ii d o  A n g lii . C z y  z a m ia r te n  u d a  
s ię  je j z re a liz o w a ć  w y k a ż e  n a jb liż s z a

P rz y z n a ję z e s k ru c h ą , o m y liłe m  s ię . 

J o a n C ra w fo rd w y k a z a ła w ie lk i ta le n t  

d ra m a ty c z n y  —  i n ie  u jm u ją c s o b ie n ic  

z e  s w e g o  d o ty c h c z a s o w e g o  c h a rm e 'u  w p lo  

t ła  la u r s w y c h  s u k c es ó w  je sz c z e je d n ą

w ie lk ą  k re a c ją  ż y c io w ą : „ M o d e lk ę” * ' 

J o a n C ra w fo rd  f .. Lw  f i lm ie „ M o d e łk a "

K a ry k a tu ra  J o a n  C ra w fo rd  w  f i lm ie „ M o d e lk a " .

g ra o b o k S p e n c e ra T ra c y . P o d  re ż y s e r­

s k ą  b a tu tą  F ra n k a  B o rz a g e ’a  ty c h  d w o je  

s tw o rz y ło  p ię k n y  ro m a n s  z  ż y c ia  m o d e l­

k i, k tó rą  s p o tk a ła  w  ż y c iu  —  w  n a jd z i­

w n ie jsz y c h  d la  s ie b ie o k o lic z n o ś c ia c h  —

Z d ję c ia n a s z e p rd z e d  s ta w ia ją o d ­
c in e k  m o rz a  B a łty c k ie g o  z  G je d se r  d o  
N ie n h a g e n , p o k o n a n y  p rz e z  p ły w a c z ­
k ę , o ra z  m o m e n t p o s iłk u  w  m o rz u  w  
c z a s ie  p o k o n y w an ia p rz e z  p ły w ac z k ę  

tra s y .

Hoke/

W ik to ria  (W rz e śn ia )  —  Z u c h o w a c i Z . S .

S p o tk an ie  p o w y ż sz y c h  d ru ż y n  o d b ę d z ie  

s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  3 1  b m . o  g o d z . 1 1 n a  

b o is k u im . K a s p ro w ic z a (p rź y  a re n ie  b . P . 

W . K .) w  ra m a c h  ro z g ry w e k  h o k e jo w y c h  o  

m is trz o s tw o P o lsk i. Z  u w a g i n a  to , ż e  o b ie  

d ru ż y n y  p o s ia d a ją  ró w n ą  i lo ś ć  p u n k tó w , z a  

w o d y  p o w y ż s z e  z a p o w ia d a ją  s ię  b a rd z o  c ie  

k a w ie .

w ie lk a  m iło ś ć .
T y s ią c e ic h je s t.. . m ło d y c h , 1 p ię k ­

n y c h , m a rz ą c y ch  o  m iło ś c i i k a r ie rz e  

d z ie w c z ą t T y lk o  n ie k tó ry m d a n e je s t  

z re a liz o w a ć  s w e  s n y  o  s z cz ę śc iu . W ie le  

w y b ie ra ła tw ą  d ro g ę ... w ie le  re z y g n u je ..*  

id ą  n a  k o m p ro m is ,  s ą  ta k ie , k tó re  s ię  z a ­

la m u ją  w  w a lce  ż y c io w e j.

O to  lo s m o d e le k , d z ie w c z ą t w ie lk ie g o  

m ia s ta * ..

„ M o d e lk a ” w y ś w ie tla n a je s t o b e cn ie  

w Stanach Z je d n o c zo n y c h  i z o s ta ła  uzna

na za wielką rewdacdę, gdyż jest to na^ 

większa i najlepsza roła Joan Craw* 
—-1

Joan Crawford i Spencer Tracy gra­
ją w tym ffimie po raz pierwszy, tym bar 

dziej więc jest ciekawy wynik współpra­
cy takich dwu indywidualności ekranu.

Spencer Tracy widzieliśmy w ciągu 

o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  m ie s ię c y  w  ró ż n y c h  

ro la c h : b y ł k s ię d z e m  w  „ S a n  F ra n c isc o ” , 

M a n u e le m  w  „ B o h a te ra c h  M o rz a” , s z o fe ­

re m  w  „ Ż y c iu u lic y ” . O b e c n ie o d tw o rz y  

ro lę c z ło w ie k a , k tó ry  z n ic z eg o d o ro b i!  

s ię  fo r tu n y  —  b y , b ę d ą c  u  s z cz y tu , s tw ie r  

d z ić , ż e  c a łe  ż y c ie  n ie  m ia ło  s e n s u , a ż  d o  

c h w ili g d y ... P ię k n y  d ra m a t ro z g ry w a ją ­

cy s ię  m ię d z y  J o a n  C ra w fo rd  i S p e n c e ­

re m  T ra c y , d z ie je  d w o jg a lu d z i —  m o c ­

n e g o c z ło w ie k a , k tó ry  p rz e b o je m s z e d ł  

p rz e z  ż y c ie  i  m ło d e j d z ie w c z y n y , o to  „ M o  

d e lk a” , f i lm  o  s p e c ja ln y m  u ro k u , w ła śc i­

w y m  F ra n k o w i B o rz a g e .

IWowinM filmotue

—  W a lk a  n a  B ro d w a y n . T a k i je s t ty tu ł  

d o p ie ro  c o  ro z p o c z ę te g o  f i lm u  V ic to ra  M c  

L a g le n a . J a k  w ia d o m o , V ic to r M c L a g le n  

p o w ró c ił w  ty c h d n ia c h  z L o n d y n u , g d z ie  

b ra ł u d z ia ł w  z d ję c ia c h  w  G ra c ie  F ie ld s d o  

o b ra z u  a n g ie lsk ie j p ro d u k c ji F o x a  p . t . „ H e  

w a s b e r M a n M . W  f i lm ie „ W a lk a  n a  B ro d -  

w a y u “ p a r tn e re m  V ic to ra  M c  L a g len a  je s t  

B ria n  D o n le v y . R e ż y se ro w a ć  te n  s e n s a c y j­

n y  d ra m a t b ę d z ie  G e o rg e M a rsh a ll.

—  S u k c e s y  m iste r  M o to . B o h a te r s e n sa ­

c y jn e j s e r ii f i lm ó w  d e te k ty w n y c h , P e te r  

L o rre , n a k rę c a  ju ż  c z w a r ty  z  k o le i f i lm , w  

k tó ry m  k re u je ro lę J a p o ń c z y k a —  d e te k ­

ty w a . T y tu ł „ M is te r M o to 's G a m b le . J a k  

d o n io s ły d z ie n n ik i, s e r ia f i lm ó w  z M is te r  

M o to  c ie s z y s ię o  w ie le w ię k sz y m  p o w o ­

d z e n ie m  .a n iż e li in n e  d ra m a ty  s e n sa c y jn e .

—  N a jk a so w s z y  f i lm  A m e ry k i. J e s t n im  

b e z w z g lę d n ie trz e c i z k o le i f i lm  k ró lo w e j  

lo d u , S o n ji H e n ie , p . t . „ H a p p y  L a n d in g " z  

u d z ia łe m  D o n A m e c h e i J e a n H e rs h o lta . 

W ie lk i k in o te a tr „ R o x y " w  N o w y m  J o rk u  

n ie  z d e jm u je  te g o  o b ra z u  z  a f is z a ju ż  o d  4  

ty g o d n i, © o  z w a ż y w s z y  p o tę ż n ą  i lo ś ć  m ie js c  

(6 2 0 0 ) , ja k im i d y s p o n u je to  k in o , je s t n ie ­

b y w a ły m  re k o rd e m . In n a rz e c z , ż e s a m a  

S o n ja  H e n ie  w y s tę p u je w  ty m ż e  o k re s ie  w  

N o w y m  J o rk u  w  „ M a d is o n  S q u a re " w ra z  

z e  s w o im  „ c y rk ie m " , s k ła d a ją c y m  s ię  z e  1 5 0  

z a w o d o w y c h  ły ż w ia rz y .

—  W a lla c e  B e e ry  w  M a rsy lii. W a lla c e  

B e e ry  w  c z a s ie s w e j p o d ró ż y  p o  E u ro p ie  

z a trz y m a ł s ię  n ie c o  d łu ż e j w  M a rs y li d la  z a  

p o z n a n ia  s ię  z  ty m  s ły n n y m  p o r te m  i ty p a ­

m i M a rs y lc z y k ó w . J a k  w ia d o m o W a lla c e  

B e e ry  o d tw a rz a  g łó w n ą  ro lę  w  f i lm ie  „ P o r t  

s ie d m iu  m ó rz " . J P o r t s ie d m iu  m ó rz "  to  z n a ­

n y f ra n c u s k i p rz y d o m e k M a rsy lii , k tó ra  

je s t t łe m  f i lm u  o  p o d a n y m w y ż e j ty tu le . 

O p ró c z W a lla c e a  B e e ry g ra ją : M a u re e n  

□ ’S u lliv a n , J o h n  B e a l, F ra n k  M o rg a n #  _

Laurel I Hardy Jako fabrykanci 

sera

N ie ro z łąc z n a p a ra to m ik ó w  a m e ry ­

k a ń s k ic h : L a u re l i H a rd y , a  n a s  z w a n a  
p o p u la rn ie F lip e m  i F la p e m , n a k rę c iła  

n o w y  f i lm . T y m  ra z e m  F lip  i F la p  w y ­

s tę p u ją ja k o * ., fa b ry k a n c i s e ra s z w a j­

c a rs k ie g o  i b o g a c i tu ry ś c i, k tó rz y c h c ą  

. . .o to  o n i.M

p o z n a ć A lp y * F ilm  te n , k tó ry n o s i ty tu ł  

a n g ie ls k i „ S w iss M iss " u k a ż e n a m  ró w ­

n ie ż  w ie d e ń s k ą  p ię k n o ś ć  D e lię L in d , k tó ­

ra o b e c n ie je s t w  H o lly w o o d la n so w a ­

n a  n a  g w ia zd ę .

O  L a u re lu  i H a rd y m  n ie d a w n o  k rą ­
ż y ły p o g ło s k i, ż e s ię ro z c h o d z ą . L a u re l  

( te n  s z cz u p ły ) z a ło ż y ł s o b ie n a w e t w ła ­

s n ą  w y tw ó rn ię , k tó ra  je d n ak  b a rd z o  s z y b  

k o s ię z lik w id o w a ła . W id o c z n ie m a o n  

w ię c e j z d o ln o ś c i a k to rs k ic h  n iż o rg a n i­

z a c y jn y c h . C ie k aw e , ż e o b a j n ie d a w n o  
o ż e n ili s ię z d w ie m a p rz y ja c ió łk a m i: 

L a u re l  z  h ra b in ą  W ie rą  S z u w a ło w ą , k o m  

p o z y to rk ą , a  H a rd y  z  m is s  E d n ą  W e llin g  
to n , a n g ie ls k ą a k to rk ą . F ilm „ S w is s  

M iss ” b ę d z ie  w ię c  p ie rw s z y m  p o  p o n o w ­

n y m  z e jś c iu  s ię  d w ó c h  p rz y ja c ió ł.
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o  G n ieźn ie
L egen d a p rzyp isu je za łożen ie G n iezn a  

k sięc iu  L ech ow i, k tóry w  r . 550 zn a laz ł w  

tych ok o licach  gn iazdo  orłów  i p oczy tu jąc  

sob ie to  za d ob rą  w różb ę p ostan ow ił się tu  

osied lić . H istor ia za p ierw szy d ow ód ist­

n ien ia G n iezn a u zn a ła d ok u m en t z czasów

cza  —  n a  p łaszcz  yźu ie 400 k m . k w , ogra ­

n iczon ych  u Ł  P ozn ań sk ą i Jeziorn ą . O sad a

ta  O k ład a ła się z n ied u żych d om ów , o  xn -

m iarach  3  p a . razy  3  m . D om y  b u d ow an o  n a

w ęg ie ł a lb o  system em  słu p ow ym . N a  środ k u

izb y zn ajd ow ało się k am łen oe ogn isk o .

Ś cian y b y ły z ok rąg lak ów zacio san ych .

«  Jetyee i A p t p oB G M w < K tri- K ra- 
m ew sk iego 12 . Ł azarz: A p k św . Ł azarza , 
u L  S tru sia 9 . W ild a: A p t p od  K oron ą , G ór­
n a W ild a 61 . D ęb iec: A p t p rzy n i. D ęb iń ­
sk iej A S o laoz: A p t p rzy u l M azow ieck iej 
19 . S taro łęk a : A p t m iejscow a .

Walne telefony:
Z egaryn k a  —  07 . C en tra la  m lęd zym fasto^  

m a  —  00 . In form acja  tel. —  09 .

Kalendarzyk meteorologiczny
S ob ota , god z. 10 ran o . C iśn ien ie atm osfe ­

ryczn e śred n ie 752 m m . T em p eratu ra p o ­
w ietrza w  u h . d ob ie n ajw yższa + 28 at C , 
n ajn iższa + 16 st Q

S tan  w od y w  W arcie w  d n iu d zisiejszym  
w yn osi <—  10 cm . T em p eratu ra w od y + 22^  
at C .

Nocne dyżury aptek
śród m ieśc ie: ap tek a 27 G ru d n ia , u l. 27  

ifiru d n ia 18; ap t Im . d r. M arcin kow sk iego  
w B azarze , u l. N ow a; ap t Z ielon a , u lica  
W rocław sk a 31; ap t. C zerw on a , S t R yn ek  

igZ ; ap t p rzy G rob li, W . G arb aty 4L

M ieszk a L w  k tórym  p ojaw ia się n azw a  

S h in esgh e —  słow o co p raw d a b ęd ące  

p rzed m iotem  d łu gotrw a łych sp orów , tym  

n iem n iej część u czon ych  tw ierd zi, że od n o ­

sić je n a leży  w łaśn ie d o  G n iezn a .

C ztery la ta tem u k s. K ozierow sk i zn a ­

laz ł w  d zie le z r . 913 arab sk iego geogra fa  

S arm alfego w zm ian k ę o  osad zie p od  n az ­

w ą G n azen t B ył to n ajn ow szy d otąd ślad  

starodaw n ego grod u .

W  b ieżącym  rok u d ok on an o  ca łego  sze ­

regu od k ryć n ow ych , w ręcz rew elacy jn ych  

ślad ów . M ian ow icie ca łk iem  p rzyp ad k ow o  

n atk n ięto się n a w arstw ow e p ozosta łośc i 

grod ów : z  X U  w ., X I w M z  czasów  C h rob re­

go , M ieszk a  i w reszcie  —  n ajg łęb iej u k ryte  

szczą tk i p rzed m ieszk ow ej osad y słow iań ­

sk iej.

Z aczn ijm y od n ajstarszych ślad ów  w y ­

k op a lisk ow ych .

O  w yn ik u  b ad ań  d ow iad u jem y  się z p u ­

b lik acji p rof, J . K ostrzew sk iego  n a łam ach  

k w arta ln ik a arch eo log iczn ego „D aw n a

k rzyżow an ych  z  sob ą  n a  rogu  i w ysta jących

p oza w ęg ie ł lu b też u p lec ion e z w ik K n y ,

m i d ach . O sad ę d ra la ła fo sa , otoczon a o-  

strok o łem z gęsto  p rzy sob ie w b ijan ych  

p łask o łu p an ych b ietw ion . K ied y fo sa z  

b ieg iem  czasu  zaczę ła  się  zaw a lać, b u d ow a ­

n o  jeszcze jed n ą p afisad ę , a  A ocza  zab ez­

p ieczan o  p lecion k ą . P on ad  szczą tk am i p ier ­

w szej p a lisady  w zn iesion o p óźn iej ob ron n y  

w ał d rew n ian y . N ależy stąd w n iosk ow ać,

że słab o b ron iona osad a p rzem ien ia się w  

gród , k tóry p od lega rozk azom  jak iejś w y ­

b itn ej jed n ostk i. M ógł n ią  b yć  ty lk o  M iesz­

k o .

P rof. K osłrzew ck i n atra fił n a w ał w y ­

sok ośc i 135  m tr„ z łożon y  z 7 w arstw  p o ­

d łu żn ych  i p op rzeczn ych . O czyw iście p rzed  

zn iszczen iem  w ał ten  b y ł zn aczn ie w yższy . 

C ześć w yk opa lisk a u szk od ziły fu n d am en ty  

zam k u  ob ronn ego  arcyb isk u p ów  z  X IV  w .

N astępn a , w yższa z k o le i w arstw a w y ­

k op a lisk ow a —  to szczą tk i sto licy C h ro-

|2  miasta
—  O rk iestra  S ym fon iczn a  sło i m . P ozn a , 

rd a koncertuje dziś w sobotę w ogrodzie 
Zoologicznym . Początek koncertu o godz. 
20-tej. D yryguje kapelm . W iktor Buchw ald.

—  W oln e p osad y . O ddział Poznański Zw . 
Techników R. P. sekretariat w Poznaniu  
przy ul. Rybak! 18a m . 14 zaw iadam ia  
członków , te posiada adresy w olnych posad  
d la  techników  drogow ych. Inform acji udzie­
la sekretariat w w torki i piątki od godz. 
1630 do 18-tej. Zarząd.

—  S od a llc ja św . P M ra  K law era d la k at  
m isy j afryk . W  poniedziałek, dnia 1 sier­
pnia o godz. pół 7 w ieczorem w kościele 
O O . Jezuitów odbędzie się nabożeństw o m i­
syjne z w ystaw ieniem , N ajśw , Sakram entu  
i kazaniem .

sztuka".
Szczątki przedm ieszkow ej osady odko ­

pano w ogrodzie ks. infułata K rzeszkiew ł-

b rego . T u d om y są  ju ż zn aczn ie  w ięk sze, o  

w ym iarach  p rzeciętn ych  5  m . razy 6  m . O - 

gn isk o  zn ajd u je  się  m e  n a  środ k u  izb y , lecz

D ato 100.D D D 1W  dla D na W ina

KćmMiikat^

C h ór F ilh arm on iczn y rozp oczyn a lek - 
ieje w  poniedziałek, dnia 21 sierpnia. Panie  
o god z. 20-tej, panow ie o 21-ej w gm achu  
Teatru W ielkiego. D yrekcja uprasza o pun ­
ktualne i grem ialne przybycie na każdą  
lekcję ze w zględu na w ielki program , z któ­
rym  chór w ystąpi w  czasie „Tygodnia M u- 
B yk i Polskiej” .

—  W szystk im  człon k om Z w iązk u P ow ­
stań ców W lk p . koła dzielnica III. Zam ek  
podaje do w iadom ości, że w dniu 31 M pca 
r . h. odbędzie się strzelanie w strzelnicy 
m ałokalibrow ej, ul. Fr. Ratajczaka. Zbiór­
k a o godz. U -tej przed południem  na strzel 
h icy .

—  Z jed n oczen ie In w alid ów  W ojn y św ia ­
tow ej podaje do w iadom ości w szystkim  
sw ym członkom , że biura zostały przenie­
sione z D om u K rólowej Jadw igi na ul. Ro­
m ana Szym ańskiego nr. 3. U rzędow anie 
sekretariatu obu zarządów , bez zm ian.

W  dniu w  -zorajszym  pod przewód  
nictw em  gen. E. K nolla, dcy O . K ., o- 
brazlow ała Poznańska Rada W oje­
w ódzka N aczelnego K om itetu U czczę  
nia Pam ięci M arsz. Józefa Piłsudskie­
go.

Po zagajeniu i dokooptow aniu do  
Rady W ojew ódzkiej Tym czasow ego  
Prezydenta m iasta  inż. Tadeusza Ru- 
gego odczytany został protokół z o- 
statniego posiedzenia, w ygłoszone zo  
stało przez dr Rościszewa  kiego, sekre  
tarza kom itetu, spraw ozdanie ogólne  
i finansowe.

Rozpatrując w nioski o subw encje  
Rada W ojew ódzka K om itetu uchw ali 
la udzie’ić K om itetow i Budowy  D om u  
Żołnierza im . M arsz. Józefa Piłsud ­
skiego w  Poznaniu  subw encji w  kw o­
cie dalszych 100.000 zł, oraz K om ite­
tow i Budow y Szkoły Pow szechnej im .

M arsz. Józefa Piłsudskiego w A nto­
ninie pod Poznaniem  zł 2.800.

Rada W ojew ódzka K om itetu w y­
raziła opinię, w ysłuchawszy referatu  
dyr. Izby Skarbowej Ferdynanda Sw i 
talsikigo, zalecająca kom itetowi D om u  
Żołnierza rozpatrzenie przez kom i­
sję specjalistów zagadnienia ozdo-^ 
hienia D om u Żołnierza odpow iednim i 
napisem inicjałam i. Rów nocześnie  
w yrażono nadzieję, że budow a D om u  
ukończona  zostanie  osteatecznie przed  
dniem 11 listopada br.

W  zebraniu w zięli udział dow ód­
ca O . K . gen. K noll, w ojewoda poznań  
ski A . M aruszew ski, inż. Rugę, dyr. 
F. Św itałski, ks. Prałat Stem m etz, 
sen. Bogdan Chrzanowski, prof. A . 
Jakubski, radca K ontrow icz, red. W i­
ni  ew icz, red. Śm igielski, red. St Za­
w adzki, dr Rościszewski 1 ńm i.

Bandyta LeinMI zirolsl no szubienicy

Kwnika potlc^iaa

1 P ożar fab ryk i k rzese ł D nia 30 hm . o  
godz. 4,30 pow stał pożar w fabryce krzeseł 
M ajchrzaka W alentego (ul. Chlebow a 22), 
przy czym spaliły się schody prow adzące  
na I piętro. W ezw ana straż pożarna ogień  
ugasiła.

—  Z d erzen ie. N a ul. M arsz. Focha sam o­
chód ciężarow y w ojskow y batalionu pan­
cernego zderzył się z m otocyklistą Banasia- 
kiem Franciszkiem , zam . w D em bicy pow . 
krakow ski. Banasiak odniósł okaleczenie 
nogi. W ezw ane pogot. rat. przew iozło go do  
szpitala m iejskiego.

Komunlkatv teatralne

—  T eatr P olsk i. D ziś prem iera kom edii 
M arii Jasnorzew skiej - Paw likowskiej „N a­
groda literacka” . O bsadę stanow ią czołowe  
siły zespołu. N ow a w ystaw a Z. Szpingiera. 
Reżyseria W ł. Czengerego. W  niedzielę, po­
niedziałek i w torek „N agroda literacka” 
M arii Jasnorzew skiej . Paw likow skiej.

—  T eatr P acyn ek Juliana Sójki żegna  
Poznań ostatnim przedstaw ieniem w O środ  
ku Pałacu D ziałynskich, Stary Rynek (w ej­
ście z ul. Franciszkańskiej) w  niedzielę, dn. 
31 bm . Początek przedstaw ienia o godz. 4 
pcp. W stęp dla dzieci 15 gr., dla dorosłych  
fo groszy.

W  dniu w czorajszym  o godz. 23,30  
na dziedzińcu w ięziennym  przy ul. M łyń  
skiej w Poznaniu stracony został 52-let- 
ni bandyta Leśniew ski.

Leśniew ski skazany już był w 1920  
r. na karę śm ierci przez pow ieszenie za  
dokonanie licznych m ordów i rabunków . 
W ów czas jednak ułaskaw iono go, zam ie­
niając karę śm ierci na dożyw otnie w ię­
zienie. W skutek popraw nego zachowania 
się, Leśniew skiego po 15 latach w ynusz- 
czono na w olność- W  8 dni po w yjściu  
z w ięzienia zam ordow ał on siostrę sw ego  
kolegi w ięziennego, z którym przebyw ał 
na Sw . K rzyżu w jednej celi. Leśniew ­
ski za czyn ten został skazany na karę 
śm ierci. Prośba o ułaskaw ienie, w nie­
siona do Pana Prezydenta została od- 

Pracownicy sastror
Staraniem  Zw iązku Zjednoczonych Pra­

cow ników G astronom icznych w Poznaniu, 
okazującym  coraz to  w iększą żyw otność or 
ganizacyjną, odbyto w  ostatnim  czasokresie  
kilka zebrań o doniosłym  znaczeniu. W al­
nym  zgrom adzeniem  podjęto uchw ałę, m o­
cą której „organizacja nie przyjm uje żydów  
i osoby pochodzenia żydow skiego bez  
w zględu  na ich obecne w yznanie", a zebra­
niem plenarnym z czerw ca rb. podjęto  
źbólrkę na Fundusz O brony N arodow ej.

N a zebraniu inform acyjnym w sail St. 
H eyduckiego z 21 lipca rb. pod przew odni­
ctw em  prezesa D ukata Bronisław a, po spra  
w ozdaniach zarządu, uzgodnienia term inu  
przyjm owania do organizacji na dotychcza­
sowych w arunkach do dnia 1 października 
rb., apelu o dalsze składki na FO N , udzia­
łu o ogólno-polskich zaw odach zręczności 
Pracow ników G astm om icznych w W iśle,

rzucona.
W  dniu w czora  jszym do Poznania 

przybył pom ocnik kata Brauna, by w y­
konać w yrok.

W iadom ość o odrzuceniu prośby o u- 
łaskaw ienie przyjął Leśniewski zupełnie 
spokojnie i w yraził jedynie życzenie, by  
dostarczono m u papierosów . Skazańca  
przygotow ał na śm ierć kapelan w ięzien­
ny ks. Spachacz- K rótko przed godziną  
23,30 do celi przybył prokurator sądu  
okręgow ego, który odczytaw szy w vrok, 
polecił w yprow adzić skazanego na dzie­
dziniec w ięzienny i oddał go w ręce ka­
ta.

Punktualnie  o godz. 23,30 Leśniew ski 
zaw isł na szubienicy. Spraw iedliw ości 
stało się zadość.

lomiczni na F.O.N. 
w yw iązała się dyskusja nad  bolączkam i za­
w odu gastronom icznego, w w yniku której 
zebrani jednogłośnie dom agać się poczęli 
zm iany układu zbiorow ego.

Zarząd, przedstaw iając projekt przysz­
łego układu, zapewnił dołożyć w szelkich  
starań, by w yw alczyć lepsze w arunki bytu, 
a przede w szystkim  uzgodnić gw arancyjne 
zarobki, utrzym anie podczas pracy, zasto­
sow anie jednolitych ubiorów dla pom ocni­
ków gastronom icznych i unorm ow anie  
spraw  uczniow skich.

W  trosce o dobre m ienie zakładów ga­
stronom icznych i zachow anie godności ich  
pracow ników , „solidarnie w yrażono zgod­
ność w spółpracy w  w alce z nierządem  w  lo  
kałach publicznych” w  m yśl ostatnio odby ­
te j konferencji u w ładz porządku publicz­
nego.

w  n aro fen k u , co  rfew ątjd łw to  
tow a ła  m yśl o  lep szym  od p row ad zan iu  d ^ *  

m u . W  d om ach  n atra fiam y  n a  Ś lad y  p od łóg^  

u k ład an ych  d la u trzym an ia w ięk szego c łe^  

p ła n a  w arsitw te m ierzw y .

B ad acze n iem ieccy ślad y u d w aw y w ^  
b on rpB Ś afi jak o  „rzeczow y  d ow ód "  n iech ta f- 

n ości osad n ików  słow iań sk ich . T yp ow y to  

gest d la  d zisie jszej n au k i n iem ieck iej, k tóra , 

n ieu tru d zen ie m ob ilizu je argu m en ty „w y^ *  

szóśc i" germ ań sk i^ . P rof. K ostrzew sk i »*  

d ow odn i! jed n ak , że  zu p ełn ie  p od ob n e  

stw y  m ierzw y  zn a leźć m ożn a  p od  p od łoga ­

m i d om ostw  staron iem łed dcb .

P ośród  op isan ych  p ow yżej d om ów  zn a ­

lez ion o ślad y m ałej, p rostok ątn ej b u d ow fi^  

w yłożon ej p łask im i k am ien iam i. Jest to  

n ajpraw d op odob n iej ow a łaźn ia , o k tórej  

w sp om in a p isarz arab sk i A l-B ek ń . Isto to*  

n ie tego b u d yn k u łączy «ę z p od an iem  o  

w ym ierzan ej w  n im  osob iście p rzez C h ro ­

b rego ch łośc ie n iesforn ym m łod zień com *  

(S tąd  też p rzysłow ia  „sp raw ić k om u ś ła** 1 

n ię" ).

W  rfosu n k u d o  osad y  M ieszk a  1  osad a  

C h rob rego jest zn aczn ie rozleg lejeza , a n a ­

w et p osiad a u fios w yk ład an e b ierw ion am i

Z n alez ion e w  w yk op a lisk ach p rzedm io ­

ty  zd u ń sk ie . O  garb arstw ie , szew ctw ie I ry*  
n icze ftp . rzu ca ją d ość w yraźn e św iatło n a

życie ów czesn ych słow ian .

P rzed e w szystk im  liczn e b y ły w arszto-  

ty  zd u ń sk ie . O  garb arstw ie , szew stw ie i ry - 
m arstw ie św iad czą od n a lezion e w yrob y  

sk órzan e, jak  trzew ik i w yk on yw an e b ard zo  

staran n ie , p och w y  d o  n oży , p asy  ł in . R ów ­

n ież k ow alstw o sto i n a d ość w ysok im  p o ­

z iom ie . (N oże , gro ty d o oszczep ów  i d o  
strza ł). W yrob y z b rón zn , sreb ra i o łow to , 

—  tk an in y — ■ to  oczyw iste d ow od y w yso ­

k iego  stop n ia  k u ltu ry .
ów czesn y geogra f arab sk i E d risłe o  

G n ieźn ie I K rak ow ie p isze m . in . tak : „Z a ­

m ieszk iw a li je rzem ieśln icy słyn n i z p o-  
d iw ytu  różn ych  p om ysłów  w  sw ej sztu ce i 

zręczn ości w yk on yw an ia w szystk iego , o  
czym  p om yśle li, p rzez co  w ych od ziły sp od  

ich  rąk  w yrob y  w ielce  u d atn e" .

W  w yk op a lisk ach gn ieźn ień sk ich  zn a le­

z ion o rów n ież p rzed m io ty ob cego p och o ­

d zen ia , k tóre m ogły p rzyw ęd row ać d rogą  

h an d lu , czy  w ojen n ego łu p u . S ą to  m on ety  
czesk ie , k ijow sk ie g lin ian e p isan k i z  b arw ­

n ą p o lew ą , p aciork i ze szk ła — - gd zieś z  

d a lek iego w sch od u , m oże n aw et z B izan ­

cjum . M . in . zn a lez ion o n iezw yk le c iek a ­

w y zab ytek : k rw aw n ik  z w yrytą p ostacią  

P alas A ten e, trzym ającą  oszczep . O szczep  

ten  p rzez p op rzeczn ą  rysę zam ien on o p óź ­

n iej w  k rzyż . —  W yraźn y  ślad  u gru n tow a- 

w an ia się ch rześcijań stw a .
O  k u ltu rze ogrod n iczej słow ian , zam ie-

szkujących stolicę Chrobrego, św iadczą  
znalezione pestki brzoskw ini, której ojczy­

zną są Chiny.
D rogocenne odkrycia w ykopaliskow e w  

G nieźnie posunęły w iedzę z zakresu zna­
jom ości życia naszych przodków  o pow aż­
ny krok naprzód. Spodziew ać się należy, 
że m ozolne prace znakom itych uczonych  
w krótce odsłonią now e jeszcze tajem nice 
zam ierzchłych czasów . J- P«

2 ektana
K S IĘ Ż N IC Z K A  C Y G A Ń SK A *

A kcja tego film u, w yśw ietlanego na ekra  
nie kina „Słońce ’’ toczy się w A nglii. O sią 
akcji jest tradycyjny zjazd cyganów  na do­
roczne derby w Epsom . U rocza A m abelle 
gra podw ójną rolę —  prababki i praw nu­
czki. Prababka w yszła za m ąż za angiel­
skiego lorda. Po 50 latach w raca na to sa­
m o m iejsce z praw nuczką. I obecnie pow ­
tarza się znów daw na historia: m iłość m ło­
dej cyganki z angielskim arystokratą. Pię­
kny ten film nagrany jest w naturalnych  
kolorach.

W  nadprogram ie tygodnik PA T-a. M , 
in. zdjęcia z królew skiej w izyty w  Paiy*  
łu i z lotu H ughes ’a.

JffO C N I L U D Z IE ”
K ino M etropolis . w yśw ietla epopejow y  

film  z dziejów cyw ilizow ania A m eryki Pół­
nocnej. Jest to jeden z tych rzadkich u  
nas film ów  o charakterze kronikarskim , zre  
alizow any z ogrom nym  nakładem  prac i u- 
działem tłum ów artystów . Tłem akcji są  
w ysiłki ludzi żelaznej w oli nad zjednocze­
niem  stanów am erykańskich, nad przepro­
w adzeniem przez terytorium Stanów kom u  
nikacji i linij telegraficznych. W tło to  
w prow adzono um iejętnie w ątek sensacyjny  
i erotyczny, w platając w niego konflikt, 
szczęśliw ie się rozw ijający. W  rolach głów ­
nych piękna Frances D ee, Jod U c. Crea, 
Lloyd N olan, Robert Cum m ings.

W  nadprogram ie tygodnik Pata.
K m . 207613 5 ob ecn ie K m , jS T jg łft,

i
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B o y w  „S ?o w lach” ta ł p isa ł o w y ­

p o czy w a jący m  E sik u : _
„G d y sk w ar d o p iek a  
B ied neg o cz łek a .
P o t p o n im  śc ieka , 
T o p n ie je ju ż^ .
U ro czy p o b y t, 
T łu m  p ięk n y ch k o b ie t 
W o k o ło d o b ro b y t. 
W szy stk o ai lśn i. 
R o zk o sz p rzen ik a  
C ia ło E sik a , 
N ó żk am i fik a , , 
Z e szczęśc ia rży . = -*

r T o  m ia ło  d z iać  s ię n a p laży w  O sten ­
d z ie* W  n aszy m  P o zn an iu , n a p laży  w  
łaz ien k ach rzeczn y ch je s t n ib y to sam o . 
1 B 0  i s ło ń ce w y jrzy  o d  czasu  d o  czasu , w y  
c iska jąc p o t z b ied n eg o cz łek a , i k o b iet  
p ięk n y ch  n ie b rak n ie i w ie le rzeczy  lśn i 
—  szczeg ó ln ie  ły s in y  s ta rszy ch p an ó w , a  
jed n ak  tru d n o  je s t —  tak  jak  E sik  —  fi­
k ać  z  rad o śc i n ó żk am i i rżeć  ze szczęśc ia . 
C zło w iek  b o w iem , czy  k o b ie ta , k tó rzy  id ą  
d o  k ąp ie li rzeczn e j, p rag n ą  w y p lu sk ać  s ię  
jw  k ry sta liczn ie czy s te j w o d z ie i c ia łu , 
> izn u żo n em u sp iek o tą , p rzy w ró cić o d ro b i-  
iD ę n iezb ęd n eg o w  d z is ie jszy ch czasach  

rigo ru . T ru dn o  jed n ak  k ąp ie le w  p o z ­
n ań sk ich łaz ien k ach rzeczny ch n azw ać  

o rzeźw iający m i; są o n e racze j p o d o bn e  
,d o  k u racy jn y ch  n asiadó w ek  b ło tn y ch  d la  
;T eu m aty k ó w . C ieszy ć s ię w ięc m o że z  
.n ich jed y n ie jak iś E sik , c ierp iący n a tę  
n iem iłą ch o ro b ę .

• i A le i jem u  m in a  z rzed n ie , g d y  w y n u ­
rzy w szy  s ię  z w o d y  n a  n iep o k a lan e j b ie li 
c ia ła zaczn ie ro zm azy w ać czarn e , jak  
p ersp ek ty w a za ro b k o w a  k u p có w  p rzy u l. 
N o w ej, sad ze -

Jed y n ie  w ięc  —  w  ca łe j te j n ied o li —  
o b śm iać  s ię m o żn a g d y n p . jak iś s ta rszy  
p an , g ru b y  jak  w zajem n e  k aw a ły  p rzec i­
w n ik ó w  p o lityczn ych , m szcząc s ię  n a  w o ­
d z ie  i lu d z iach , ch o w a p o tężn ą  g ło w ę  p o d  
w o d ę i, fik a jąc p o c ie szn ie n o g am i p o  je j 
p o w ierzch n i, o b ry zg u je p rze jeżd ża jącą  
k a jak iem  e fek to w n ie p rzy tu lo n e p ary . 

? W o g ó le łaz ien k i m ie jsk ie rzeczn e są  
raczej k o m iczn ą  rew ią .

T am  je s t w szy stk o : je st re stau rac ja ,  
,b o n a p iask u ca łe ro d z in y ro zk ład a ją  
m en ażk i z o b iad em  z 3 lu b 4 d ań , są i

S k r a d z io n a  k o la c ja
«— Tatusiu, masz dzisiaj pomidory i 

słodką kawę na kolację. Pomidory ode 
mnie, kawę i chleb od mamusi! — szcze­
biotała mala dziewczynka, wręczając 
przy przystanku tramwajowym na ulicy 
Spadzistej konduktorowi tramwajowemu 
linii „8 ’ ‘ neseser z kolacją.

W  chwilę później tramwaj pomknął 
w kierunku ul. Traugutta. Na przystan­
ku pozostała córeczka, powiewając chu­
steczką na pożegnanie.

Konduktor nr. 79, Kazhnlert Nawrot 
(Górna Wilda 30) wsunął neseser pod 
siedzenie pasażerów i poszedł na prze­
dni pomost podzielić się z motorniczym 

wiadomością o sutej kolacji-
Minęły przystanki przy ul. Szwajcar­

skiej, Rynku Wildeckim, Wybickiego-..,
Przed przystankiem przy ul. Fabry­

cznej konduktor ku swemu przerażeniu 
spostrzegł, że neseser wraz z zawartością 

zniknął.
Na końcowym, przystanku przy ulicy 

Traugutta — w czasie postoju — kon­
duktora kolacją poczęstował motorni-

— Takie to 'juz czasy... mruknął.
I tramwaj znów ruszył w stronę mitt- 

.tia. -.j .*** / L CN.-^)

zac iszne  m ie jsca  p o d  w ik lin ą , —  d o z łu ­
d zen ia im itu jące g ło śn e w P o zn an iu  
„ch am b res sep arees” , je s t k lu b  k arc ian y ,

p rzew ażn ie m ło d z ik ó w , i to  n ie  b y le  jak i:  
b ry d ż  a lb o p o k er; w  k lip ę n ie g ry w a s ię  
n aw et n a  p laży . S ą  czy te ln ie , „g e la te rie  
ita lian a 4 ’ (czy ta j „P in g w in” ) , p o lity czn e  
k lu b y  d y sk usy jne  itp . g o d z iw e ro z ry w k i-

N ie  m y ślc ie , D ro d zy  C zy te ln icy , że je ­
ś li n ie w sp o m in am y o  m ło d y ch  p ark ach , 
to ich n ie m a; p rzec iw n ie —  ju ż sam a  
n azw a „p laża 4 ’ w sk azu je , że je st ich  tam  
liczb a  m n o g a . K o n w en an se są  tak że  ak ­
tu a ln e , ch o ćb y  i n a  g o ły m  p iask u . D am ę  
trzeb a  b aw ić . O p alon y  m ło d z ien iec , u si­
łu jąc  ro ze rw ać  sw ą  to w arzy szk ę , o p o w ia ­
d a je j an eg d o tę o d z iew czy n ie ło w iące j  
ry b y  w  u d erza jąco  p ły tk im  p o to k u . O b o k  
n ie j p rzech o d z i A n g lik  i A m eryk an in .

—  G o p an i ch ce tu z ło w ić? —  p y ta  
A n g lik . —  W  tak im p ły tk im p o to k u !  
D ziew czy n a o k ręc iła s ię n a w y stęp ie  
sk a ln y m , n a k tó ry m  s ied zia ła , i p o w ie ­

d z ia ła  zaczep n ie :

Padcias u/ywcxasów letnich
Z m ie n n e  p o g o d y  p o w o d u je  w r ty  s z e r e g  d e f e k tó w  n a  s k ó r z e . P a n ie , k t ó r e  p r a g n ą  w s u n ą ć  

z m a r s z c z k i , p ie g i , l is z a je  I L  d . z e c h c ą  z w r a c a ć  s lą  l is to w n ie  lu b  o s o b iś c ie  d o  

P o r a d n i K o e m e t y e z n e j p r z y  „ Ś W IT "  L a b o r a to r iu m  
K o s m e t y k ó w  H ig ie n ic z n y c h , W a r s z a w a , A le je  U ja z d o w s k ie  S 7 . 

c e le m  o tr z y m a n ia b e z p ła t n y c h  w s k a z a ń  r a c jo n a ln e j p ie lę g n a c j i u r o d y .

P r e p a r a ty  d o  n a b y c ia  w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  d r o g e r ia c h  1  p e r f u m e r ia c h .

W walce o piękno włosów
L ato , a  zw łaszcza p o b y t n a w y w czasach , 

są d o sk o n a ły m  o k resem  d o  rac jo n a ln e j p ie ­
lęg n ac ji w ło só w . Ju ż sam o p rzeb y w an ie  
p rzez w ięk szą część d n ia n a p o w ie trzu i 
s ło ń cu b ez k ap e lu sza , u ła tw ia sk ó rze g ło w y  
w łaśc iw e o d d y ch an ie .

K o sm ety k a  n o w o czesn a , o d  k tó re j w y m a ­
g a s ię fach o w e j w ied zy i p o d e jśc ia lek a r­
sk ieg o p o leg a n ie ty lk o n a rac jo n a ln e j p ie ­
lęg n ac ji ce ry  i u trzy m an ia ład n ej sy lw e tk i, 
a le  ró w n ież n a  u m ie ję tn y m  zach o w an iu  w ło  
só w  w  zd ro w iu i es te ty czn y m  w y g ląd z ie .

P ie lęg n ac ja w ło só w  m a n a ce lu ch ro n ie ­
n ie ich p rzed szk o d liw y m i w p ły w am i z ze ­
w n ątrz i u o d p o rn ien iu p rzed w y p ad an iem .

P o ro s t w ło só w  i ich b u jn o ść są rzeczą  
w ro d zo n ą . B ad an ia lek a rsk ie u sta liły , że O ; 
b y d w a  te czy n n ik i sp la ta ją  s ię z  w aru n k am i  
zd ro w o tn y m i w  jak ich d an y o so b n ik ży je , 
w zras ta , w y ch o w u je s ię i p racu je .

P rzes trzeg a jąc o g ó ln ych zasad h ig ien y  
n a leży o d n a jw cześn ie jszy ch la t u m ie ję tn ie  
i rac jo n a ln ie p ie lęg n o w ać w ło sy .

Jeże li w ło sy n ie ro sn ą n o rm a ln ie i n ad ­
m iern ie w y p ad a ją , m am y w ó w czas d o czy ­
n ien ia z jak ąś ch o ro b ą w ło só w . U sta len ie  
p rzy czy n y w y p ad an ia i sk u teczn e zasto so ­
w an ie śro d k ó w  leczn iczy ch je st rzeczą n a j­
w ażn ie jszą , lecz n ie ła tw ą .

P rzy czy n a w y p ad an ia  w łb só w  m o że m ieć  
p o d ło że o g ó ln e i m ie jsco w e .

P rzy czy n am i o g ó ln y m i są : 1 ) d z ied z icz ­
n o ść , 2 ) ■w ro d zo n a p red ysp ozy c ja , 3 ) o g ó ln y  
s tan zd ro w ia (ch o ro b y zak aźn e w y n iszcza ­
jące o rg an izm , an em ia , z ła p rzem ian a m a ­
te rii, cu k rzy ca , ch o ro b y n erw o w e , z łe fu n k ­
c jo n ow an ie g ru czo łó w  d o k rew n y ch  i t  d ., 4 ) 
n ieh ig ien iczn y try b ży c ia , 5 ) n ark o za p o  
p rzeb y te j o p erac ji i sam  zab ieg ch iru rg icz ­
n y , 6 ) p o ró d , 7 ) w y p ad an ie s ta rcze i t. d .

N ajlep szą k o n tro lą czy w ło sy w y p ad a ją  
n o rm a ln ie , co je s t o b jaw em  zw y k łym , czy  
też n ad m ie rn ie , b ęd z ie zasto so w an ie t. zw . 
sy s tem u k o p erto w eg o . P o leg a o n  n a zb ie ra ­
n iu w ło só w , k tó ra w y p ad ają  p rzy czesan iu , 
zw łaszcza , ran n y m . W ło sy te m o żn a zb ie rać  
co d z ien n ie , lu b 1— 2 razy w  ty g o d n iu . N a  
k ażd y d z ień  m u si b y ć  p rzezn aczo n a o so b n a  
k o p erta o zn aczo n a  d a tą . T ak a k o n tro la p o ­
zw o li zo rien to w ać  s ię jak d u żo w ło só w  w y ­
p ad a d z ien n ie , a w p ro w ad zo n a w  czas ie i 
p o u k o ń czen iu p ie lęg n ac ji d a je o b raz czy  
p ro ces w y p ad an ia zw ięk szy ł s ię czy też  
zm n ie jsey ł.

W ło s je s t tw o rem  n askó rk a i sk ład a s ię  
z trzo n u , k o rzen ia i ceb u lk i.

T rzo n w y sta je p o n ad p o w ie rzch n ię sk ó ­
ry , k o rzeń zn a jd u je s ię w  sk ó rze w łaśc i­
w ej, t  zn . to reb ce w ło sow e j, a w  d o lne j czę ­
śc i te j to reb k i je st b ro d aw k a  w ło sow a , k tó ra  
w cisk a s ię w  k o rzeń . T a część w łaśn ie n a ­
zy w a s ię C eb u lk ą w ło so w ą .

C eb u lk a i b ro d aw k a są n a jw ażn ie jszy m i  
częśc iam i w ło sa . Z n iszczen ie b ro d aw ki u -  
n iem o ż liw ia raz n a zaw sze o d ro śn ięc ie w ło ­
sa .

W ło s je st śc iśle zw iązan y z o rg an izm em . 
C zerp ie o n za p o śred n ic tw em  ceb u lk i w ło ­
so w e j p o ży w ien ie z n aczy ń k rw ion o śn ych i 
d la teg o im  sk ó ra je s t lep ie j u k rw io n a te rn  
w ło s s ta je sd ę m o cn ie jszy i s iln ie jszy .

—  M o zę n a  m ęża!
—  Jeże li tak —  zaśm ia ł s ię A m ery ­

k an in  —  to  n ie  p o w in n a  p an i s ied z ieć  n a  

p rzy n ęc ie -
D ziew czy na  p o trząsn ę ła g ło w ą n ieza ­

d o w o lon a  w id o czn ie z  k o n cep tu , a  m ło d zi  
lu d z ie o d esz li. P o  p ó ł g o d z in ie  n ag le A n ­
g lik w y b u ch ną ł śm iech em . <

—  N ie z ro zum ia łem  p o czątk o w o p ań ­

sk ieg o  d o w cip u  —  p ow iedz ia ł.
—  D o w cip u ? —  rzek ł A m ery k an in .

—  T o  b y ła  szcze ra p raw d a*
—  N ie ro zu m iem  —  o d p arł A n g lik .

—  S k ąd p an m ó g ł w ied z ieć , że o n a m a  

ro b ak i?

T o w arzy szk a o p a lo n eg o m ło dz ieńca  
rży ze  śm iech u  i fik a n ó żk am i jak  E sik , 

i ,: Jerzy.

P rzed p rzy s tąp ien iem  d o rac jo n a ln e j p ie  
tęg n ac ji w ło só w  n a leży p rzed e w szy stk im  
zo rien to w ać s ię z jak im  ro d za jem  w ło só w  
m a s ię d o czy n ien ia . »

P o d  w zg lęd em  g ru b ośc i i m iękk o śc i w ło ­
só w  ro z ró żn iam y zasad n iczo  trzy  ich  ro d za ­
je , za leżn ie o d  ro zm ieszczen ia g ru czo łó w  ło ­
jo w y ch w  sk ó rze : 1 ) w ło sy n o rm a ln e , 
w ło sy tłu s te , g ru b e , s iln ie jsze , 3 ) w ło sy su ­
rfie , d e lik a tn e i c ien k ie .

W  to reb ce w ło so w e j zn a jd u je s ię u jśc ie  
jed n eg o lu b k ilk u g ru czo łó w ło jo w y ch , a  
w y d z ie la jący  s ię z n ich  tłu szcz  o d p o w ied n io  
n a tłu szcza w ło sy , n ad a jąc h n p o ły sk , fa li­
s to ść  i m ięk k o ść . Z ależn ie  o d  ilo śc i w y d z ie -  
lan eg o tłu szczu ro z ró żn iam y w y m ien io n e  
w y że j ro d za je w ło só w .

R ac jo na ln a  p ie lęg n ac ja w ło só w  o b e jm u je  
trzy  zasad n icze ak ty : 1 ) o czy szczan ie , 2 ) o d ­
ży w ian ie , 3 ) u p ięk szan ie . «

O czy szczan ie je st n a jisto tn ie jszy m  czy n ­
n ik iem  p ie lęg n ac ji, g d y ż ch ro n i w ło sy  p rzed  
d efek tam i i u su w a w sze lk ie zan ieczy szcze­
n ia . W  ten sp osó b u m o ż liw ia s ię sk ó rze  
n o rm a ln e o d d y ch an ie . O czy szczan ie p o leg a  
n a m y ciu w ło só w  w o d ą i m y d łem , d o sto so ­
w an y m i in d y w id u a ln ie d o ich  ro d za ju . Z b y t 
częste  m y cie m o że sp o w o d o w ać łam an ie s ię  
w ło só w  i ro zczep ian ie s ię ich n a k o ń cach . 
Z b y t rzad k ie m y cie je s t ró w n ież szk o d liw e , 
g d y ż b ru d i k u rz u c iek a ją k o rzo n k i w ło ­
so w e , o słab ia jąc je i n iszcząc .

O d ży w ian ie w ło só w  m a n a ce lu u d o stęp ­
n ien ie sk ó rze g ło w y d o p ły w u p o w ie trza i 
s ło ń ca , o raz  p o leg a  n a s to so w an iu o d p o w ie ­
d n ich zab iegó w  i śro d k ó w  o d ży w czy ch . P ro ­
m ien ie s ło n eczn e d z ia ła ją  d o d a tn io n a sk ó ­
rę i w ło sy , p o w o d u jąc lep sze p rzek rw ien ie , 
a ty m  sam y m  lep sze o d ży w ien ie sk ó ry i 
ceb u lek w ło so w y ch . D la teg o n a leży s ta rać  
s ię jak  n a jw ięce j k o rzy s tać z d o b ro d z ie js tw  
s ło ń ca , zw łaszcza la tem , p o d d a jąc  w ło sy je ­
g o n aśw ietlan iu . P rzec ię tn ie n aśw ie tlan ie  
w ło só w  zaczy n a s ię o d 5  m in u t i s to p n io w o  
p rzed łu ża , d o ch o d ząc n aw e t d o p ó ł g o d z in ­
n eg o p rzeb y w an ia  n a s ło ń cu .

P o w ie trze m o żn a b ezk a rn ie s to so w ać n a  
w ło sy n aw e t p rzez k flk a g o d z in d z ien n ie . 
Jeg o  w p ły w  n a  sk ó rę i w ło sy je st n iezastą ­
p io n y . W szelk a p rzesad a b y w a jed n ak  zgn- 
b n a  i d la teg o  n iew sk azan e  je s t w y ch o d zen ie  
n a z im no  z m o k rą g ło w ą , lu b  p rzy n isk ie j 
tem p era tu rze i w ilg o tn y m  p o w ie trzu z g ło ­
w ą n ieo s ło n ię tą . P o w o d u je to o słab ien ie  
ceb u lek w ło so w y ch i w  n as tęp stw ie w y p a ­
d an ie w ło só w .

A żeb y  rac jo n a ln ie u d o stęp n ić sk ó rze g ło ­
w y d o p ły w  s ło ń ca i p o w ie trza , n a leży w  
c iep łe d n i le tn ie ch o d z ić jak n a jw ięce j b ez  
n ak iyc ia g ło w y , w zg lęd n ie w k ap e lu szach  
lek k ich i p rzew iew n y ch . Z im ą m o żn a s to ­
so w ać n a w ło sy k ąp ie le p o w ie trzn e , p rze ­
b y w ając co d z ien n ie p rzez 5 — 1 0 m in u t w  
p o k o ju p rzy o tw arty m  o k n ie .

O  s to so w an iu  śro d k ó w  k o sm ety czn y ch  n a  
w ło sy p rzy sp ec ja ln y ch d o leg liw o śc iach d e ­
cy d o w ać w in ien lek a rz sp ecja lista . N ależy  
p am ię tać , że n aw e t p rzy w ło sach zu p e łn ie  
zd ro w y ch k o n iecz n e i n ieo d zo w n e je st s to ­
so w an ie p rep a ra tó w  w zm acn ia jący ch , p rzy ­
n a jm n ie j raz w  ty g o d n iu , w  ce lu zap o b ie -, 
g aw czy m . P o stęp o w an ie tak ie u ch ro n i w ło -

_______________ Sfr. tt

I
sy p rzed d efek tam i i zach o w a je n a d łu g u  
w  d o b ry m  i es te ty czn y m  s tan d e .

W  o sta tn ich czasach zw raca s ię co raz  
•w ięk szą u w ag ę n a  p ie lęg n ację w ło só w . D la ­
teg o też g ab in e ty lek a rsk o - k o sm ety czn e , 
rac jo n a ln ie p ro w ad zo ne , s to su ją sp ec ja ln e  
zab ieg i k o sm ety czn e , m ające n a ce lu  w y w o ­
łan ie p rzek rw ien ia , a ty m  sam y m  lep szeg o  
o d ży w ien ia ceb u lek w ło so w y ch . Z ab ieg i ta ­
k ie w y k o n y w an e u m ie ję tn ie i sy s tem a ty cz ­
n ie d a ją n ieo cen io n e w y n ik i.

D efek ty  w ło só w  o m ó w ię w  jed n y m  z n a ­
s tęp n y ch a rty k u łó w .

Dr. J, Świtalska.

Z „Antychrystem* 
po Wielkopolsce

P o zn ań sk i T ea tr P ery fe ry jn y  p rzy  

jeżd żą w  n ied z ie lę , 3 1 lip ca  rb . d o  P le  
szew a i d a je u ro czy ste p rzed s taw ie ­

n ie  tea tra ln e g ło śn ej sz tu k i w  3 -ch  
ak tach K . R o stw o ro w sk ieg o „A n ty ­

ch ry st* n a d o ch ó d p ięk n eg o D o m u  
P arafia ln eg o K s. P io tra S k arg i.

W  w id o w isk u b io rą u d z ia ł n a jlep  
sze  s iły  teae tru  z  B ro n iczo w ę ., Ż arsk ą ,  

F ilipo w sk ą ,, Ż u raw sk ą , B in k iem , M ir-  
sk im , M alino w sk im , F ran k o w sk im , 
W eso ło w sk im , N o w ick im w ro lach  

g łó w n y ch .

B ęd z ie to  n iew ą tp liw a O k az ja zo ­
b aczen ia ak tu aln e j szu tk i o n iep o k o ­
jący ch zag ad n ien iach d z is ie jszy ch  

czasó w , n ap isan ej p rzez w ie lk ieg o ,  

n arod o w eg o  p isa rza , k tó rem u h o łd  
sk ład a ją  p o szczeg ó ln e m iasta  p o zn ań  
sk ieg o w o jew ,, g d z ie u k aże s ię sz tu ­

k a „A n ty ch ry s t” .
P o cząw szy  o eed 1 s ierp n ia rb . P o ­

zn ań sk i T ea tr P ery fe ry jn y g o śc in n ie  

w y stąp i ze zn an ą i ak tu a ln ą sz tuk ą  
„A n sty ch ry s t” w O stro w ie (W lk p ), 

K ro to szy n ie , K o źm in ie , Ja ro cin ie  i in  

n y ch .

Wielkopolska nie dopuści 
obcych elementów C.O.P.

Z ain te re so w an ie w y cieczk ą d o C . 

O . P ., je s t o g ro m n e. T an io sk a lk u lo ­
w an e k o sz ty (1 6 8 z ł m ięśc i s ię b ile t,  
ca łk o w ite 8 -d n io w e u trzy m an ie , w ag o  
n y  sy p ia ln e , lo k a ln e w y cieczk i au to ­
b u sam i, k o n fe ren c je g o sp o d arcze itd .) ’ 
d a ją  m o żn o ść  w zięc ia u d z ia łu w  te j  

im p rez ie n aw e t śred n io zam o żn y m  

sfero m  g o sp o darczy m . ,
K o m ite t O rg an izacy jn y n a sk u tek  

szereg u p ró śb ze s tro n y o só b  za in te ­
re so w an y ch  p rzesu n ą ł te rm in u sk u ­
teczn ian ia  w p ła t n a  k ilk a  d n i p o  p ie r­
w szy m  s ie rp n ia . N iczy m n ieu zasad ­

n io n e zb y t m ałe za in te re so w an ie k o ­
n iu n k tu rą  C . O . P . zd rad zają je szcze  
k ap ita liśc i w ie lk o p o lscy , w łaśc ic ie le  
n ie ru ch o m o śc i o raz w o ln e zaw o d y .

W ielk o p o lsk a z w y cieczk i te j o d -

la ]  w ię c e j  u p o r c z y w e  z a p a r c ie

leczą szy b k o  ro ś lin n e 3 8 8 4

P IG U Ł K I K O W E N A
C au v in ’a tan ie i p rzy jem n e w  u ży c iu  
P u d e łk o  z a w le r a lą c e  3 0  p ig u łe k  z ł  2 .5 °  

D o n ab y cia w e w szy stk ich ap tek ach .

Wystiregać się falsyfikatów.
Zwracać uwagę na oryginalne opakowanie 

z napisem „Gauvin-Paris'*

n ies ie d u że  k o rzy śc i i je s t n ad zie ja ,  
że sw o ją  in ic ja ty w ą n ie d o p u śc i e le ­
m en tó w  o b cy ch d o  w y g ran ia n a k o ­

n iu n k tu rze C . O . P -u .

+
Z M A R LI

E u g en iu sz K aro l B u sek , 2 m ieś; C zesław  
F rąck o w iak , b ez zaw od u . 1 6 la t; M ich a ł 
C ey b a , in s ta la to r, 3 7 la t; W ład y sław  Ś w ią t­
k o w sk a z d o m u M ie tliń ska , 6 7 . la t, w d o w a; 
W ład y sław  W eiss, k u ch m is trz , 6 4 la t; S te ­
fan R ad o m sk i, k siąd z , 3 4 la t; R o m an M ar­
c in iak , ro ln ik , 2 2 la t; Jan usz S zczep an iak , 
b ez zaw o d u , 2 d n i; M aria S ro k a z d o m u  
H en ek l, 8 7 la t; L o n g in a M icha łek , 1 1 m ieś. 
9  d n i; S te fan ia M aciejew sk a  2  m ieś. 2 2 d n i; 
Z b ign iew  M atu szew sk i, 2 4 d n i; S J-e fan ia  
L ied k e z d o m u F isch b ach , 5 5 la t; W ilh e lm  
L am m ch en , ro ln ik , 8 1 la t; Z b ig n iew  P reu s, 
2 0 d n i; Iren a  K ró lew sk a , z d o m u Ł aw ick a , 
3 0 la t; Ju lian n a Z aw ie ja z d o m u K aczm ar-  
k ó w n a , 8 2 la t; S tan is ław a G ó rn a , z d o m u  
R em b a lsk a , 2 8 la t; M aria G u m n a z d o m u  
Z b y szew sk a , 7 6 la t; Jó ze fa  G u liń sk a z d o m u  
R o b ak o w sk a, 7 0 la t; Jó ze f E isb ren n e r, s ta r­
szy rew id en t w ag o n ó w  k o le jo w y ch , 6 5 la t; 
F ry m eta  W ag a  z d o m u S in g e r, 4 5  la t; A n n a  
P au lin a S u szczy ń ska  z  d o m u P a lick a , w d o ­
w a, 8 6 la t; Id a  Ju lia  H o ffm an n  z  d o m u  Z ió ł- , 
k o w sk a , 5 1 la t; M ieczy sław  W ieloch , e lek ­
tro m o n te r, 2 4 la t; Jan  S k ite rsk i, b iu row y . 4 7  
la t; W o jc iech  N y ćk o w iak , 2 2 g o d z .; Jan  N ar  
p ie ra ła , 1 3 g o d z .x
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W  o s t a tn i c h  t y g o d n ia c h , p o m im o  

p o r y  w a k a c y jn e j o d b y w a ły  s i ę  c z ę s te  

p o s i e d z e n ia  M a g is t r a tu  P o z n a ń s k ie ­

g o , n a  k tó r y c h  z a ła tw io n o  s z e r e g  a k ­

t u a ln y c h  s p r a w  d o t  m ia s t a  P o z n a n ia  

i  u c h w a lo n o  p r o g r a m y  p r a c  d la  p o s z -  

s z c z e g ó ln y c h z a k ła d ó w  i p r z e d s i ę ­

b io r s tw  m ie js k i c h .

T a  i n t e n s y w n a  p r a c a  n a s z e g o  M a ­

g i s t r a tu z n a jd u je o d p o w ie d n ik  w e  

w z m o ż o n e j a k ty w n o ś c i p r z e p r o w a d z a  

n y c h  r o b ó t m ie js k i c h  i  o d z y w a  s i ę e -  

c h e m  w  s z e r e g a c h  b e z r o b o tn y c h , k tó ­

r z y  p r z y  n ic h  z n a le ź l i  z a t r u d n ie n ie .

P r o g r a m  p r a c  i n w e s ty c y jn y c h  W y  

d z ia łu  B u d o w n ic tw a  N a d z ie m n e g o  n a  

r ó k  1 9 3 8 - 3 9  o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  b u ­

d o w le : b u d o w a  3  d o m u  m ie s z k a ln e ­

g o  n a  Z a w a d a c h  p r z y  u l . C h le b o w e j ,  

k tó r ą  w  r b . w y k o n a  s i ę  t y lk o  w  s t a ­

n ie  s u r o w y m  p o d  d a c h , w łą c z n i o s a ­

d z e n ia  i  o s z k le n ia  o k ie n ,  b u d o w a  b iu  

r a  i  g a r a ż y  d la  Z a k ła d u  O c z y s z c z a n ia  

U l ic  n a  P r z e p a d k u , d o k o ń c z e n ie  b u ­

d o w y  s z a tn i i p ły w a ln i  n a  S o ła c z u ,  

d o k o ń c z e n ie b u d o w y s z k o ły p o ­

w s z e c h n e j w  D ę b c u , k tó r e j u k o ń c z e ­

n ie  p r z e w id u je  s i ę  n a  w r z e s i e ń , r o z ­

b u d o w a  g m a e c h u  s z k o ln e g o  p r z y  u l .  

F r . R a ta j c z a k a , r o z b u d o w a  3 5  s z k o ły  

p o w s z e c h n e j  p r z y  u l . S ło w a c k ie g o , b u  

d o w a  s z k o ły  p r z y  u L  L is to p a d o w e j ,  

b u d o w a  m a g a z y n u  d o  d e k o r a c p  T e a ­

t r u  W ie lk ie g o , b u d o w a  p a w ilo n u  d la  

z a k a ź n o  -  c h o r y c h , k tó r e g o  u k o ń c z e ­

n ie  s u r o w y m  p o d  d a c h ,  w y łą c z n ie  o s a  

b u d o w a  O ś r o d k a  Z d r o w ia  i ł a z ie n e k  

p r z y  p l . K o le g ia c k im , b u d o w a  o s t a t ­

n ic h  2  b a r a k ó w  p r z y  u l . K o p a n in a  i  

b u d o w a  r a k a m i . ~  ~ t  
l

W Y D Z IA Ł  B U D O W N IC T W A  

P O D Z IE M N E G O

P r o g r a m  p r a c t e g o  W y d z ia łu  n a  

r tU k  1 9 3 8 - 3 9  o b e jm u je  o p r ó c z  b o g a te g o  

p r o g r a m u  r o b ó t d r o g o w y c h , b u d o w ę  

b u lw a r u  l e w o b r z e ż n e g o  p r z y  k lu b a c h  

w io ś l a r s k i c h , m o s t p r z e z  B o g d a n k ę  w  

o s i n o w e j u l . N ie s t a c h o w s k ie j , p r z e ­

k o p  ż e g lo w a n e g o  k o r y ta  r z e k i W a r ty  

n a  o d c in k u  Z a w a d y  —  a l . B a ł ty c k a ,  

n a s y p  b u lw a r u  p r a w o - b r z e ż n e g o  p r z y  

u l . P o d w a le ,  r o b o ty  z i e m n e  n a  G d y ń ­

s k im  P r z e d m ie ś c iu , w y k o p w  p r z e -

N o u c2 9 c ie ie i W a i i o  P o zn a n iu

m a n a .

F o to - A le jn ik
G r u p a  u c z e s tn ik ó w  o b o z u  Z . N . P . w  O s ie e z n ie , s k ła d a j ą c a  s i ę  z  4 5  n a u c z y c ie l i z  c a ł e j  

P o l s k i z w ie  d z a  P o z n a ń .

P o zn a ń , 3 0 . 7 .

J a k  f u ż  w c z o r a j d o n o s i l i ś m y , p r z y ­

b y ła  d o  P o z n a n ia  w y c ie c z k a  n a u c z y ­

c i e l i s z ik ó ł p o w s z e c h n y c h z k r e s ó w  

w s c h o d n ic h  i c e n t r u m  P o l s k i , w  l i c z ­

b ie  4 5  o s ó b .  K ie r o w n ik ie m  j e s t  p .  p r o f .  

G e r a r d  K a c z m a r e k  z  L e s z n a .

U c z e s tn i c y  w y c ie c z k i w r a c a ją z  

m ie s i ę c z n e g o  k u r s u  w  O s ie c z n ic  k o ło  

L e s z n a , u r z ą d z o n y m  p o d  h a s łe m  „ o -  

b r o n n o ś c i P a ń s tw a 4 4 , w  k u r s ie  b r a ło  

u d z ia ł 6 3  n a u c z y c ie l e k  i n a u c z y c ie l i

P r z e p r o w a d z o n o  n a u k ę  j a z d y  m o -  
J o c y k le m ; e g z a m in  z d a ło  z  w y n ik ie m

d łu ż e n iu  u l . K r a s iń s k ie g o ,  b u d o w ę  o -  

g r o d z e n ia , t r y b u n , c h o d n ik a  w o k ó ł  

b a s e n ó w  i  i n n e  p r a c e  w  p ły w a ln i  p r z y  

u l . N ie s ta c h o w s k ie j n a  S o ła c z u .

K r e d y ty  s to j ą c e  d o  d y s p o z y c ^  n a  

p o w y ż s z e  c e le  t j . n a  r o b o ty  d r o g o w e  

i w o d n o - z i e m n e w y n o s z ą  2 .3 6 5 .0 0 0  z ł  

( w  t y m  9 8 5  t y s .  z ł  z  F u n d u s z u  P r a c y ) .

/Ha frondę goipodarciym

Kapital zagraniczny
P o zn a ń , 3 0 7 .

„ D z ie n n ik  B y d g o s k i”  z a m ie ś c i ł d łu ż ­

s z y  a r ty k u ł p . t  „ R o la  k a p i t a łu  z a g r a ­

n ic z n e g o  w  g o s p o d a r s tw ie  p o l s k im ’ .4 . 0 -  

p u s z o z a ją c  w s tę p y  a r ty k u łu  n ie  o d n o s z ą ­

c e  s i ę  d o  s e d n a  z a g a d n ie n ia , p r z y ta c z a ­

m y  p o g lą d  w y r a ż o n y n a z a g a d n ie n ie  

d z ia ła ln o ś c i  k a p i ta łu z a g r a n ic z n e g o w  

k r a ju , z  w y n ik a ją c y m i s t ą d  k o n s e k w e n ­

c j a m i .

N a w ią z u ją c  d o  g ło ś n e g o p r o c e s u o  

p o ś r e d n ie  d o z b r o je n ie  N ie m ie c  p r z e z  p r z e  

m y s ł b r o w a r n ia n y  „ D z ie n n ik  B y d g o s k i ’ 4 

p i s z e :

„ R o z p a t r z m y  r a z  s p o k o jn i e  t e z ę  p o ś r e d ­
n i e g o  d o z b r a j a n i a , p r z y  c z y m  m o ż e  b y ć  d la  
n a s o b o ję tn y m , c z y  s k a r ż ą c a  f i r m a  w c h o ­
d z i l u b  n ie  w c h o d z i w  s k ł a d  z a g r a n ic z n e g o  

k o n c e r n u .

F a k te m  j e s t , ż e w  P o l s c e  s ą  z a a n g a ż o ­
w a n e  b a r d z o  p o w a ż n e k a p i t a ły  z a g r a n ic z ­
n e , b ą d ź  t o  w  o d d z ia ł a c h  f i r m  o b c y c h , b ą d ź  
t o  w  s p ó łk a c h  k r a jo w y c h , b ą d ź  t o  w  f o r ­
m ie  p o ż y c z e k  g o tó w k o w y c h  w z g l . k r e d y tó w  
r z e c z o w y c h , u d z ie lo n y c h p a ń s tw u , s a m o ­
r z ą d o m  o r a z  f i r m o m  i o s o b o m  p r y w a tn y m .

J e s t r z e c z ą  n a tu r a ln ą , ż e k a p i ta ł , b e z  
w z g lę d u  n a  p o c h o d z e n ie , n ie  p r a c u je b e z ­
i n t e r e s o w n ie , l e c z s t a r a  s i ę  w y c ią g n ą ć z e  
s w e g o  u d z ia łu  w  g o s p o d a r c e  p e w n e  k o r z y ­
ś c i , w  f o r m ie  d y w id e n d , l i c e n c j i c z y  o d s e ­
t e k . D o  c z a s u  w p r o w a d z e n ia  o g r a n ic z e ń  d e ­
w iz o w y c h , k o r z y ś c i z k a p i t a łó w  z a g r a n ic z ­

TELEGRAMY

Echa obniżki
(T e l. w ł.) W a rsza w a , 3 0 . 7 .

( s s ) W  k o ła c h  r e p r e z e n tu ją c y c h  s f e ­

r y  w ie lk i e g o  p r z e m y s łu  i w ie lk i e j w ła s ­

n o ś c i r o ln e j p a n u je  d u ż e  z d e n e r w o w a n ie  

z p o w o d u  r o z s t r z y g n ię c i a  p r z e z  p - P r e ­

m ie r a  w  s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  o b n iż k i  c e n  

p r z ę d z y  b a w e łn i a n e j . 0  p r z e b ie g u  r o z -  

p o m y ś ln y m  1 6  o s ó b . E g z a m in  p r z e ­

p r o w a d z a ł p . i n ż . W e g n e r  z  A u to m o ­

b i lk lu b u  W ie lk o p o l s k i e g o . P o z a  t y m  

p r z e p r o w a d z o n o s t r z e l a n i e z b r o n i  

m a ło k a l ib r o w e j . 1 4  u c z e s tn ik ó w  k u r ­

s u  o t r z y m a ło  o z n a k ę  s t r z e l e c k ą .  R ó w  

n ie ż  2 3 - c h  k u r s i s tó w  u z y s k a ło  „ P O S “ .

W y c ie c z k a  b ę d z ie  p r z e b y w a ć  w  P o  

z n a n iu  d w a  d n i , t j . w  p ią t e k  i s o b o tę .  

Z w ie d z i w a ż n ie j s z e  z a b y tk i n a s z e g o  

m ia s t a . M a m y  w r a ż e n ie , ż e g o ś c i e  

w y n io s ą  z  z i e m  z a c h o d n ic h  j a k  n a j ­

l e p s z e  w r a ż e n ie  i p o d z ie l ą  s i ę  s w o im i  

w r a ż e n ia m i z  n a s z y m i b r a ć m i z a  W i ­

sła i  B u g ie m .  ( n - k )

n y c h  o d p ły w a ły  b e z  p r z e s z k ó d  d o  r ą k  w ie ­

r z y c i e l i , d z i ś n a to m ia s t p o z o s ta j ą o n e  w  
P o l s c e , o  i l e  n ie  i s tn i e j ą  s p e c ja ln e  u m o w y ,  
z a tw ie r d z o n e  p r z e z  c z y n n ik i m ia r o d a jn e . W  

k a ż d y m  r a z i e  m u s im y  p o d k r e ś l ić  —  c z e ? ?  
w ie lu  l u d z i  n ie  c h c e  p o ją ć  —  ż e  r e n to w n o ś ć  
k a p i t a łu  z a g r a n ic z n e g o n ie j e s t z b r o d n ią ,  
t a k  s a m o , j a k  n ie  j e s t  n ią  r e n to w n o ś ć  k a p i ­
t a łó w  p o l s k i c h , g d y ż z a d a n ie m  i p r a w e m  
k a ż d e g o  k a p i ta łu  j e s t g o d z iw y  z a r o b e k , a  
ź l e j e s t d o p ie r o  w te d y , g d y k o r z y ś c i n ie  
s to j ą  w  s to s u n k u  d o  u s łu g , t j . g d y  u ja w ­

n ia j ą  s ię c h ę c i r a b u n k o w e .
k o r z y ś c i k a p i t a łó w , p r z e k a z y w a n e  w  t e ]  

l u b  o w e j f o r m ie  z a g r a n ic ę , w z m a c n ia j ą  o -  
c z y w iś c i e  k r a j w ie r z y c ie ls k i i k r a j t e n  ś c ią ­
g a  z n ic h  ś w ia d c z e n ia  p u b l i c z n e , w  lw ie j  
c z ę ś c i j a k o  p o d a tk i , a  w  m n ie js z e j c z ę ś c i  

j a k o  d o b r o w o ln e  o f i a r y .
Z  p o d a tk ó w  t y c h  i o f ia r d u ż y p r o c e n t  

i d z ie  n a  w y d a tk i z b r o je n io w e , c o j e d n a k  
j e s t d a l s z ą  u n ik n io n ą  k o n s e k w e n c ją  p r z y ­
n a le ż n o ś c i d a n e g o  w ie r z y c ie l a d o s w e g o  
p a ń s tw a . N ie  m o ż e  b y ć  o c z y w iś c ie  o d p o w ie ­
d z ia ln ą  z a  t o  s p ó łk a  w z g l . d łu ż n ik , m a ją c y  

s w ą  s i e d z ib ę  w  P o l s c e .
G d y b y ś m y  r o z u m o w a l i i n a c z e j , n ie  z n a ­

l e ź l ib y ś m y  w  k r a ju  a n i j e d n e g o p r z e m y ­
s ło w c a  l u b  k u p c a , k tó r y  b y  w  t e n  l u b  ó w  
s p o s ó b  n ie  f i n a n s o w a ł p o ś r e d n io z b r o je ń  
o b c y c h . N a le ż y b o w ie m  p a m ię t a ć , ż e n ie  
t y lk o  k o r z y ś c i k a p i ta ło w e , w y n ik a ją c e  z  d y ­
w id e n d , o d s e t e k  l u b  i n n y c h  o p e r a c y j f i n a n ­
s o w y c h , s ą  p r z y c ią g a n e  d o  ś w ia d c z e ń  p u b l i ­
c z n y c h  p r z e z  k r a j w ie r z y c ie l s k i , a l e t a k ż e  
k a ż d a r ó w n o w a r to ś ć  z a k u p io n e g o  t a m  t o ­
w a r u  c z y  u s łu g , z  k tó r y c h  k o r z y s ta m y  z  o -  
k a z j i p o b y tu  w z g l . p o d r ó ż y  z a  g r a n ic ę . ”

cen przędzy
m o w y  m ię d z y  p . P r e m ie r e m  a  p r z e d s ta ­

w ic ie l a m i k a r t e lu  p r z ę d z a ln ik ó w  p o d a je  

c i e k a w e i n f o r m a c je k o n s e r w a ty w n y  

„ C z a s ’ 4 . P i s m o  t o , k tó r e  m o ż e  m ie ć  d o ­

b r e  i n f o r m a c je z e s t r o n y p r z ę d z a ln i ­

k ó w , p i s z e , ż e  w c z a s i e b y tn o ś c i u  p .  

P r e m ie r a  S k ła d k o w s k ie g o  p a d a ły  s ło w a  

o s t r e  i  n ie  o b e s z ło  s i ę  b e z  u d e r z e n ia  p ię ­

ś c i ą  w  s tó ł , o c z y w iś c ie  n ie  z e  s t r o n y  d e ­

l e g a tó w  Z w ią z k u , W  d a l s z y m  c i ą g u  o r ­

g a n  k o n s e r w a ty w n y  p o d a je  w ia d o m o ś ć ,  

ż e  n ie  d łu g o  p o  w y jś c iu  d e le g a c j i p r z y ­

b y ł  z  i c h  r a m ie n ia  d o  p . P r e m ie r a  r a d c a  

p r a w n y  z r z e s z e n ia  p r o d u c e n tó w  p r z ę d z y  

b a w e łn i a n e j a d w o k a t K in d e r m a n - P .  

P r e m ie r n ie  p r z y ją ł a d w o k a ta  K in d e r -

Z B ę I sa m o lo t
S a n  F ra n cisco , 3 0 . 7 . (P A T ).

O d  k i lk u n a s tu  g o d z in  b r a k  j e s t w ia ­

d o m o ś c i  o  w o d n o s a m o lo c ie  „ H a w a i C l ip ­

p e r ’ 4 , n a le ż ą c y m  d o  P a n a m e r i c a n  A ir ­

w a y s  G o . S a m o lo t  w y s ta r to w a ł  z  w y s p y  

G u a m  n a  P a c y f ik u  d o  M a n il l i , z a b ie r a ­

j ą c  6  p a s a ż e r ó w  i 9  l u d z i z a ło g i . C a ła  

t r a s a  p r z e lo tu  w y n o s i 2 5 0 0  k m . W  o d ­

l e g ło ś c i 9 0 0  k m  o d  M a n il l i k o n ta k t r a ­

d io w y  z  s a m o lo te m  z a s t a ł p r z e r w a n y .

S a m o lo t , k tó r y  w y s ta r to w a ł w  s o b o ­

t ę  z  S a n  F r a n c is c o  i  k tó r y  p o  z a t r z y m a ­

n iu  s i ę  w  Q u a m  z n a jd o w a ł s i ę  o d  w c z o ­

r a j w  d r o d z e  n a  w y s p y  F i l ip iń s k ie , n ie  

p r z y b y ł d o  t e j c h w i l i n a  m ie j s c e p r z e ­

z n a c z e n ia *  N a  p o k ła d z ie  s a m o lo tu  z n a j ­

d o w a ło  s i ę 6 - c iu  p a s a ż e r ó w  i 9 - c iu  l u ­

d z i z a ło g i .

P o  w y s ta r to w a n iu z Q u a m  s a m o lo t  

s k i e r o w a ł s i ę  b a r d z i e j n a  p o łu d n ie , a b y  

u n ik n ą ć  b u r z y  p o d z w r o tn ik o w e j . P r z e d  

w c z o r a j o  g o d z . 2 2  s a m o lo t w y s ła ł s w ó j  

o s t a tn i r a d io g r a m .

(D y sla w a b a to lls id io p o lsffli o i P o zn a n iu
P o w o ła n a s w e g o c z a s u p r z e z  p .  

W o je w o d ę  P o z n a ń s k ie g o  r a d a  k u l tu ­

r y  p o d ję ł a  p r a c e  n a d  p r z y g o to w a n i^  

o tw a r c i a  w y s ta w y  b a ta l i s ty c z n e j , o -  

b r a z u j^ c e j w a lk ę z b r o jn ą . q  n ie p o d ­

l e g ło ś ć . Z e  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­

n ie m  p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k i e g o .

Z a m ie r z e n ie m  R a d y  K u l tu r y  j e s t  

u r z ą d z ić  w y s ta w ę  w  D o m u  Ż o łn ie r z a  

1 W  P o z n a n iu  n a  d z i0 0 ,2 7  g r u d j i i a  h ę .

N o w e p ły n n e  p a liw o
P a ry ż , 3 0 . 7 . (P A T ).

B . lo tn ik  p ilo t J ea n G io v a n e lli o św ia t  

czy i p ra sie , że p o  4  la ta ch p ra c b a d a t^ *  

czy ch u d a ło  m u  s ię  o sta teczn ie w y tw o rzy ®  

n o w e p a liw o  p łyn n e ja k o  p o ch o d n ą d esty *

l a c j i r o ś l in . N o w e  p a l iw o  m a  b y ć  b o g a te  w  

k a lo r i e  o  w ła ś c iw o ś c i a c h  n ie m a l i d e n ty c z ­

n y c h  j a k  z w y k ła  b e n z y w a . C e n a  b e n z y n y  

r o ś l in n e j m a  s i ę  k a lk u lo w a ć  n ie  w y ż e j , a n i -  

ż e K  c e n a  b e n z y n y  p o c h o d z e n ia m in e r a l ­

n e g o . S u r o w c e m  d la  p r o d u k q i n o w e g o  p a ­

l iw a  p ły n n e g o  s ą  z io ła , p r o d u k c ja  k tó r y c h  

z  h e k ta r a  w y n o s i  4 0  d o  5 0  t o n . P o  p r z e r ó b ­

c e  z  r o ś l in  t y c h  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  o k o ło  4  t o n  

p a l iw a  p ły n n e g o .

R o czn ica u ro d zin F o rd a

N o w y  J o rk , 3 0 . 7 . (P A T ).

Z n a n y  p o w s z e c h n ie  a m e r y k a ń s k i p r z e ­

m y s ło w ie c  s a m o c h o d o w y  H e n r y  F o r d  o b ­

c h o d z i ł  w c z o r a j u r o c z y ś c ie  s w ą  7 5  r o c z n ic ę  

u r o d z in . Z  t e j o k a z j i  F o r d  o t r z y m a ł o lb r z y ­

m ią  i l o ś ć  p o d a r u n k ó w  i ż y c z e ń , z a r ó w n o  z  

k r a ju , j a k  i  z  z a g r a n ic y . M . i n . t o w a r z y s tw o  

, ,D a im le r  -  B e n z "  o f i a r o w a ło  j u b i l a to w i d o ­

k ła d n y  m o d e l p ie r w s z e g o  s a m o c h o d u  ś w ia ­

t a , z b u d o w a n e g o  p r z e z  K a r o la  B e n z  w  r o ­

k u  1 8 5 5 , m o g ą c y  s i ę s w o b o d n ie p o r u s z a ć  

t a k  j a k  i p ie r w o w z ó r , z n a jd u ją c y  s i ę  o b e c ­

n ie  w  m u z e u m  w  M o n a c h iu m *

S p ło n ą ł za m ek z 1 2 w iek u

W ied eń , 3 0 . 7 . (P A T ).

W  o k o l i c a c h  S a lz b u r g a  s p ło n ą ł  s t a r o ż y ­

t n y  z a m e k  M it t e r s i l l  z  X I I  w ie k u , w  k tó r y m  

z n a jd o w a ły  s i ę  d r o g o c e n n e  z b io r y .

S ta ł  s i ę  o n  w  o s t a tn i c h  l a ta c h  z n a n ą  s i e ­

d z ib ą  m i l io n e r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  i a r y s to ­

k r a c i a n g ie l s k ie j , s p ę d z a ją c y c h n a  t y m  

z a m k u  w y w c z a s y  w  A u s t r i i . P o ż a r  n ie  p o ­

c i ą g n ą ł  ż a d n y c h  o f i a r  w  l u d z i a c h , p o n ie w a ż  

t e g o  r o k u  z a m e k  t e n  s t a ł  p u s ty . S z k o d y  w y ­

n o s z ą  p r z e s z ło  p ó ł  m i l io n a  m a r e lc

T ra g iczn a  śm ierć p o d cza  s  

m łó ck i

T r z e m e s z n o . 3 0 . 7 .

U  S c h o f e r a , r o ln ik a  w  T r z e m e s z ­

n ie  z a t r u d n io n y  b y ł p r z y  m łó c e n h i  

6 3 - l e tn i K o n ie c z k a  W ła d y s ł a w  z  T r z e ­

m e s z n a  z a m . p r z y  u l . S to d o ln e j . K ie ­

d y  t e n ż e  z n a jd o w a ł s i ę  d o ś ć  w y s o k o  

n a  d r a b in i e , s t r a c i ł w  p e w n e j c h w i l i  

r ó w n o w a g ę  i s p M ł n a  z i e m ię . U p a ­

d e k  o k a z a ł s i ę  b a r d z o  f a t a ln y , g d y ż  

K o n ie c z k a  p o  c h w i l i z m a r ł . L e k a r z  

s tw ie r d z i ł z ł a m a n ie  p o d s t a w y c z a s z ­

k i

Kalendarzyk zebrań 

P o n ied z ia łek .

G o d z . 2 0 . Z w y c z a jn e , K a t . T o w . R z e m ie ś ln i ­

k ó w  P o l s k i c h  n a  s a l i im . k s . p r a ł  S ty c h -  

l a  p r z y  F a r z e .
W to rek .

G o d z . 1 9 . P le n a r n e , Z je d n . I n w a l id ó w  w o j ­

n y  ś w ia to w e j w  s a l i K r ó l . J a d w ig i .

P le n a r n e , Z w ią z k u  b . O c h o tn ik ó w  A r m i i  

P o l s k i e j o d d z ia ł P o z n a ń , w  G o s p o d z ie  

P o l s k i e j p r z y  A l . M a r s z . P i ł s u d s k ie g o .

k o m u u ik a cM
L ic z n e  s a m o lo ty  i o k r ę ty  w o je n n e  w y  

s ł a n e  z o s t a ły  n a  p o s z u k iw a n ie  z a g in io ­

n e g o  s a m o lo tu .

P o g rzeb  o fiar k a ta stro fy  

s b k  o  o to w ej
( T e l . w ł . ) W a r s z a w a , 3 0  7 .

( s s )  D z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  o d b y ł  s i ę  

p o g r z e b  o f i a r t r a g i c z n e j ( k a t a s t r o f y  

s a m o lo to w e j ,  j a k a  w y d a r z y ła  s i ę  o s t a i ;  

n io  w  R u m u n i i . O  g o d z . 1 0 - e j r a n o  w  

k a p l i c y  ś w . J ó z e f a  n a  c m e n ta r z u  P o ­

w ą z k o w s k im  o d b y ło  s i ę  n a b o ż e ń s tw o  

ż a ło b n e  p o  c z y m  z ło ż o n o  n a  c m e n ta ­

r z u  z w ło k i ś p . p i lo ta  N a r to w s k ie g o ,  

r a d io o p e r a to r a  Z a r z y c k ie g o ' i m e c h a ­

n ik a  P a n k a .

W  u r o c z y s to ś c i a c h  p o g r z e b o w y c h  

w z ię l i u d z ia ł p r z e d s t a w ic i e l e w ła d z  

p a ń s tw o w y c h , l o tn ic tw a  c y w i ln e g o  i  

w o js k o w e g o ,  o r a z  l i c z n ie  p r z y b y ła  p u ­

b l i c z n o ś ć . N a d g r o b e m  w y g ło s z o n o  

s z e r e g  p r z e m ó w ie ń *



E xp ress K u jaw ski, n ied z ie la 31 lip ca i p on ied z ia łek 1 s ie rp n ia 1938 r.

Mm „Dzletko»f ils(B’,iZebranie Zarziidu
* M Stowarzyszenia Kupców Polskich

u yp o d ek p rzy p ro cy

W  ram ach O g ó ln o p o lsk ieg o K on - , W ystaw a m ieścić s ię b ędzie n a  

g resu D ziecka o rg an izu je s ię p ier- trzech p o ziom ach g m achu p o fab ry- 

w sza K rajo w a W ystaw a .D z iecko czn eg o p rzy u l. N o w o gro d zkie j 

w P o lsce*, k tóra b ędzie o tw arta 74-76 (n aprzec iw ko d o m u w ych o-’p o d p rzew o d n ictw em p rezesa o r- 

w W arszaw ie w d n iu 2 p ażd zier- 1 w aw czego im . ks . B o du en a). g an izacji p . H en ryka B ru na . N a  

n ika r. b . i p o trw a m iesiąc . I W  w ystaw ie zap o w ied z ia ły u - J zebran iu tym o m ó w io no m ięd zy  

W ystaw a m a za zadan ie za in - d zia ł liczn e in s ty tuc je i o rgan iza - in n ym i p ie jek t M in isters tw a P rze - 

te resow ać i p o ru szyć n a jszersze 1 c je spo łeczn e o raz p rzem ysł i m ysłu i H an dlu , d o tyczący p ra- 

s fery rod z iców , o p iekun ó w i sp o- h and e l, k tó rych w ytw ó rczo ść i k tyk h and low ych d la m ło d zieży z  

łeczn ikó w  spraw ą d ziecka, m a p o - o bró t zw iązan e są z p o trzebam i te ren u C . O . P . u i w o jew ó d ztw  

d ać w sp ó łczesn e zasady w ycho - (d ziecka . * p o łu dn iow o  - w sch o dn ich , spraw ę

w ania i h ig ieny .

W ystaw a zo b razu je jak w ażn y ' * w  jp g a  a ■ __ j

jest w p ływ środ ow iska w ycho - B JŁ ł  MSlb ł S
w aw czeg o n a d u ch o w y i fizyczny  > W lrf w B  I I  B  (U  w B  w mI
ro zw ó j d ziecka . S p ec ja ln e d zia ły  ।  
w ystaw y o be jm ą zagadn ien ia m a ­

c ie rzyń s tw a , o p iek i n ad m acie ­

rzyń stw em i vza lk i ze śm ierte ln o ­

ścią n iem o w ląt, kw estie zd ro w ia , Ł ..
czys to śc i i h ig ien y d ziecka . I»P « . w Lie lk ‘e I ■ »> ■ >> (.s t.cp spo rtu  

N . w ystaw ie b tjfiz ie p od kreśl.- ! »ow « k> 'g» . p o łączon e) > : d eh lad ą  
n a ro la in stytu cy j tak ich jak ż ło h - P •«? C zerw on ym  w M o skw ie  
k i d ziecin n e , p rzed szko la , „ ko ł.  i w  k tó re) w ziąło u dzty ł o ko ło 100  
i je j w p ływ , o rg an izac je m ło d zie -W sp orto w có w . D efilad a k to - 
źy n p . sam o rząd szko lny -  w re - '4 “d h era ł o so b iście S ta lm , trw a - 

1

d alszeg o kszta łcen ia s ię d ziecka .

O d by ło s ię zebran ie Z arząd u  
S tow arzyszen ia K u p có w P o lsk ich ,

u d zia łu n ajstarszych w arszaw sk ich  

firm ku p ieck ich w W ystaw ie H i­

s to ryczn ej S to licy o raz o m ów ion o  

kw estie zw iązane z w yc ieczką d e ­

legacji kup iec tw a p o lskiego d o  

N iem iec, k tó ra o db ęd zie s ię w  

s ie rpn iu b . r., n a skutek zap rosze - 

i n ia p ;zez N aczeln ą O rg an izac ję

H and lu w N iem czech (R eich w irts - 

cha ftsg ru p pe-H an d el).

szcie sp raw a w ybo ru zaw o du i ia P rzesz^ ° g o d zin ., 

__-i- ---c 2 -.----. N iezw yk łą w eso ło ść, zw łaszcza

O sob ny d zia ł p o św ięco ny b ę- w ko rp u s ie d yp lo m atycznym  w zb u- . 
d zie lite ra tu rze i sztukom p ias ty- d ził fakt, że o d dzia ły o chro nn e , 

.1 -1  '^ D T T ____ I____  n im o n.

w  M o skw ie

P rasa skan d yn aw ska zam ieszcza zn ak i w ko stiu m y sp orto w e, p o d o ­

b nie jak i o sob is ta s traż S talin a , 

z ło żo na z A zjató w .

W id o k zn an ych p o stac i w ybit­

n ie jszych ag en tó w G P U p o p rze ­

b ie ran ych w  b ia łe sp o den k i i b lu - J 
zy spo rtow e b ył tak p oc ieszn y , że  
n a trybu nach d yp lom atyczn ej i 
p raso w e j z tru d n o śc ią tłum io no  
śm iech .

N iezw yk łą w eso ło ść, zw łaszcza

czn ym  n a tem at d ziecka . G P U  p rzeb ran e b yły d la n iepo -

Konkurs Polskiego Radi a W K«e»móMcjJie lwimi w'
; W  czerw cu , w G rup ie O rgan i-

Każdv ma szanse otrzymania «oy in 'i S p ó łd z ie lczo ści spo żyw - 
*  cow zo rg an izo w ane j p rzez b p o i-

bezpłatnie samochodu
r  Z w iązku „S p o łem o d by ły  s ię  ko ń ­

skieg o R ad ia jest n ajbardz ie j ra - co w e eg zam in y, n a 1200 u czes tn i- 
d io fo n iczn y. ków zd ało egzam in y p on ad 700

K u p o n y n adsy łać n ależy p o d o so b . W  o sta tn ich m iesiącach ze - 
adresem : P o lsk ie R ad io , W arsza - spo ły kszta łcen io w e zw łaszcza n a  
w a, M azow iecka 5 , z n ap isem  n a’w siach u rządza ły liczne zeb ran ia  
ko percie — „L e tn ia A kcja P re - 1 d ysku sy jne , w k tó rych b ra ło  u d zia ł 
m io w a*. ’o g ó łem  p o nad 3 000 o sób .

W szyscy p o siad acze o d b iorn i­

ków  rad io w ych , k tórzy są ab on en ­

tam i rad io w ym i w m iesiącach le ­

tn ich b . r. m o g ą w ziąć u d zia ł w  
le tn ie j akcji p rem io w ej P o lsk iego  
R adia , k tó ra p rzew id u je liczn e  
cen ne n ag rod y, a p rzed ew szys tk im  
d w a sam o ch od y i trzy m o tocyk le .

S p ec ja ln a au dyc ja L etn ie j A kc ji 
P rem io w ej P o lsk ieg o R adia o db ę ­

d zie s ię d n. 10 s ie rp n ia o g o d z. 

19-e j.

P o niew aż o statn i kon ku rs P o l­

skieg o R ad ia zg ro m ad ził p o nad  
150 tys ięcy u czestn ikó w , sp od zie ­

w ać s ię n ależy , że o b ecn ie p ro ­

w ad zon a akc ja p rem io w a za in te re ­

su je jeszcze w iększą ilo ść s łu ch a ­

czy P o lsk ieg o R ad ia , jak zresztą  
o tym  św iadczą liczn e ju ż o b ecn ie  
n ap ływ ające zg łoszen ia .

K ażd y, k to ch ce w ziąć u dzia ł 
w  L etn ie j A kc ji P rem io w ej w in ien  
w ys łu ch ać sp ecja ln e j aud yc ji d n. 
10 s ie rp n ia o g od z. 19-e j o raz  
o kreś lić n a sp ec jaln ym kup on ie  
zam ieszczo nym w tygo d niku ra ­

d io w ym  „A n ten a" k tóry z syg na ­

łów  rozg łośn i reg io n aln ych P o l-

W  p iątek 29 b m . w g o d zin ach  

p o p o łu dn io w ych , za tru dn ion y p rzy  

b u do w ie ko lek to ra n a u l. K arn - 

ko w skieg o —  w p adł d o w ykop u  

ro bo tn ik B ejc d ozn a jąc szeregu  

o b rażeń c ia ła .

R ann eg o o d w iez io n o d o szp ita la  

św . A n ton ieg o , g d zie p o u d zie le ­

n iu p ierw szej p o m o cy i n a ło żen iu  

o p atru nkó w —  zw o ln io no d o d a l­

szeg o leczen ia w  d o m u .

•A P .K O W A L S K I^

SUD0RV

ZNii ta® v DrtKloliii!
Z d o b yte j N iep o d leg ło śc i

W  lis to p ad zie rb . ca ły n aró d] L oka ln a K o m is ja P o ro zu m . Z w . 

p o lsk i b ęd zie  o b ch o d ził u roczys to ść  
D w ud zies to lec ia Z d o b yte j N iep o d ­

leg ło śc i. W  tym  h isro ryczn ym  m o - 
m ęcie w szystk ie w arstw y spo łecz ­

n e zad oku m en tu ją sw oje s tan ow i­

sko w o bec O jczyzn y , a zg od nie  
z trad ycją p ierw szym  z in ic ja tyw ą  
w ystępu je św iat p racy. Ju ż w  m -cu  
czerw cu C .K .P . w W arszaw ie  
u chw a liła , b y w szyscy cz łon kow ie  

' Z w iązkó w p raco w niczych z ło ży li 
o fiary w s to su n ku 1% o d m ies ięcz ­

n ych p o b oró w o d 160 d o 600 z ł. 
n ie m iesięczn ie i 4% o d

Regaty wioślarskie
o X IX  M is trzo s tw a P o lsk i

W  d n iach 14 i 15 s ie rp n ia rb . ]ca ły św ia t sp ortu w o d n ego  . > /0 ------

o d będ ą s ię w P o znan iu  n a  jez io rze  ’ ty lko w P o lsce , lecz także za g ra - p rzekracza jących 600 z ł. m ies ięcz- 
W ito b e lsk im reg aty w io śla rsk ie o n icą , g łó w n ie z u w ag i n a n adzw y- n ie . 2 /3 zeb ran ej su m y - 
X IX  M is trzo s tw a P o lsk i o raz m ecz cza jn y d ob ór za łó g  p rzew id z ian ych p rzekazan e n a F u n d u sz  

W ęg ry —  P o lska.

R egatam i tym i em o c jon u je s ię

d la p o szczeg ó ln ych b ieg ów .

Ju 2 w p o n ied z ia łek w e W ło c ław ku  
„C zw ó rka R ad io w a", A n ie la S zlem ińska , H en- 
rykŁ ad o sz  i o rk ies tra  F e liksa  D zie rżan o w sk ieg o  
o g o d zin ie 12 .10 n a s ta tku T o w . „V is tu lla”

p ob oró w

zo stan ie  
O b ro n y  
b ud ow ę: N aro d o w e j, a 1 /3 n a  

j szkó ł p o w szech n ych s ied m iok laso - 
' w ych n a te ren ie w si.

i N iepo d leg ło ść P o lski i o św ia ta  
i szero kich m as lu d no ści, to w yraz  
' u czuć p atrio tycznych w ars tw p ra - 1 
' cu jących . '

P rac , w e W ło cław ku ap elu je d o  
w szystk ich ko leżanek (ó w ), b y w  
czyn ie tym  w ystąp ili jak n ajb ar ­

d zie j so lidarn ie , —  n iko g o z n as  
n ie m o że b rako w ać p rzy b u do w ie  

p o tęg i P o lsk i.

Jed no cześn ie p ros im y Z arząd y  
w szystk ich Z w iązkó w p rac n a le ­

żących d o C .K .P . i P anó w P ła ­

tn ikó w , b y u łatw ili zb ió rkę , k tóra  
o db ęd zie s ię w m -cu s ierp n iu , 
w rześn iu i p aździe rn iku p o 1/3%> 
2/ 3 i% i i/l°/Q p o b oró w n etto za leżn ie  

o d w yso ko śc i u p o sażen ia .

L o kaln a K o m . P o rezu m . 

Z w iązków  P rac , 

w e W ło cław ku

n a

26 . N iem ieck ie T o r$ l W sch o d n ie w K ró lew cu

a in n mi iiiuidii uiiniiiHŃ
sztem , o raz p rzy p o m o cy zas iłków  1 w iera h isto rię , o rgan izac ję , n au -1  
M .W .R . i O .P ., g ru n to w n ie szko -|czan ie i d zia ła ln o ść szko ły i je j 
łę ro zb u d o w u je i p rzys tosow u je w ych o w an kó w p o u ko ń czen iu  

d o n ow ych w ym ag ań . W  zw iązku szko ły, 
z ju b ileuszem w szko le o d b ęd zie  
s ię też p ośw ięcen ie n ow ych b u ­

d yn kó w szko ln ych , o d sło n ięc ie ta ­

b licy |p am iątkow e j z n azw iskam i 
u czn iów szko ły , k tórzy w 1920  
ro ku p rzerw a li n aukę i w stąp ili d o  
W o jska P o lsk iego , o raz z jazd b y ­

łych w ych ow ankó w , k tó rych szko ­

ła liczy ju ż 861.

W ych ow an kow ie szko ły są ro z ­

s ian i p o ca łe j P o lce, g dyż szko ła  

jako jedn a z p ierw szych teg o typu  
m u sia ła o b słu g iw ać ca ły kra j.

Z n aczen ie też M ieczysław ow a  
d la o św iaty i ku ltu ry w si p o leg a  
n a tem , że o b o k P szcze lin a s ta ł 
s ię o n w zo rem  d la in n ych szkó ł 
teg o ro d zaju . W kw ie tn iu b . r.

Jed na z n a jsta rszych szkó ł ro l­

n iczych n iższych M ieczysław ó w  
w p ow . ku tn ow sk im , w  d n iach 1 1 
i 12 w rześn ia b . r. b ędzie o bcho ­

d ziła u roczys tość sw eg o 25 -le tn ie - 
g o is tn ien ia . U ro czys to ść ta w y ­

p ada ła ju ż n a ro k u b ., g d yż szko ­

ła b y ła za łożo n a w ro ku 1911 , a  
w 1912 u ko ńczyli ju ż ją p ierw s i 
w ych ow ankow ie , jed n ak z p o w o ­

d u ro zb ud o w y i g run tow n eg o re ­

m o n tu b u d ynku szko ln eg o , u roczy ­

s tość m u sia ła b yć p rzeło żo na n a  

ro k b ieżący .

P o w stan ie sw o je szko ła za ­

w d zięcza o fiarn o śc i p u b liczne j, g d yż  
u fu nd o w an a zo s ta ła p rzez ś . p . 
M ieczys ław a K retko w sk ieg o , z ie ­

m ian in a, w łaśc ic ie la m ają tku P o ­

krzyw n ica w p o w . łęczyck im . D o  
ro ku 1936 szko łę  p ro w ad ziło C en ­

tra ln e T ow arzystw o R o ln icze , a  — w- ------ --------------------------

o d teg o ro ku p rzesz ła  o na  n a w łas -.u kaza ła s ię w d ru ku , w w ydan iu ...— , ... - —  _

n ość K u tno w sk iego P o w iato w eg o B ib lio tek i P u ław skie j, m o no gra fia G o styn in , k tó ry w  d n iu 26 b . m . 
Z w iązku S am o rządo w eg o , k tó ry 'i szko ły , o p raco w an a p rzez d r. W . | u top ił s ię w yp ad ko w o p od czas  
o b ecn ie , g łó w n ie w łasnym ko- • B ro n iko w sk ieg o . M o n o gra fia ta za -’ jazdy łó d ką .

P o

W  zw iązku z m ającym o db yć  
s ię z jazd em  b y łych w ych ow ankó w , 
K iero w n ic tw o szko ły p ros i w szy ­

s tk ich b yłych  n auczyc ie li i w ych o ­

w an kó w szko ły , k tó rzy n ie o trzy ­

m ali kom u nikatu o z jeżdz ie , o p o ­

d an ie sw eg o adresu d o S zko ły  
M ieczys ław ó w p o czta K u tno  

p o czt. 52 .

sk.

W yło w io n o zw ło k i 
8 -le tn le$o ch ło p ca

W  d n iu 27 b .m . p o d w sią D ąb  
W ielk i, g m . D o b ieg n iew o , rybak  
A nto n i B ieńkow ski w yłow ił z W i­

s ły zw ło k i ch ło pca Z yg m u nta  M a ­

lika, la t 8 ze w si D u nin ów , g m .

. m .

- o d 21 d o 24 s ie rp n ia 1938 r.

M iędzyn aro d ow e T arg i W zo ró w T arg i 

T echn iczn e i B ud ow lane —  W ystaw a R ze ­

m ieśln icza —  W ystaw y B ran żo w e i

„W iM ila W ystaw a Jn iiu W yżyw ien ia B zes iy" .

110 .000 m . kw . te renó w w ystaw ow ych , 2 .500 w ystaw có w , 

200.000 zw iedza jących , w  tym  5 .000 cud zoziem ców .

Z n aczn e u lg i ko le jo w e i o krę to w e!

Bezpłatae zwiedzanie miasta i jego osobliwości, Tanie pobyty. Wycieczki 

gospodarczo. Ulgowo wycieczki po Prusach Wschodnich.

In fo rm ac je i w yd aw an ie leg itym ac ji targ o w ych w  

H o n o ro w ym P rzed staw ic ie ls tw ie N iem ieck ich T arg ó w W sch o d n ich w K ró lew cu

W arszaw a , A l. U jazd o w ska 36  m  3 , te le fo n  8 -20 -41

K rad zież p ły t że lazn ych z m o stu  
ko le jo w eg o

W ójc ik A n ton i, ro bo tn ik ko le jk i k lg . W  d n iu 29 b m . skrad z ion a  
w ąsko toro w ej zam eld o w a ł, że d w a p łyty zo sta ły o dn alez ion e w skła- 
tyg o dn ie tem u z b u d ow y m o stu d zie s ta reg o że laza W iten b erg a  
n ad to rem ko le i n o rm a ln e j zo sta ły w /m  p rzy u l. św . A n ton iego . D o - 
skradz io n e p łyty że lazn e w agi 150 cho d zen ie p row adzi s ię .
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E x p r e s s K u ja w s k i, n ie d z ie la 3 1 l ip c a  i p o n ie d z ia łe k 1 s ie r p n ia 1 9 3 8  r .

B . P .

Z Goldów

O B Y W A T E L K A  M IA S T A  W Ł O C Ł A W K A

p o d W th  I c ię ż k ic h c le r p ie n lo c h , z m o r łu  u  w ie k u lo t 6 3 w  d n iu 2 8 l lp c u  1 9 3 8 r . w e W ło c ła w k u .

Pochowana została na cmentarzu miejscowym, o czym zawiadamiają pozostali w głębokim smutku

N u ż , C ó r k i, S y n , S y n o w n , Z le ć , W n u k i I R o tfz ln a ,

D z iś  w  C ie c h o c in k u  

Z lo t O k r ę g o w y  „ S o k o la 1 * Id nasz 994164

W  n ie d z ie lę , 3 1 b . m . o d b ę d z ie le k k o a t le ty c z n y m i ś c ią g n ą r z e s z e
N a ż y c z e n ie w ie lu  C z y te ln ik ó w  w y s y ła liś m y p r z e z m ie s ią c l ip ie c

s ię w  C ie c h o c in k u  Z lo t  O k rę g o w y W ło c ła w ia n  i o k o lic d o  s ą s ie d n ie - „ M o je  p o w ie ś c i , d o d a te k b e z p ła tn y d o  „ E x -
S o k o ls tw a K u ja w s k o )-  D o b r z y ń s k ie - g o i u r o c z e g o  C ie c h o c in k a . . p r e s s  U K u ja w s k ie g o  . _
g o . Z lo t  te n  z a p o w ia d a s ię b . p o - 

w a ż n ie . P r ó c z g n ia z d n a s z e g o  ■ 

O k rę g u z g r o m a d z i u c z e s tn ik ó w  

O k rę g ó w  T o r u ń s k ie g o i In o w r o ­

c ła w s k ie g o .

P r o g r a m  Z ło tu  p o d a liś m y w  n a ­

s z y m  d z ie n n ik u  z d n ia 2 7  l ip c a .

W  z a w o d a c h s p o r to w y c h w y -

D z lż Z a w o d y  P ły w a c k ie  
d la  P a ń  l P a n ó w

o m is tr z o s tw o m . W ło c ła w k a i
D z iś  (3 ! b .m .) o ’g . 1 6 -e j o d b ę d ą

; T y c h  c z y te ln ik ó w , k tó r y m  s ię „ M o je  p o w ie ś c i* * 
p o d o b a ją , p r o s im y o w p ła c e n ie p r e n u m e r a ty ( Iz ł .) n a  m ie s ią c  
s ie rp ie ń d o a d m in is t r a c ji „ E x p r e s s u  K u ja w s k ie g o * * .

Z w r a c a m y  p r z y ty m  u w a g ę , ż e ty m  w s z y s tk im  C z y te ln ik o m , k tó ­
r z y  n ie  z a w ia d o m ią n a s  d o  d n ia  4  s ie r p n ia  w łą c z n ie ,  

‘w s tr z y m a m y  w y s y łk ę  „ M o ic h  p o w ie ś c i* * .
W e w s z e lk ic h s p r a w a c h w y s ta r c z y a d r e s o w a ć „ E x p r e s s  K u ­

ja w s k i* * , W ło c ła w e k .

S p a c e r y -p rz e la ż d ż k l 
Z w ią z k u R e z e r w is tó w  

s ta tk ie m  p o  W iś le

D z iś , w  n ie d z ie lę , o d b y w a ć s ię  

b ę d ą  s p a c e r y s ta tk ie m p o W iś le . 

O d ja z d  s ta tk u  z  p r z y s ta n i ż e g lu g i 

„ V is tu la "  —  o  g o d z . 1 5 , 1 7 .3 0 i 2 0 .

Z w ią z e k  R e z e r w is tó w z a p r a s z a  

w s z y s tk ic h  k tó r z y , c h c ą  ta n io , z d r o ­

w o  i p r z y je m n ie s p ę d z ić c z a s .

N a p o w ie tr z e , n a s ło ń c e , n a  

w o d ę !

s tą p i r ó w n ie ż g o ś ć tu t . G n ia z d a s ię p r z y g o to w a w c z e z a w o d y p ły -  

S o k o le g o  p . M a r m o (F in la n d ia ) w  w a c k ie  d la P a ń i P a n ó w o m i-  

b ie g u  n a 3 .0 0 0  m tr .  ■ s tr z o s tw o m ia s ta W T o c ła w k a n a

N ie w ą tp liw ie u r o c z y s to ś c i Z lo tu  . b a s e n ie W .K .S . n a  je z io r z e  „ C z a r *  

p o łą c z o n e z c ie k a w y m i z a w o d a m i | n y m N .

D r z e w o b u d u lc o w e l s to la r s k ie  
k u p is z  n o w e j I n a jta n ie j w  f ir m ie c t ir z e ś c ijo f is k ie i 

M. C Z A J K A 
W Ł O C Ł A W E K , K A L IS K A  5 .

^Th^ft/IBOLU^OWYI

IwnPRZEZIEBIENlU 
GRYPIE łkATARZEl

&

D z iś  p o  r a z  o s ta tn i w  „ S ło ń c u * *

27753 W y ja ś n ie n ie

w Wie uM eszanw

C a łe m ia s to w y b ie r a s ię  
d z iś d o  „ S ło ń c a " n a  p o r a n e k  

u lg o w y  o  1 2 .3 0  p o  2 5  g r . i  5 0  g r .

P o ls k i f i lm

„ C z y L u c y n a to d z ie w c z y n a * *
W e s o ło  i g w a rn o b ę d z ie d z iś  

n a p o r a n k u w  „ S ło ń c u " . W y ś w ie ­

t la n y b ę d z ie w e s o ły  i p ię k n y p o L  

s k i f i lm „ C z y  L u c y n a to d z ie w -  

c z y n a " z e S m o s a r s k ą , B o d o , Ć w i ­

k liń s k ą  i G r a b o w s k im .

N a le ż y  d o d a ć , ż e u d a ło  s ię d y ­

r e k c ji z a tr z y m a ć p o ls k ą k o m e d ię

„Zbuntowana"
„ O r z e ł le c i d o  C h in “ P o t O ’B r ie n

K a ta r z y n a  H e p b u rn  a r ty s tk a  z  b o ­

ż e j ła s k i n a jb a r d z ie j ś w ie t la n e z ja ­

w is k o  e k r a n u i s y m p a ty c z n y H e r ­

b e r t M a rs c h a ll tw o r z ą w s p a n ia łą '

P io tr k ó w  K u j.

N o w a  p la c ó w k a  

c h r z e ś c ija ń s k a

Z  d n ie m  1 s ie r p n ia 1 9 3 8 r . z o ­

s ta ł o tw a r ty  w  P io tr k o w ie K u j, 

p r z y u l. 3 -g o M a ja „ N o w y s k le p  

p o ls k i k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z y i g a ­

la n te r y jn y .

P . S te fa n  C z e rw iń s k i p o le c a s ię  

S z a n o w n e j K lie n te li w  m y ś l h a s ła  

„ S w ó j d o  s w e g o " . P o s ia d a ć b ę ­

d z ie w  s k le p ie w s z e lk ie to w a r y  

p ie r w s z o r z ę d n e j ja k o ś c i, t r z y m a ją c  

s ię z a s a d y , b y  S z a n o w n ą K lie n te ­

lę  z a d o w o lić .

p a r ę w  w ie lk ie j t r a g e d ii „ Z b u n ­

to w a n a " .

„ Z b u n to w a n a " to  d z ie je  K o b ie ty , 

k tó r a je s t o f ia r ą fa łs z y w e j m o r a l­

n o ś c i. J e s t to f i lm  b u n tu , u d r ę k i 

i w y z w o le n ia  k o b ie ty , o d tw o r z o n y  

p r z e z n a jw ię k s z ą t r a g ic z k ę e k r a n u  

K a ta r z y n ę H e p b u r n .

W  d r u g im  f i lm ie „ O r z e ł le c i d o  

C h in " je s t o  p o d ło ż u  s e n s a c y jn y m , 

a k tu a ln y m , a k c ja r o z g r y w a  s ię c z ę ś ­

c io w o w C h in a c h . W  r o li g łó ­

w n e j w y s tę p u je z n a k o m ity a k to r  

P a t O ’B r ie n .

D o p e łn ia  p r o g r a m  ty g o d n ik . D la  

m ło d z ie ż y d o z w o lo n y .

B a c z n o ś ć ! D z iś o 1 2 ,3 0  

p o r a n e k u lg o w y p o  2 5 g r . i 5 0  g r . 

P o ls k i f i lm  „ C z y L u c y n a to d z ie ­

w c z y n a " S m o s a r s k a  i B o d o .

O fia r a  k ą p ie li

W  p ią te k 2 9  b . m . o g o d z . 5  

p .p . w c z a s ie k ą p ie li w k a n a le  

(p o  g lin ia n k a c h ) w  S ło d o w ie u to - 

. n ą ł 1 9 - le tn i E d w a r d  L e w a n d o w s k i. 

N o w e j p la c ó w c e c h r z e ś c ija ń s k ie j j Z w ło k i w y d o b y to d n ia n a s tę p -  

ż y c z y m y „ S z c z ę ś ć  B o ż e " . In e g o  o g o d z . 9 -e j r a n o .

d z ie w y ś w ie t la ć je s z c z e w  p o n ie ­

d z ia łe k o d 5 -e j p o  p o ł. c a ły w ie ­

c z ó r p o 2 5 i 5 0  g r .

D la  m ło d z ie ż y d o z w o lo n y .

—  to  je d y n a  z c z o ło w y c h  w s p ó ł- d la r z e m ie ś ln ik o m  
c z e s n y c h k o m e d y j p o ls k ic h , n a p i­

s a n a p r z e z R o m a n a  N ie w ia r o w ic z a —  - - - -  -

k tó r e g o  tw ó r c z o ś ć l i te r a c k ą z n a  ju ż z w r ó c ił s ię d o  M in is te r s tw a P r z e *  

n ie ty lk o c a ła  P o ls k a , a le l ic z n e m y s łu  i H a n d lu  w  s p r a w ie z a s to -  

s c e n y o b c e . T łe m  te j d o s k o n a - s o w a n ia  w  z a k r e s ie n o w y c h r z e - 

łe j k o m e d ii —  to ś w ia t le k a r s k i i m io s ł u p r o s z c z o n y c h e g z a m in ó w  

w a r u n k i b y to w a n ia o b e c n e j s p o łe - m is tr z o w s k ic h o r a z z a s to s o w a n ia  

c z n o ś c i p o s k ie j . K o m e d ia  „ G d z ie p r z e p is ó w  r o z p . M in is te r s tw a  P r z e -  

d ia b e ł n ie m o ż e " w t r iu m fa ln y m  m y s łu  i H a n d lu  z d n . 1 7 lu te g o D z ia ł P o m o c y  F in a n s o w o -R o l-  

p o c h o d z ie p r z e s z ła  ju ż  p r z e z  w s z y - 1 9 3 6 r . w  s to s u u k u d o  ty c h e g z a - jn e j, P o z n a ń , P ie ra c k ie g o  9 , 

s tk ie s c e n y p o ls k ie , a p r z e t łu m a - m in a to r ó w  lu b  p o m o c n ik ó w , z a tru -1  te le f . 1 1 -4 9  i 2 1 -4 9 . 

c z o n a n a ję z y k i o b c e —  o b e c n ie d n io n y c h  w  n o w o p o w s ta ły c h r z e - t 

g r a n ą je s t z w ie lk im  p o w o d z e n ie m  m io s ła c h , k tó r z y n ie m a ją u k o ń ­

c z o n e j s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j z a -  j 

w o d o w e j. W  o d p o w ie d z i M in i ­

s te r s tw o P r z e m y s łu  i H a n d lu w y -  

w y s ta - ja g n j |0 , jż n ie z a c h o d z i ż a d n a  p o -  

t u p r o s z c z o - 

’ r m is tr z o w s k ic h , 

a lb o w ie m  u s ta w a p r a w a p r z e m y ­

s ło w e g o  u d o s tę p n ia  w  s p o s ó b d o ­

s ta te c z n y e g z a m in y m is tr z o w s k ie  

d la ty c h , k tó r z y  p ra g n ą je z ło ż y ć  

(u s t . 4  a r t . 1 5 8 ) . C o  s ię z a ś d o ­

ty c z y e g z a m in ó w c z e la d n ic z y c h  

M in is te rs tw o  P r z e m y s łu i H a n d lu

Z w ią z e k Iz b R z e m ie ś ln ic z y c h

O tfU łu ż e n lo o ie  s  
p o d a tk o w e , r e fo r m y  r o ln e j z a ła tw ia  

fa c h o w o G o z im ir s k i I S -k a

n a s c e n a c h  z a g r a n ic z n y c h .

J a k w s z ę d z ie , ta k n a s c e n ie  

T e a tr u  Z ie m i P o m o r s k ie j i ‘ 

w ie n ie k o m e d ii „ G d z ie  d ia b e ł n ie t r z e b a o r g a n iz o w a n ia  

m o ż e " —  s p o tk a ło s ię z o g ro m -  e n y c h e g z a m in ó w  

n y m  u z n a n ie m  p r a s y i P . T . P u ­

b lic z n o ś c i.

O b s a d ę tw o r z ą p p .: S c ib o r o w a , 

S c ib o r , C y b u ls k i, K u r y łło , R o k o s ­

s o w s k i, Z w o liń s k i i in n .

N ie c h  n ik t n ie o m in ę o k a z ji u j- w y r a z iło  s w ą z g o d ę n a d o p u s z c z e - 

r z e n ia n a s c e n ie T e a tr u  Z ie m i P o - k a n d y d a tó w  n ie  m a ją c y c h  u k o ń -  

m o r s k ie j , te j k o n c e r to w o g r a n e j, " Oj o^ e -d ° ły d o Ł“ ‘a fc a i’ e e i “ ■  

d o s k o n a łe j k o m e d ii i p o s p ie s z y  n a  1 

g o d z . 2 0 .4 5 ju tr o  t . j . w p o n ie - ( 

d z ia łe k  d o k in o  -  te a tr u  , jS ło ń c e " .

B ile ty  p r o s im y n a b y w a ć w  b iu ­

r z e „ O r b is " .

ogłaszaj iii 
w  „ E x p r e s s ie K u |.u

D y ż u r le k a r s k i I a p te c z n y
n o c n y

D y ż u r a p te c z n y —  p. Paszkiewicza 

ul. Stodolna.

d z ie n n y

D y ż u r a p te c z n y  —  p. Dziekanowskiego.
ul. Cyganka 2 4 .

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 2 0 -ej.

n ie d z ie la  
d z ie n n y

D y ż u r le k a r s k i —  dr. Kuasy, ul. Pisrac- 

kiego 8a, tel 12-20.

n o c n y

D y ż u r le k a r s k i —  dr. Mejster, ul. Cygan* 

k a  26, tel. 15-20.

p o n ie d z ia łe k

D y ż u r le k a r s k i —  dr. Poznański, ul. Ma* 

ślana 2. tel. 16-76.

K e d e k to r : W a le r ia n  a iin ie s k i. Z a k ł. G r a f . p .ł . .B -C IA  P IO T R O W S C Y " , W ło c ła w e k , P r z e d m ie js k a  2 0 . T e le f .n  1 1 -0 0 . W y d a w c a : S te fa n  P ie tro w s IA '

Książnica Kopernikańska

w Toruniu


